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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi, codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna i. 9. — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwow­

ską “ w yn osi za drogie ówierórocze, 
w  m i e j s c u  3 zł., p o c z t ą  4  z ł . ;  
za m iesiąc k w iecień : w  m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 z ł  8 5  c t .  Z „Prze­
wodnik iem “ za drugie ćw ierćrocze  
w  m i e j s c u  3 zł. 75  ct., p o c z t ą  4  
z ł .  75  C t.; za m iesiąc k w iecień : w  
m i e j s c u  1 zł. 30  ct., p o c z t ą  1 z ł .  
6 5  ct. Prenum eratę m iesięczną przyj­
m uje się  tylko od 1 lub 16 każdego  
m iesiąca.

(Prenumeratę m iejscow ą przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż. Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zam iejscow ą upraszamy nadsyłać wprost 
do Adm inistracji G audy  Lwowskiej).

W  celu ustalenia nakładu prosim y  
o w czesne nadsyłanie prenumeraty.

CZJjŚć URZĘDOWA

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował Franciszka S m e r e c z y ń s k i e g o  nau­
czycielem w IX. klasie rangi w szkole ko­
walskiej w Sułkowicach.

CZĘŚĆ I I E im Z Ę D G W A

Lw ó w , 14 kw ietn ia.

Prezes gabinetu francuskiego Dupuy wy­
głosił na zgromadzeniu swoich wyborców w 
Le Puy mowę, w której poruszył wszystkie 
kwestye stojące chwilowo we Francyi na po­
rządku dziennym i rozświetlił w sposób zaj­
mujący zarówno wewnętrzne jak zagraniczne 
położenie kraju. Stanowisko obecnego gabine­
tu tak scharakteryzował: Nasza polityka jest 
logicznem następstwem powszechnych wybo­
rów z r. 1898, które wydały czysto republi­
kańską większość i na tej to większości opie­
ra się jedynie i wyłącznie gabinet. Wśród 
różnych grup republikańskich w kraju obja­
wia się coraz wyraźniej uspokojenie, pewność 
siebie i widoczna dążność do skonsolidowania 
a to wszystko sprawia, że republika posiada­
jąc czujną reprezentacyę i gotową do wszel­
kiej ofiarności i lojalną administrację, nie 
potrzebuje obawiać się pretendentów, marzą­
cych o obaleniu republikańskiej formy rządu 
i zbudowaniu w jej miejsce tronu czy dykta­
tury. Kraj mając głębokie przeświadczenie o 
jedności republikanów czuje się silnym orga­
nizmem, gotowym stawić opór wszelkim anti- 
republihauski-m zachciankom, % ..Aelkiiu nrzed- 
sięwzięciom zmierzającym do zmiany obecne­
go ustroju państwowego. Prezes gabinetu oma­
wiał następnie stosunki zagraniczne, mianowi­
cie stosunki do Włoch i Francyi. Z wielkiem 
zadowoleniem wspomniał o zawarciu francu­
sko-włoskiego traktatu handlowego, który u- 
czynił zadość gorącym życzeniom obu sąsie­
dnich narodów i znalazł żywe echo w  ca­
łej Europie,_ albowiem przywrócił dobry stan 
rzeczy pomiędzy dwoma ludami, których prze­
znaczeniem jest żyć z sobą w zgodzie i przyjaźni. 
To też traktat ten jest niezmiernie ważnym 
etapem w międzynarodowych stosunkach. Ró­
wnież musi budzić zadowolenie anglo-francu- 
skie porozumienie w  sprawie A fryki; nie cho­

dziło tu o zdobycze terytoryalne, lecz o wyż­
sze idealne interesa. Nieporozumienie wynikłe 
z powodu Faszody powiodło się dyplomacji 
francuskiej załatwić w ten sposób, iż honor i 
interesa kraju nie doznały najmniejszego szwan­
ku. Wchodzące obecnie w sferę wpływu F ran­
cji kraje zamorskie będzie można tylko powoli 
wyzyskiwać, a wiele niezawodnie upłynie czasu, 
nim będą mogły być one zdobyte dla cywili- 
zacyi, kultury, przemysłu. Lecz właśnie w ten 
sposób lud francuski uzyskał ogromne pole 
do pracy, w której, jak niemniej w korzy­
ściach z niej płynących, będzie mógł znaleźć 
uzdrowienie dla wielu niedomagali socjal­
nych.

W dalszym ciągu mowy prezes gabinetu 
zwrócił uwagę na wielkie postępy w zakresie 
obrony narodowej na lądzie i na morzu. Czyni 
to zaś dla tego, aby oświadczyć z jak naj­
większym naciskiem, że ogólne położenie jest 
pomyślne i że Francya może dzisiaj spokoj­
nie i z wszelką ufnością spoglądać w przy­
szłość. Tem oświadczeniem pragnie uzasadnić 
dane z trybuny parlamentarnej zapewnienie, 
że agitacye, których echo odbija się w kraju, 
przemykają tylko po wierzchu, pod tą zaś na 
pozór wzburzoną powierzchnią panuje zupełny 
spokój, bezpieczeństwo, a lud oddaje się pra­
cy. „Afera11, która spowodowała ten po­
zorny niepokój , przybrała niezwykłe roz­
miary i rozbudziła namiętności; na szczęście 
znajdujemy się już u kresu jej ostateeaiegi 
załatwienia. Najwyższy trybunał sądowy wy-' 
powie niebawem w tej sprawie ostatnie sło­
wo, a nikt nie wątpi, że wyda wyrok spra­
wiedliwy , zgodny z prawem, i że o- 
rzeczenie-tego sądu rzuci należyte światło na 
całą tę bolesną sprawę. Mówca uważa za swój 
obowiązek potępić każdą taką polemikę, która 
usiłuje powiązać tę sprawę z armią narodową 
i zsolidaryzować armię z błędami i przewi­
nieniami zbłąkanych jednostek. Skoro zapa­
dnie wyrok winni będą ukarani, lecz nie do­
tknie to ani zniesławi armii, która pozo­
stanie i nadal tem, czem jest dzisiaj : przy­
stanią teraźniejszości, nadzieją przyszłości, pu­
klerzem niezawisłości, konstytucyi i praw. Ci,

którzy o tem powątpiewają są świadomo lub 
bezwiednie nieprzyjaciół kraju.

Mowę prezesa gabinetu, którą przyjęło 
zebranie wyborców nadzwyczaj sympatycznie, 
komentuje obecnie cała prasa francuska, a dzien­
niki republikańskie uważają ją  za niezwykle 
ważną enuncyacyę polityczną.

Z Poznańskiego i Prus 
Zachodnich.

(Ukaz landrata do Sióstr zgromadzenia Służe­
bniczek Panny Maryi. —  Nauka religii w ję ­
zyku niemieckim.— Wychodźtwo.—  Szowinizm 

niemiecki).
W mieście Kościanie zawiadomił tam­

tejszy landrat przełożoną zgromadzenia Służe­
bniczek Panny Maryi, że ona i jeszcze jedna 
zakonnica nie władają dość dobrze językiem 
niemieckim. Wezwał więc obie Siostry, ażeby 
się w tym języku należycie wprawiły aż do 20 
czerwca r. b. Gdyby się landrat przekonał, 
że do tego czasu obie Siostry nie przyswoiły 
sobie dokładnej znajomości języka niemieckie­
go, b ę d ą  musiały opuścić Zgromadzenie i po­
wrócić do klasztoru, z którego przyszły.

Z Pszczółezyna pod Rynarzewem dono­
szą: Tutejszy nauczyciel zapowiedział z pole­
cenia inspektora powiatowego z Szubina, że 
dzieci polsko-katolickie odtąd pobierać będą 
naukę religii i historyi biblijnej tylko w języ­
ku niemićckim; — oprócz tego zniesioną zo­
stała nauka języka polskiego, która udzielaną 
była w 2 godzinach tygodniowo na życzenie 
rodziców.

Toż samo nauczyciel w Barcinie, który 
aż do Nowego Roku udzielał nauki religii i hi­
storyi świętej w szkole po polsku, zaprowa­
dził z polecenia inspektora powiatowego naukę 
tylko w języku niemieckim.

Wychodźtwo do prowincyj niemieckich 
przybrało w bieżącym roku niebywałe dotąd 
rozmiary. Zwłaszcza z okolicy Warlubia wy­
chodzą robotnicy i robotnice tysiącami na Za-

' T M J i E O M .

PowieSC historyczna z czasów Grzegorza VII.
FRZB2

TEODORA JESKE-CHOlŃSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

XXXIV.
Na wielkim ołtarzu zabłysły wszystkie 

świece — na chórze rozbrzmiały organy — 
kardynałowie, biskupi i opaci padli na kolana.

— Te Deum  laudam us! — zaintonował 
Grzegorz.

— Ciebie Boga chwalimy ! — dzięko­
wali Bogu śpiewacy kanoscy.

Henryk odetchnął. Spadły z niego pęta, 
był znów wolny, rozgrzeszony....

Nie mógł dłużej czekać, bo już zstępo­
wał Grzegorz z marmurowego podwyższenia 
presbiteryum, aby dopełnić obrzędu pozdro­
wieniem chrześeiańskiem.

Ledwie miał czas podnieść się z ko­
bierca, kiedy uczuł na włosach dotknięcie ust 
papieża i słyszał jego słowa :

— P a x  tecum!
Schylił głowę nizko, aby wyminąć spoj­

rzenie swojego pogromcy.
Podkomorzowie Matyldy włożyli na jego 

stopy trzewiki i zdjęli z niego tunikę, pod 
którą miał czarne jedwabne suknie.

Gdyby na to przyzwoitość była pozwo- ( 
liła, byłby był wybiegł natychmiast z k o -;

ścioła i uciekł z zamku kanoskipgo. Paliły go 
kamienie posadzki, dusiło go powietrze, prze- 
siąkłe zapachem świec woskowych. W szep­
tach dostojników kościelnych słyszały jego 
podrażnione nerwy śmiech szyderski, we współ­
czuciu, jakie się malowało na twarzach ryce- 
rzów, widziały pogardliwą litość.

Był tak przygnębiony wstydem i bólem, 
że nie opuszczał swojego miejsca, chociaż 
Grzegorz odszedł już do zakrystyi. Dopiero 
kiedy Matylda przystąpiła do niego i rzekła:

— Pan Papież prosi, aby Wasza Wznio­
słość raczyła z nim spożyć śniadanie — ocknął 
się i podał margrabinie rękę.

W pracowni Grzegorza nakryto do stołu 
tylko na dwie osoby.

Zanim Henryk przekroczył próg komnaty, 
chodził kilka minut po kurytarzu, aby zapa­
nować nad wzruszeniem.

Zaczerpnąwszy ustami powietrza, rzucił 
się w drzwi, jak dziki zwierz, który, otoczony 
zewsząd naganką, pędzi prosto na myśliwych.

Papież czekał na niego.
Dwaj mocarze, którzy walczyli z sobą 

z bezwzględnością gladjatorów, spojrzeli sobie 
po raz pierwszy w oczy. Stała pomiędzy nimi 
góra prześladowań, gróźb i czynów gwałtow­
nych. Spychali się nawzajem z pierwszego 
stanowiska w chrześciaństwie, obaj przekonani 
szczerze, że mają do niego prawTo. Jeden 
opierał się na posłannictwie boskiem arcyka­
płana, drugi na trądycyach i pojęciach sze­
regu wieków.

Posłannictwo kapłana okazało się mo­
cniejsze. Drobny, wyschły, brzydki starzec 
pokonał urodziwego, zdrowego młodzieńca.

Dwaj przeciwnicy patrzyli na siebie z pod 
zmrużonych powiek bystro, z wytężoną uwagą, 
przeszywając się wzrokiem na wylot.

Pierwszy Grzegorz odczepił oczy od po­
staci Henryka i, uśmiechnąwszy się smutnie, 
wskazał gościowi ręką krzesło, mówiąc :

— Wasza Wzniosłość raczy zająć miejsce.
Twardy wyraz zamkniętych ust króla

i stalowy, zimny połysk źrenic odsłoniły mu 
tajniki jego duszy. Odgadł, że ciężka pokuta 
nie skruszyła przedstawiciela siły fizycznej. 
Nie uszczęśliwiony łaską Kościoła grzesznik 
stał przed nim, lecz śmiertelnie obrażony 
władca, który nie zapomina doznanej porażki.

Spostrzeżenie to dotknęło Grzegorza głę­
boko, zapowiadało bowiem dalszą walkę ko­
rony z tyarą.

Papież i król usiedli. Milczeli zrazu, uda­
jąc, że jedzą.

— Będę prosił odtąd codziennie św. 
Piotra podczas Mszy św. — zaczął Grzegorz po 
dłuższej pauzie — aby usunął jaknajprędzej 
przeszkody, które nas jeszcze dzielą. Mam na­
dzieję, Ż8 wyrok sądu książąt niemieckich wy­
padnie na korzyść Waszej Wzniosłości.

Przypomnienie sądu, dla którego omi­
nięcia zniósł tyle niewygód i przykrości, po­
ruszyło żółć w Henryku.

— Jeźli ci się zdaje, że wpuszczę cię do 
rzeszy i stanę przed trybunałem moich wassa- 
lów, to mylisz się bardzo — pomyślał, a gło­
śno rzekł:

— Będę Waszej Wzniosłości wdzięcznym 
za modlitwę i uczynię wszystko, aby sąd ksią­
żąt przyspieszyć.

— Wiem, że znaczna część winy za nie­
porozumienie, które zakłóciło zgodę dworu 
niemieckiego z Rzymem, spada na doradców 
Waszej Wzniosłości — mówił Grzegorz. — Po­
uczona bolesnem doświadczeniem, powinna się 
teraz korona otoczyć mężami bogobojnymi, 
aby wstąpiła na drogę cnoty. Bo kogo Stwórca 
świata wybrał z pomiędzy wielu i postawił 
wysoko ponad ludźmi, temu nie wolno dawać 
z siebie złego przykładu. Grzech możnych tej 
ziemi urośnie przed Sądem Ostatecznym do 
rozmiarów grzechu całych narodów, albowiem 
gorszy całe narody. Cesarze i królowie znie­

ważają swoje posłannictwo, gdy, zamiast zwal­
czać w sobie szatana, słuchają głosu pychy, 
samolubstwa i zmysłów.

Oczy Henryka pełzały po talerzu, uni­
kając przenikliwego wzroku Grzegorza. Król 
czuł, że Papież usiłuje wtargnąć do jego du­
szy, odgadnąć jego myśli, a te myśli były 

I tak buntownicze, iż nie miały wcale ochoty 
wyjść na światło dzienne.

— Ładniebym wyglądał — drwił Hen­
ryk w duszy — gdybym się otoczył mężami 
świętobliwymi twojego pokroju. Takiemu sta­
remu szkieletowi, jak ty, łatwo gardzić miło­
ścią, winem i wesołą kompanią.... Gdy będę 
takim zwiędłym dziadem, jak twoja nudna 
Świątobliwość, przestaną i mnie uciechy tego 
świata nęcić.... Chciałbyś, żebym lizał stopy 
każdego mnicha? Pokornym królom ciosają 
nawet tchórze kołki na głowie. Niech się 
tylko uporam z nieposłusznymi wojewodami, 
a pogadamy z sobą inaczej. Odpłacę ci sowi­
cie za Kanossą.... Nie wpatruj się we mnie 
z bystrością sumienia.... Nie dowiesz się dziś 
niczego.... Tyś mądry, ale i ja nie głupi....

— Bardzo żałuję, że nie miałem prędzej 
zaszczytu zbliżyć się do Waszej Swiętobliwo- 
ści — odpowiedział. — Ojcowskie rady tak bo­
gobojnego pasterza byłyby mnie ustrzegły od 
wielu błędów. Będę się odtąd starał korzy­
stać z doświadczenia Waszej Świątobliwości.

— Pragnę gorąco zgody Stolicy Apo­
stolskiej z dworem niemieckim, który był od 
lat dwustu najposłuszniejszym synem św. Pio­
t r a — rzekł Grzegorz szczerze. — Korona po­
winna iść zawsze dla chwały Kościoła ręka 
w rękę z tyarą, jak dobra córka z matką, jak 
księżyc za słońcem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ku 1l i6 część (6'2 prc.) wydatków państwo­
wych, gdy w roku 1865 stanowiły zaledwie 
1/30 część (3-1 prc.).

Doniosłość gospodarstwa ziemskiego u- 
jawni się jeszcze plastyczniej, gdy zwrócimy 
uwagę na to, na jakie potrzeby się rozciąga. 
Oświata ludowa, służba lekarska, dobroczyn­
ność publiczna, wszystko to wydatki, których 
budżety lokalne z czasów przed reformą nie 
znały wcale, bo uważano to za wydatki nieo­
bowiązkowe.

„Podług dat, ogłoszonych przez mini­
sterstwo oświaty — pisze dalej p. Skałon — 
z liczby 28.568 szkółek ludowych, istnieją­
cych w roku 1896 we wszystkich okręgach 
naukowyżh państwa, z wyjątkiem okręgu war­
szawskiego, 85.8 prc., czyli 24.474 szkółek u- 
trzymywało się kosztem ziemstw, stanów i sto­
warzyszeń".

Szczegóły wyżej podane wystarczają naj­
zupełniej do stwierdzenia faktu rozwoju go­
spodarstwa ziemskiego, faktu, któremu tak u- 
silnie przeczą organa prasy rossyjskiej, nie­
chętnie usposobione dla samorządu ziemskiego 
w krajach polskich.

Korespondent Rusk. Wiedom., udający 
się na daleki Wschód, spotkał na jednej ze 
stacyj syberyjskich całą partyę włościan prze­
siedleńców, powracających z Syberyi. Wdał 
się z nimi w rozmowę i treść jej podaje w 
formie następującej:

„Na zapytanie co do przyczyn powrotu, 
włościanin o twarzy poważnej, a pochodzący 
z gubernii witebskiej, powiedział mi, że tam, 
to jest w jego gubernii, daleko lepiej niż w 
Syberyi. Chociaż w Syberyi dają ziemi dużo, 
ale nie zawsze jest dobra, bywa tak, ż e : albo 
tajga albo błoto. Są tacy, co dostają dobry 
kawał gruntu, ale są i tacy, którym dostaje 
się ziemia niezdatna do żadnej uprawy. Na 
zapytanie, czy wziął z sobą rodzinę, odpowie­
dział :

„Tak, żonę i pięcioro dzieci. Troje naj­
młodszych umarło na dyfteryę, dziewczyna 
15 letnia umarła z choroby brzusznej, a na 
tę samą chorobę dwa tygodnie temu i żona 
poszła na tamten świat, jeden tylko syn po­
został. Straciwszy wszystko, com wziął z sobą, 
powracam żebrakiem.

Faktów takich jest wiele, a pomimo to, 
że wiadomości o niepowodzeniach emigran­
tów rozpowszechniają się bardzo, nie brak 
amatorów do przesiedlania się na Syberyę. 
B ir z .  W iedom. powiadają, że przez Char­
ków przejeżdżają wciąż liczne partye, udające 
się do różnych miejscowości syberyjskich. 
Dużo emigrantów jedzie z licznemi rodzina­
mi. Dzieci do lat 10 jest bardzo dużo, często 
więcej niż dorosłych. W Odessie gromadzą 
się także liczne partye, udające się do kraju 
południowo- usuryjskiego. W roku bieżącym 
przewidują, że statki floty ochotniczej prze­
wiozą 8000 ludzi. Flota ochotnicza przewozi 
emigrantów na warunkach następujących: 
Za przewóz człowieka starszego nad 10 lat 
opłaca się 90 rubli od 3 do 10 lat 45 rubli, 
a młodszych od lat 8 22 rubli 50 kopiejek. 
Nieco taniej przewożą się partye, w któ­
rych przeważają kobiety. Do kraju usyryj- 
skiego przewożone będą rodziny z gubernij 
wiackiej i kałużskiej posiadające nie mniej 
jak 200 rubli, zaś z innych gubernij tylko ta­
kie rodziny, u których, po zapłaceniu ko­
sztów podróży, pozostanie nie mniej jak 300 
rubli.

Wyrok generał-gnbernatora 
warszawskiego,

Pod nagłówkiem: „Wyrok warszawskie­
go generał-gubernatora“ D nie ton ik  W a rszaw ­
ski] zamieszcza następujący ukaz ks. Imere- 
tyńskiego:

„Rozpatrzywszy raport warszawskiego 
oberpolicmajstra z dnia 20 marca i uzupeł­
niające doniesienie z dnia 22 marca (starego 
stylu) o odmowie redaktora K u ry e ra  W a r­
szawskiego, Nowodworskiego, przyjęcia ofiary 
pieniężnej na włościan, dotkniętych klęską 
nieurodzaju, i zważywszy:

1. że dnia 10 lutego b. r. do redakcyi 
K u ry e ra  W arszawskiego  p. Pachomow nade­
słał z Iwangrodu 3 ruble, jako ofiarę dla 
głodnych włościan w carstwie, a redakcya 
pieniędzy tych nie przesłała dokąd należy, 
lecz po upływie przeszło 3 tygodni (4 marca) 
zwróciła je ofiarodawcy;

2. że tłumaczenie, przytoczone przez re­
daktora na usprawiedliwienie swego postępo­
wania o niedogodności zbierania składek na 
ten cel w Warszawie i niewygodzie wysłania 
ich wedle przeznaczenia, okazuje się nieuza- 
sadnionem, ponieważ w 76 numerze P ra w it . 
W iestn ika  było ogłoszone, że z rozporządze­
nia ministra spraw wewnętrznych we wszy­
stkich instytucyach Czerwonego Krzyża roz­
poczęto zbieranie składek na dotkniętych klę­
ską głodową, a W arszaw sk i Dn iew n ilc  i G a ­
zeta P o lic y jn a  drukowały odnośne rozporzą­
dzenia warszawskiego zarządu Czerwonego 
Krzyża;

3. że wreszcie odmowa przyjęcia składki 
ze strony redakcyi K u ry e ra  W arszawskiego, 
bez jakichkolwiek słusznych powodów, przed­
stawia się jako demonstracyjna niechęć zbie­
rania składek na włościan rossyjskich, mie­
szkających w wewnętrznych guberniach car­
stwa, postanawiam:

na podstawie sankeyonowanego 20 wrze 
śnia 1876 roku rozporządzenia komitetu dla 
spraw Królestwa Polskiego, skazać redaktora 
K u ry e ra  W arszawskiego  Nowodworskiego na 
grzywnę w kwocie 300 rubli

(Podpisano): Imeretyński."

KKOSIKA
Lw ów , I Ł  kw ietnia.

— C. k. krajowa Rada zdrowia od­
była w dniu 28 marca b. r. czwarte posiedze­
nie, na którem następujące sprawy były przed­
miotem obrad, lub uchwał:

1. Wydano opinię co do potrzeby utwo­
rzenia apteki w Zamarstynowie, w pow. lwow­
skim.

2. Przedłożono orzeczenie w sprawie za­
łożenia suszarni skór bydlęcych w Ostrowie, w 
pow. przemyskim.

— Radny miasta p. Cybulski złożył 
swój mandat do Rady miejskiej, a to z powodu, 
że w tych dniach wniósł ofertę na roboty bu­
dowlane, co radnym miejskim według regula­
minu — nie jest dozwolone.

— Na pomnik A. Mickiewicza we
Lwowie nadesłał dr. Józef Tretiak, profesor

chód. Administracya kolejowa wydała rozpo­
rządzenie, że większych transportów robotni­
ków, które wymagają zniżenia opłaty, ma się 
dokonywać tylko pewnymi oznaczonymi pocią­
gami. Jeżeli jest więcej, niż cztery wagony 
robotników, natenczas przewóz ich ma nastą­
pić nadzwyczajnym pociągiem. Na wspomnia­
nej linii kolejowej już wiele nadzwyczajnych 
pociągów trzeba było wysłać, zkąd poznać 
można, jakie rozmiary przybrało wychodźtwo 
robotników na Zachód.

W mającej wkrótce powstać w Poznaniu 
wyższej szkole realnej zaprowadzone będą także 
kursa języka rossyjskiego dla młodzieży, chcącej 
się poświęcić zawodowi kupieckiemu.

Poseł narodowo-liberalny Sieg z Raczy- 
niewa, reprezentujący w parlamencie niemie­
ckim okrąg wyborczy grudziądzko-brodnicki, 
zdawał w tych dniach w Grudziądzu sprawę 
z działalności poselskiej. Z obszernego refe­
ratu, zamieszczonego w Geselligerze, warto 
przytoczyć to, co p. Sieg mówił o Polakach. 
Wyraził mianowicie radość, że podczas osta­
tnich wyborów do parlamentu wszyscy Niemcy 
w dzielnicach polskich połączyli się, celem 
zwalczania wspólnego wroga (!) — Polaków. 
Sojusz niemiecki, zdaniem p. Sięga, powiódł 
się znakomicie a Polakom wydarto pięć man­
datów. Ubolewał za to mówca narodowo-libe- 
ralny nad tem, że skutkiem niezgody w obo­
zie niemieckim, zdobyli Polacy okrąg wybor­
czy wyrzysko-szubiński, w przyszłości jednak 
i ten okrąg musi być reprezentowany przez 
Niemca. A teraz najciekawsze. „Jedność nie­
miecka — mówił p. Sieg — która wywołała 
wielką radość w całym kraju, dała rządowi 
bodźca do prowadzenia nadal z energią i kon- 
sekwencyą polityki niemieckiej, zainaugurowa­
nej z takim skutkiem w dzielnicach polskich. 
Faktem bowiem jest, że rząd nie uciska Pola­
ków i uie pozbawia ich przysługujących im 
praw — bynajmniej, rząd prowadzi tylko nie­
miecką politykę, mającą na celu jedynie obronę 
języka niemieckiego i obronę Niemców, zagro­
żonych w dziedzinie zarobkowej".

Z R o s s y i .

(Budżety ziemstw, — Przesiedleńcy).
Jak bardzo rozrasta się gospodarstwo 

ziemskie, jak coraz szerszą sferę spraw i inte­
resów ono obejmuje, świadczy wymownie ar­
tykuł p. Skałona, wydrukowany w Russie. 
W iedom. Od daty wprowadzenia ziemstw, 
czyli od 1 stycznia 1864 r., wydatki ziemstw 
Rossyi europejskiej, z wyjątkiem Królestwa 
Polskiego i Finlandyi, zwiększyły się o 16 
razy. Budżety gmin miejskich i wiejskich ro­
sną także niemniej szybko.

„Przez ciąg lat 26 od roku 1870 do 
1896 r. wydatki rzeczywiste miast Rossyi eu­
ropejskiej (z wyjątkiem Królestwa) i Syberyi z
17,005,000 rubli urosły do 62,764.000 rubli, 
czyli że potroiły się. Wydatki zaś gromadzkie 
i gminne, przez ciąg lat 14 (1881 do 1894) 
zwiększyły się w 46 guberniach Rossyi euro­
pejskiej z 32,478.000 rubli do 56.918.000 ru­
bli, a w 50 guberniach stanowiły 61,614.000 
rubli."

Ogół wydatków instytucyj lokalnych do­
sięgną!, w połowie dziewiątego dziesiątka lat, 
20 milionów rubli, co stanowi przeszło 15 
prc. ogółu wydatków państwowych, przewi­
dzianych w preliminarzu budżetowym z roku 
l895. Wydatki ziemskie stanowiły w tym ro-

STORIELLE YANE
przez

C a r a i l l o  Z B o it o .

Gdy w roku 1876 ukazały się po raz 
pierwszy praee Gamilla Boito, cała krytyka 
literacka z zachwytem odezwała się o młodym 
autorze, wróżąc mu świetną przyszłość. „Sto- 
rielle vane“ (Proste opowiadania) budzą rze­
czywiście wielkie zainteresowanie. Boito jest 
realistą; opowiadanie jego tchnie prawdą i 
prostotą, jest potoczyste i głębokie ; styl pię­
kny i barwny, czysto włoski i z tego powodu 
trudny do oddania w tłómaczeniu.

Pierwsza nowella w zbiorze „Storielle 
vane“, zatytułowana „Un corpo" — ciało — 
nazwaną została przez jednego z wybitnych 
włoskich krytyków, signora N encioni, un 
gioie llo  — klejnotem. Będziemy się starali w 
skróceniu dać poznać czytelnikom ten klejnot.

I.

Młody malarz, mieszkający w Wiedniu, 
opisuje nam w pierwszym rozdziale przyja­
ciółkę swoją, prześliczną Carlottę, która jest 
także jego modelem. Opis jest pełen za­
chwytu, ale zachwyt ten jest dziwnie rzewny. 
Carlotta jest bardzo młoda, ma lat dziewię­

tnaście, pełna życia, czasami pustoty ; nie może 
usiedzieć na miejscu, ciągle się rusza, biega, 
a gdy razem wyszli Prater, skacze jak ga- 
zela, umyka przed swoim towarzyszem, przy­
biera rozmaite pozy, a gdy on mówi jej żar­
tem : „Carlotta, uważaj, bo pokażesz podwią­
zki !“ — ona otrzepuje swoją sukienkę różową i 
mówi z przymilającą ironią: „Czyzazdrościsz 
wschodzącemu księżycowi?"

Byli sami w tej części parku;- wscho­
dzący księżyc spędzał ostatnie blaski dnia z 
nieba. Zdała dochodziły ich tony muzyki i 
światło lamp przebłyskiwało gdzieniegdzie 
pomiędzy drzewami. W Praterze był wielki 
festyn ludowy. Carlotta zaproponowała, żeby 
usiąść, pytając swego towarzysza, czy tak, jak 
ona nie czuje w duszy błogości i jakby po­
trzeby samotności. Chciał jej odpowiedzieć, 
gdy kroki jakieś ozwały się w pobliżu. Pan 
jakiś szczupły, wysoki, czarno ubrany, prze­
szedł tuż obok. Carlotta, gdy go ujrzała, za­
drżała cała, powstrzymała okrzyk i przytuliła 
się do swego ramienia.

— Co tobie, droga? — spytałem poru­
szony,

— Nic, nic.... — odrzekła Carlotta — 
przestraszyłam się. To dzieciństwo. Prze­
bacz mi.

Ująłem ją w pół, chciałem, żeby zajęła 
dawne swoje miejsce, ale poskoczyła żywo, 
mówiąc :

— Chodźmy, błagam ciebie, do „Wur- 
stel-Prater". Potrzebuję się rozerwać!

Wzięła mnie za rękę i prawie biegnąc, 
pociągnęła t a m , gdzie był tłum i pełno 
światła.

Na moje pytania odpowiadała, że to było |
dzieciństwo i przyrzekła mi, że kiedyś mi
powie przyczynę swego przestrachu.

— Może ten człowiek coś złego ci zro­
bił? — nalegałem.

— Nie.
— Może chciał się tobie zalacać ?
— O ch! nie ! n ie !
— Powiedz mi przynajmniej, czy roz­

mawiałaś z nim kiedy?
— Nigdy, przysięgam ci.
— A więc?
— To niedorzeczonośe. Powiem ci jutro. 

Tymczasem, daruj mi, wolę o tem nie myśleć,
I stanęła przed teatrem maryonetek.
Przedstawienie bawiło Carlottę przez 

chwilę, ale potem znowu się zachmurzyła 
i prosiła malarza, aby ją  zaprowadził gdzie­
indziej.

„Od czterech miesięcy, kiedy byliśmy 
razem, przekonałem się, że Carlotta, pomimo 
swego dobrego humoru i wybornego zdrowia 
miała wiolką obawę śmierci. Wszystko to, co 
w jaki bądź sposób mogło jej śmierć przy­
pomnieć, czyniło, że natychmiast bladła i drżała. 
Nie chciała nigdy przejść koło szpitala, a dnia 
pewnego, gdyśmy jechali w karecie do Au- 
garten, rozkazała furmanowi zwrócić się na 
boczną ulicę, byle nie przejechać przez Ta- 
borstrasse, koło szpitala. Jeżeli zobaczyła po­
grzeb zdaleka, wracała z drogi, albo uciekała 
do sklepu, odwracając głowę. Nie chciała nic 
czytać o umarłych lub chorych ani słyszeć 
o nich. Tolerowała towarzystwo lekarzy, ale 
chirurgowie byli dla niej wstrętni, a dnia

Uniwersytetu Jagiellońskiego, 5 zł., na listę p. 
Adama Kreehowieckiego.

— Obywatelstwo honorowe. Pełna
Rada gminna miasta Strzyżowa wręczyła wczo­
raj p. staroście Janowi Winiarskiemu dyplom 
obywatelstwa honorowego tegoż miasta.

—  Świecone Związku b. seminarzystek 
i nauczycielek odbędzie się w sobotę 15 b. m.
0 godzinie 6 wieczorem w szkole żeńskiej im. 
Mickiewicza, na które wydział wszystkich człon­
ków zaprasza.

— Zaproszenie. Celem bliższego omó­
wienia i zorganizowania miejscowego wiecu w 
sprawie „święcenia dni świętych" w myśl uchwał
II. wiecu katolickiego we Lwowie i komisyi 
wiecowej do przeprowadzenia tychże uchwał, od­
będzie się dziś, w piątek, dnia 14 b. m, o go­
dzinie 7 wieczorem w sali I. departamentu (ra­
tusz II. piętro), zgromadzenie, na które zapra­
szają pp.: Ciucbciński Stanisław, dr. Kalina An­
toni, ks. Świsterski Andrzej, Thullie Maksymi­
lian, dr. Źuliński Józef.

Wydziały stowarzyszeń i korporacyj wy- 
sełają na to zgromadzenie po 3 delegatów.

— Wiosenne premiowanie koni w
Galicy i zachodniej odbędzie się w dniach 13, 15, 
17 i 19 maja r. b. w miejscowościach wyszcze­
gólnionych w ogłoszeniu, zamieszczonem w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwow skie j.

Uprasza się pisma krajowe o powtórzenie 
tego ogłoszenia.

—  Panorama Raciawic od 15 b. m.
otwartą będzie na placu powystawowym codzien­
nie od godziny 9 rano do zmroku.

Wstęp w dnie powszednie 50 et., w niedzielę
1 święta 25 ot. od ®soby. Zwiedzający panoramę 
w grupach po 50 osób, otrzymają za zgłosze­
niem się w Banku krajowym asagnacyę na zni­
żone bilety wstępu po 15 ct. od osoby.

— To w. wzaj. pomocy urzędników  
prywatnych liczyło według przysłanego nam 
sprawozdania z dniem 31 marca r. b. 2.211 
członków rzeczywistych z 10.401 udziałami, 13 
uczestników z 57 udziałami, czyli razem z ro­
czną wkładką (z doliczeniem dopłaty na fun­
dusz rezerwowy) 62.748 zł., członków wspiera­
jących 53 i honorowych 12.

Majątek tylko w dziale zapomóg stałych 
wynosił z dniem 31go marca r. b. w efektach 
558.180 zł., w dwóch realnościach wartości 
59.550 zł. i gotówką 18.787 zł. 48 ct. Razem 
6S6 517 zł. 48 ct.

Przybyło w ciągu I. kwartału z powiatów 
i od członków płacących wprost w wydziale cen­
tralnym gotówka 21.240 zł. 52 ct., z odsetek 
i zwrotu za stemple do kwitów odsetkowych 2.070 
zł. 05 ct. , za wylosowane i zrealizowane 
efekta 1.650 zł., wpłaty emerytów, wdów i 
sierót do funduszu rezerwowego, tudzież eme­
rytów do funduszu pogrzebowego 897 zł. 75 ct., 
wpłaty emerytalne urzędników, zwroty zaliczek 
ete. 387 zł. 57 ct.

Wypłacono w I. kwartale na zapomogi sta­
łe (emerytury) niezdolnym do pracy członkom, 
wdowom i sierotom, na potrzeby administracyj­
ne, jednorazowe datki i ryczałty pogrzebowe o- 
gółem 29.150 zł. 66 ct.

Wydano (w celu zrealizowania) wylosowa­
ne efekty imiennej wartości 1.500 zł.

W I. kwartale przyznał wydział centralny 
Towarzystwa 8 członkom nieudolnym do pracy 
stałe zapomogi w rocznej kwocie 1.705 zł. 60 
ct., 18 wdowom pensye wdowie w rocznej kwo­
cie 1.122 zł. 90 ct. i czasowe dla dzieoi w ro-

pewnego, gdy w jednej piwiarni Dumreicher 
opowiadał mi o jakimś wypadku autopsyi, 
Carlotta, będąca ze mną, prawie omdlała. 
Szybko wróciła do przytomności, ale przez 
całych dwadzieścia cztery godzin na ślicz­
nych jej różowych ustach uśmiech się nie 
pojawił".

Malarz sądził, że powodem tej obawy 
była zbytnia wrażliwość młodej dziewczyny; 
szanował tę wrażliwość i nie dokuczał jej 
nigdy. Carlotta posiadała duszę dziecka a ciało 
greckiej bogini. Malarz, jako artysta, nie miał 
dość słów zachwytu, porównywając ją  ze wszy- 
stkiemi arcydziełami, które kiedybądźkolwiek 
świat oczarowały. Co do kształtów, — niech.się 
schowają w kąt najpiękniejsze rzeźby, — co 
do barw — wspaniałość barw Tycyana, deli­
katność pędzla Yan - Dycka. Carlotta tak była 
piękna, że w Wiedniu, w tem mieście pię­
knych kobiet, zatrzymywano się na ulicy pa­
trząc na nią.

Tego wieczora, pomimo, iż W urstel- Pra­
ter zawsze był w stanie ją  rozbawić, Carlotta 
stanowczo humoru nie miała; wydawała 
się zamyślona, niespokojna, patrzyła z roztar­
gnieniem i nie śmiała się wcale. Wsiedli więc 
do omnibusu, aby wrócić do miasta, a Car­
lotta prosiła malarza, aby ją samą w domu 
zostawił, bo czuje się nieco zmęczoną, ale za 
godzinę będzie już zupełnie dobrze i wtedy go 
oczeauje.

(Ciąg dalszy nastąpi).



cznej kwocie 581 zł. 50 ct., tudzież całkowitym 
sierotom po dwóch członkach zapomogę czaso­
wą rocznie 408 zł. 10 ct.

— Turniej szerm ierzy, który rozpo­
czął się wczoraj w sali klubu pocztowego, wzbu­
dził szerokie zainteresowanie w mieście naszem, 
szczególnie w kołach wojskowych oraz młodzie­
ży akademickiej. Zapasy na pałasze i florety 
odbywają się na wzniesionej w środku sali 
wielkiej estradzie, a zapaśnicy występują do 
walki w czarnych strojach szermierzy. Przed 
estradą zasiadają członkowie ju ry ,  wśród któ­
rych pp. generał-por. Pleutzner, Juliusz lir. Biel­
ski, Obertyński i w. i. Dokoła estrady liczna 
publiczność, wśród której wiele pań. Rycerska 
zabawa sprawia widzom, którzy podobnych roz­
praw nie widzieli, silną emocyę, znawcom zaś 
i zapaśnikom nastręcza sposobność do rozmai­
tych uwag fachowych o „znakomitości" tego 
lub owego „pchnięcia" lub „cięcia". Jako me- 
trowie czuwający nad prawidłowym przebiegiem 
zapasów, fungują na estradzie profesorowie szer­
mierki pp. Achilles Marie i Bernolak, z flore­
tami w ręku. W turnieju biorą udział, oprócz 
tutejszych amatorów, także oficerowie e. i k. 
armii, między którymi kilku przybyłych z Bu­
dapesztu zawołanych fechtmistrzów.

Jury  ogłosi szczegółowe sprawozdanie o 
wynikach zapasów, zanim to jednak nastapi, 
można zanotować, że największe powodzenie o- 
taczało dotychczas pp.: dr. Kazimierza Moszyń­
skiego, Stanisława Pieńczykowskiego. por. Ru­
dolfa Morawetza, Tadeusza Sobolewskiego, por. 
Aleksandra Siissa, Kar. Haczewskiego, dr. Ar­
tura Tilla, Kornela Zubrzyckiego, por. Aloizego 
Kulhanka, Henryka Mostowskiego. Oprócz nich 
odznaczył się też najmłodszy wiekiem szermierz, 
p. Borys Żaba.

Zapasy trwać będą w dalszym ciągu dziś 
po południu, oraz w dniu jutrzejszym, a w nie­
dzielę wieczorem nastąpi wielki popis, zamyka­
jący turniej lwowski.

—  Zaręczyny. W zeszłym tygodniu — 
jak donosi Gazeta N arodow a  — odbyły się w 
Karapczyjowie, na Bukowinie, zaręczyny panny 
Eugenii Maryi Krzysztofowiczówny, córki pp. 
Romana i Emilii z Romaszkanów, właścicieli 
dóbr na Bukowinie, z hr. Adolfem Łosiem z 
Grodkowa, synem ś. p. Mikołaja i Erazminy 
hr. Łosiów. Hr. Łoś jest bratankiem hr. Augu­
sta Łosia i powieściopisarza Wincentego hr. 
Łosia.

=  Wiadomości policyjne. Areszto­
wano Julię Lessig vel Leszek, posłngaczkę, za 
szereg kradzieży, popełnionych u różnych służbo- 
dawców.

Abrahama Ehrlicha i Maryana Strzelczuka 
w chwili zamierzonych kradzieży kieszonkowych.

Skradziono na szkodę Ryfki Berlas pod 
1. 6 ul. Bóżnicza: bindę wysadzaną perłami
i 7 dyamentami, 11 sznurków pereł, 8 sznur­
ków korali i 2 pary kulczyków brylantowych, 
ogólnej wartości do 500 złr.

Leizorowi Storchowi z Jaworowa skra­
dziono wczoraj ogiera 7 - letniego z gwiazdką 
i wałacha gniadego 1 2 -letniego, ślepego na 
lewe oko.

Pani L. K. zgubiła złotą broszkę kształtu 
podłużnej gwiazdy z szafirem i kilku brylan­
cikami.

—  W sprawie samobójstwa Franci­
szka Malinowskiego donoszą, że zmarły pozo­
stawił kilka listów. W liście do żony, która 
przed kilku laty występowała na naszej scenie 
w partyach operowych, prosi samobójca w ser­
decznych wyrazach o przebaczenie. Żyć dalej 
nie pozwala mu rozdrażnienie nerwowe. Drugi 
list do adwokata dr. Witkowskiego, wystosowa­
ny jest z prośbą o przyjęcie opieki nad dwiema 
córkami, na wypadek zaś, gdyby dr. Witkowski 
nie chciał przyjąć opieki prosi ś. p. Malinowski 
o to prezydenta Małachowskiego, w następnym 
liście, gdzie też prosi, aby córki jego uczyły się 
śpiewu i muzyki.

Cały majątek, wynoszący przeszło 30.000 
zł. zapisał córkom, żona zaś znajdzie utrzyma­
nie z pensyi wdowiej. Na spekulacyacli budo­
wlanych stracił zmarły niedawno około 20.000 
ił.

—  Tarnopol, 13 kwietnia. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). P. Antyma Nikorowicza, 
dotychczasowego dyrektora Banku hipotecznego, 
powołanego do Kasy oszczędności, pożegnali 
wczoraj urzędnicy skromną ale serdeczną biesiadą, 
po poprzednim wręczeniu mu zbiorowej fotografii 
w ozdobnej winiecie. Serdecznymi, pełnymi pra­
wdziwego szacunku i miłości toastami swoich 
urzędników wzruszony do głębi p. Nikorowicz 
podziękował. Solenizant zjednał sobie tę zasłu­
żoną opinię i uznanie, że był prawdziwym opie­
kunem gorliwych urzędników.

Jutro obywatelstwo, naczelnicy władz i 
wybitne osobistości wspólnym bankietem żegnają 
p. Nikorowicza. (b. I.)

— Zmarli w ostatnich dniach : w Górze 
ropczyckiej, pod Sędziszowem , Adolf Tauer, 
uczestnik powstania z r. 1863, długoletni rządca 
dóbr hr. Potockich, w 56 roku życia, Był rodem 
z Królestwa. Pozostawia żonę i syna, słuchacza 
praw.

— W ielki pożar w miejscowości Abauj- 
Szanto zniszezj-ł wczoraj w nocy 10 domów 
mieszkalnych wraz z zabudowaniami poboczne-

„ Gazeta L w ow ska “ z dnia 15

mi. Pomiędzy spalonymi budynkami znajduje się 
także budynek straży skarbowej, w którym spa­
liły się akta i broń. Nagromadzona w budynku 
ainunicya eksplodowała z taką siłą, że w pro­
mieniu 15 metrów od miejsca katastrofy, wszyst­
ko zostało zniszczone.

— Kaplica św. Stanisława w Padwie,
w słynnej bazylice św. Antoniego, ozdobiona bę­
dzie niebawem malowidłami pędzla p. Tadeusza 
Popiela. Na podstawie konkursu, komisya, zło­
żona z miłośników sztuki i delegatów rządu, 
przyznała zaszczytne pierwszeństwo artyście pol­
skiemu. Jeden z sędziów konkursowych, budo­
wniczy Kamil Boito, ogłosił w jednem z wy­
dawnictw padewskich sprawozdanie, w którem 
między innemi czytamy: „Styl p. Popiela nie 
wiele oddala się od stylu padewskiego z XIII w., 
owszem odstępuje od niego zaledwie o tyle, o 
ile tego wymaga swoboda tworzenia, przyczem 
artysta zachowuje swą indywidualność artysty­
czną, a właściwie możnaby nawet powiedzieć : 
narodowość artystyczną. Według mnie, byłoby 
pożądanem, aby w kaplicach absydy znać było 
cechy różnych narodowości, które poświęcając 
prace jednemu ze swoich świętych, chcą, by za­
razem przypominały icb ojczyznę. Ani na chwilę 
nie waham się zalecić komisji do przyjęcia pro­
jektu p. Popiela, gdyż, jak się to okazuje z prac 
dawniejszych przysłanych do Padwy, jest to wy­
trawny i biegły artysta tak w tematach reli­
gijnych historycznych, jak w innych rodzajach, 
a przytem jest to malarz, obdarzony doskonałą 
techniką malarską. Najoryginalniejszą i najpoe- 
tyczniejszą częścią projektu jest część górna ścian, 
przedstawiająca tryumf Matki Boskiej. Naprzeciw 
wejścia do kaplicy widzimy chór aniołów, spie- 
wających hymn św. Wojciecha „Bogarodzica". 
Słowa hymnu uwidocznione są na wstęgach, 
trzymanych w rękach szlachetnie rysowanych 
śpiewaków".

— Kongres chirurgów niem ieckich.
W  sali domu Langenbecka w Berlinie otwarto d. 
5 b. m. przed południem, pod przewodnictwem 
operatora dr. Eugeniusza Halina, 25 kongres 
chirurgów niemieckich, w którym wzięło udział 
również wielu chirurgów zagranicznych, między 
nimi dr. Gussenbauer z Wiednia, dr. Kronlein z 
Zurychu, dr. Kocher z Berna, dr. Barker z Lon­
dynu i t. d.

Pierwszy wykład miał prof. Konig z Ber­
lina p. t.: „Przyczynek do historyi ciał stawo­
wych". Są to cząstki chrząstek lub kości, które 
się tworzą same przy chorobach stawowych. Naj­
więcej cierpią na to chłopcy w wieku dorasta- 
jącym. Chorzy skarżą się na gwałtowny, rwący 
ból przy pewnych poruszeniach, słyszą wyraźne 
chrupanie wstawię i w końcu unikają bolesnych 
poruszeń. Niektóre z tych ciał stawowych sa 
ruchome, niektóre zaś zrośnięte z powierzchnią 
stawową. Chodzi tu zawsze o chory staw, przy­
czem oderwanie się ciała stawowego spowodo­
wane jest najczęściej przez skaleczenie, uderze­
nie, skok i t. d. Promienie Rontgena oddają 
pod tym względem bardzo ważne usługi.

Drugi wykład miał prof. Kocher z Berna 
„O warunkach pomyślnej operaeyi przy epilep- 
syi . Na każdy wypadek epilepsji, powstałej 
przez skaleczenie, bliznę lub wrzód, zalecić na­
leży nie tylko usunięcie obcego ciała lub blizny, 
ale także rozpiłowane czaszki, aby zmniejszyć 
ciśnienie w jamie czaszkowej. Według prof. Berg­
mana operacyjne traktowanie traumatycznej epi- 
lepsyi ma tylko wtedy widoki powodzenia, jeżeli 
nie wytworzył się już zdecydowany stan epilep­
tyczny. Zalecane przez prof. Kochera zmniejsze­
nie ciśnienia na mózg jest wskutek tego nie­
wielkiej wartości.

Następnie dr. Barker z Londynu opowia­
dał zebranym o ciekawym wypadku zranienia 
mózgu przez strzał. Jakiś młody Rossyanin 
wpakował sobie z rewolweru dwie kule w usta 
i nie zranił się śmiertelnie, jak się tego spo­
dziewał. Udał się następnie do najbliższego po­
sterunku policyjnego i zawiadomił o całym wy­
padku. 1 onieważ zresztą czuł się wcale nieźle, 
przeto pozostawiono kule w mózgu, stwierdziwszy 
ich siedzibę przy pomocy promieni Rontgena. 
Dopiero, gdy po przejściowem sparaliżowaniu, wy­
stąpiły kurcze epileptyczne, zdecydował się dr. 
Barkei na przepiłowanie czaszki i usunięcie kul. 
Pacyent przebył tę ciężką operację i dziś jest 
zdrów zupełnie.

L  kongresem połączona była bogata wy­
stawa instrumentów chirurgicznych i środków 
opatrunkowych.

- Ukarany złodziej. K ijew sko je  Słowo 
donosi o następująeem tragi-komicznem zdarze­
niu . W obmurowanem podwórzu klasztoru „Ki- 
jowsko-Pieezerskiej Ławry" około pobliskich pie­
czar, nawiedzanych przez pobożnych pątników, 
znajduje się studnia, z której pielgrzymi piją 
wodę, wrzucając następnie do studni drobne 
monety. Studnia ma .przeszło 2 sążnie głęboko­
ści, lecz wody w niej jest tylko na 2 łokcie, 
więc wrzucane na dno monety są widoczne. Pe­
wien włościanin, nazwiskiem Łazukin, powziął 
zamiar wyłowienia monet z wody i w tym celu 
zaopatrzywszy się w polano drzewa, przystawił 
je do ogrodzenia klasztornego i przedostał się 
na podwórze Ławry o północy. Spuściwszy się 
następnie po łańcuchu do studni, wziął się do 
wyławiania monet miedzianych, brodząc w wo­
dzie, kiedy jednak chciał się wydobyć ze swym 
łupem z ocembrowania, nie mógł tego uczynić 
w żaden sposób. Łazukin przesiedział 8 godziny
kwietnia 1 8 9 9 .

w wodzie, czując wreszcie iż kostnieje od zimna, 
począł wzywać pomocy. Krzyk jego zbudził mni­
chów, którzy wydobyli zmarzniętego złodzieja ze 
studni i zabrali go do lazaretu klasztornego. 
Łazukin przyznał się do kradzieży i oświadczył, 
że łup jego nie był obfity, gdyż wynosił zale­
dwie 107s kopiejek.

— Najdroższą promie ubezpieczenia 
na życie opłaca — według St. Petersburger 
Ztg. — król Humbert, którego życie ubezpie- 
czonem jest na 10 milionów rubli; królowa 
Wiktorya zajmuje drugie miejsce, a po niej na­
stępuje książę Walii, ubezpieczony na 4 milio­
ny rubli. Z osób prywatnych najwyższe premie 
opłacają: baron Rotsehild, asekurowany na
1,500.000 rubli; krezus amerykański Yander- 
bildt, który przed udaniem się w podróż na 
około świata ubezpieczył swe życie na milion 
rubli. Angielskie Towarzystwo żeglugi parowej 
„Elder Dempster et Comp." ubezpieczyło swoje 
statki na 20 milionów rubli, a ponieważ opłata 
premii ubezpieczonej wynosi 5 prc., Towarzy­
stwo zatem płaci corocznie milion rubli za ase­
kurację.

Notatki Irto-arlrstrcae.
Adama Mickiewicza popularny życio­

rys, przeznaczony dla szerokich warstw czytel­
ników, ukazał się w Łodzi nakładem redakcyi 
Rozwoju. Opracowała go pani Regina Horowi- 
czowa.

Nowa panorama. Artysta-malarz Woj­
ciech Kossak bawi obecnie w Warszawie, gdzie — 
według doniesienia E u ry e ra  Codziennego — 
przystąpi niebawem do malowania nowej pano­
ramy „Sommosierry". P. Kossak studya przed­
wstępne do tej pracy poczynił na miejscu w 
czasie specyalnej swej wycieczki do Hiszpanii. 
Pomagać mu będzie grono warszawskich arty­
stów. „Sommosierra" zajmie miejsce panoramy 
„Berezyny", która wywiezioną zostanie na ten 
czas do Moskwy.

Szwedzkie archiwum państwowo
zawiera mnóstwo ciekawych dokumentów do hi­
storyi naszego narodu, szczególniej z czasu na­
jazdu Karola Gustawa za panowania Jana Ka­
zimierza. Niedawno do archiwum tego zajrzał 
członek Towarzystwa historycznego im. Nestora 
w Kijowie, p. N. Mołczanowskij i z poszukiwań 
swoich zdał tymi czasy sprawę na posiedzeniu 
tegoż Towarzystwa.

Archiwum w Sztokholmie jest świetnie 
uporządkowane; że zaś uczeni szwedzcy w dobie 
najświeższej żywo zaczęli się interesować wie­
kiem XVII, poszukiwania więc, w tym kierunku 
obecnie skierowane, mogłyby obfity plon przy­
nieść z sobą. P. Mołczanowskij w sprawozdaniu 
swem zazuacza, iż w archiwum przeglądał pa­
piery, tyczące się epoki i osoby Chmielnickiego. 
Jest tam mowa o podkanclerzu koronnym, Hie­
ronimie Radziejowskim, agitującym w zmowie ze 
Szweeyą przeciwko Rzeczypospolitej. Materyał ten, 
zdaniem p. Mołczanowskiego, jest ciekawy nie 
tylko pod względem historyczno-politycznym, ale 
zawiera mnóstwo szczegółów czysto obyczajo­
wych z owej epoki. Zwłaszcza dyaryusz posła 
szwedzkiego, Meyra, dużo w tej mierze posiada 
interesujących faktów. Pan Mołczanowskij ma 
wkrótce ogłosić pracę swą drukiem.

Antoniego Langego utwory poetyczne 
umieszcza w czeskim przekładzie Franciszka 
Kvapila znane czasopismo, wychodzące pod re­
dakcją Yrchlickiego: Czeska Revue.

Listy z Warszawy, pisane przez Eu­
ropejczyka do Czasu, wywołały i tam i u nas 
dosyć znaczny zainteresowanie. Spowodował je 
zapewne oryginalny pogląd korespondenta na 
działalność literacką i społeczną syreniego grodu. 
D ruku jący  się obecnie „List drugi" omawia 
szczegółowo konkurs dramatyczny Paderewskiego, 
w którym  — jak wiadomo — Krakowianin 
pierwszą zdobył nagrodę.

W łodzim ierz Czujko, znany pisarz
rossyjski, zmarł w Petersburgu. Był to człowiek 
bardzo wykształcony, oczytany i w zapatrywaniach 
bezstronny. Nowosti piszą o nim : „Czujko czynił 
wrażenie cudzoziemca, zaaklimatyzowanego w 
Rossyi. Był dziennikarzem niepospolitym. Ko­
chał gorąco literaturę polską. O Krasińskim 
mówił z zapałem, Mickiewicza ubóstwiał, a czy­
tając K o n d ra d a  W a llen roda , płakał z prze­
jęcia się dziełem. Był to duch prawy i szla­
chetny

„Lud". II zeszyt L u d u  z r. b., organu 
Tow. ludoznawczego, zawiera następujące arty­
kuły : J. WitorU Ze stepów Azyi środkowej (do­
kończenie). — Źegota Pauli: Przyczynki do etno­
grafii Tatrzańskich górali. — Dr. Allerhand: 
Zapiski ludoznawcze z życia Żydów. — Z. Strze- 
telska- Grynberg: „Polski brat". — Dr. M.

Udziela: Gry i zabawy dzieci w Bośni. — J, 
Schnaider: Z kraju Hucułów, II. — Bron. Kry- 
czyński: Szopka w Podkorcach. — Pobratymiec: 
Środki lecznicze i ich nazwy aptekarskie u lu­
du. — M. Kietlicz: Przyczynek do terminologii 
garncarskiej. — Szymon Gonet: Powstanie grzy­
bów. — Bron. Świdnicki: Przyczyna burzy i 
niektóre wyobrażenia religijne ludu. — Leon 
Magierowski: Bajki.

W dziale Rozmaitości: Rawita-Gawroński: 
Sobótka w południowej Słowiańszezyźnie i w Gre- 
cyi. — Dr. J. L.: Przyczynek do zamawiania 
chorób. — Dr. Fr. Krezek: Fonograf w usłu­
gach ludoznawstwa; Do pierwotnego oświetlania 
chałup; Chińska paralela konia trojańskiego; 
Zabawy w kota i myszkę u Greków starożytnych; 
Zabawa w żółwia dziewcząt greckich w staro­
żytności; Dzwon zatopiony; Podobieństwa z dzie­
dziny lecznictwa ludowego; Zwyczaje styryjskie 
równoległe do naszych.

Rozbiory i sprawozdania: Gotthelf Bro- 
nisch : Kaschubische Dialectstudien, Leipzig 1898 
(dr. J. Polivka); Prof. dr. R. Fr. KaindJ: Etno- 
graph. Streifziige in den Ostkarpathen, Wien 
1898 (Żukowski); J. Witort: Prawo pierwotne, 
Warszawa 1899 (M. D.); H. Łopaciński: Lu- 
cyan Malinowski, Warszawa 1898 (dr. Franci­
szek Krezek); Kijewskaja Starina 1898, T. 62 
do 63 (St. Zdziarski); Letopis matice srpske 
1898 (dr. J. L.); Dr. CzenĆk Zibrt: Literatura 
kulturne-historycka a etn ograficka 1897 —1898 
Praha 1898 (dr. Fr. Krezek); F. Asmus und 
0. Knoop: Sagen und Erzahlungen aus dem 
Kreise Kolberg-Korlin, Kolberg 1898 (St. Zdziar­
ski). Wreszcie następuje dział, obejmujący spra­
wy Towarzystwa.

Bolesław Ładnowskl, reżyser teatru 
„Rozmaitości" w Warszawie, przybywa w dniach 
najbliższych na szereg gościnnych występów do 
Krakowa.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś w piątek po raz trzeci „Woźnica 
Henszel" sztuka w 5 aktach Gerharda Haupt- 
mana.

W sobotę po południu o godzinie pół do 
4 (dla młodzieży szkolnej) „Wielki człowiek do 
małych interesów" komedya Aleksandra hr. Fre­
dry (ojca).

W sobotę, wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz 35-ty „Gejsza", operetka w 3 aktach 
S. Jonesa.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Dzwony z Corneville“, opera komiczna 
w 4 aktach Planguetta.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po cenach 
zniżonych „ Cyran o de Bergerac", romantyczna 
komedya w 5 aktach Edmunda Rostanda.

W poniedziałek (wznowienie) „Dzwon za­
topiony" baśń dramatyczna w 5 aktach Ger­
harda Hauptmana w przekładzie Jana Kaspro­
wicza.

We wtorek (wznowienie) „Orfeusz w pie­
kle", czarodziejska opera komiczna w 4 aktach 
Hektora Cremieui; muzyka Jakóba Offenbscha. 
Nowa wystawa.

We środę po raz drugi „Orfeusz w pie­
kle", czarodziejska opera komiczna w 4 aktach 
Offenbacha

We czwartek po raz trzeci „Orfeusz w pie­
kle", opera komiczna w 4 aktach Offenbacha.

W piątek po raz pierwszy „Młodzi boha­
terowie" sztuka w 4 aktach z konkursu Wy­
działu krajowego pod godłem „Pożary".

Jeszcze tylko 5 przedstawień operetki od­
będzie się przed wyjazdem do Krakowa.

R ad a  m ia s ta  L w o w a
(Posiedzenie z  d n ia  13 kw ietnia).
Posiedzenie rozpoczęło się od interpela- 

cyi rad. prof. Thulliego do prezydenta mia­
sta, w sprawie braku pracy dla robotników, 
dalej w sprawie rewizyi mieszkań stróżów ka- 
raienicznych i w sprawie tanich mieszkań dla 
ludności pracującej.

P r e z y d e n t  w odpowiedzi zaznaczył, 
że urząd budowlany ma polecenie zatrudnie­
nia miejscowych robotników; sprawa rewizyi 
mieszkań stróżów jest na najlepszej drodze, 
niemniej sprawa tanich pomieszkań. Zwra­
cając się dalej do prof. M. Thulliego, ja­
ko jednego z przywódców' stronnictwa chrze- 
ściańsko-socyalnego, wyraził prezydent żal 
swój z powodu, że Ruch  K a to lic k i, biorąc w 
obronę robotników, wystąpił równocześnie zu­
pełnie niesłusznie przeciwko Reprezentacji 
miejskiej i gminie, zarzucając im wyzyskiwa­
nie robotników. Potem, co gmina uczyniła 
dla robotników, szczególniej zaś po ofiarach w 
roku zeszłym, kiedy wydano 37.000 zł. na 
cele robotników — zarzut uczyniony gminie, 
jest w najwyższym stopniu krzywdzącym ją i 
niesłusznym.

R. prof. S z p i l m a n  popierał prośbę 
Towarzystwa właścicieli realności w Brzucho- 
wieach o odstąpienie im lub też wydzierża­
wienie gruntu miejskiego pod budowę „domu 
zdrowia". Sprawę tę odesłano do regulamino­
wego traktowania.
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W dalszym ciągu posiedzenia Eady ode­

słano również do regulaminowego traktowa­
nia wniosek rad. p. Jonasza w sprawie usta­
nowienia dla dziatwy rejonów do gry w ogro­
dach i parkach miejskich, uchwalając w za­
sadzie, że sprawa ta jeszcze w roku bieżącym 
winna być załatwiona.

Bad. p. Heppe postawił wniosek, ażeby 
wybrać osobną komisyę fachową dla oceny 
maszyn i kotłów do wodociągów miejskich. 
Prezydent miasta zwrócił uwagę, że istnieje 
specyalna komisya wodociągowa. Po przemó­
wieniach pp. Michalskiego i dr. Maryańskie- 
go, którzy również sprzeciwili się wyborowi 
komisyi osobnej, wniosek p. Heppego upadł.

Do komisyi pożyczkowej, w miejsce ś. p. 
Antoniego Czernego, wybrano prof. dr. Stan. 
Głąbińskiego.

Sprawę budowy kanału i drogi od szko­
ły kadeckiej referował rad. Gołąb. Uchwalono 
zbudować kanał kosztem gminy za 8600 zł., 
drogę zaś poprowadzić przez grunta Dylew­
skiego i spółki kosztem 28.000 zł., a to w ten 
sposób, że gmina poniesie tu wydatek 18.000 
zł., spółka zaś 15.000 zł.

Uchwalono przyznać z funduszów miej­
skich 3400 zł. na wybudowanie wodociągu ze 
źródła Topolnickiego do szkoły kadeckiej; ro­
boty wykonać ma jednak Eząd we własnym 
zarządzie.

Uchwalono budowę sukursalnego bu­
dynku dia teatru na placu Solskich kosztem
80.000 zł. Front budynku stanąć ma do ulicy 
Słonecznej.

Wreszcie w sprawie sprzedaży części 
placu Solskich na dwa gimnazya, uchwalono 
zaproponować Eządowi do przyjęcia ofertę 
miasta (cena 120.000 zł. czyli 80 zł. za są­
żeń kwadr, przyczem należytości przenośnych 
gmina płacić nie będzie). Termin przyjęcia 
oferty ustanowiono do 1 października b. r.

Na wczorajszem posiedzeniu miała też 
wejść na porządek dzienny sprawa nowego 
budynku na muzeum przemysłowe. Sprawa ta 
jednak nie mogła być na wczoraj szem posie­
dzeniu traktowaną, albowiem c. k. Namiestni­
ctwo nadesłało przed dwoma dniami orzecze­
nie, że Kasa oszczędności dla budowy mu­
zeum nie miała prawa dysponować funduszem 
wyższym nad 250.000 zł. W obec tego refe­
rent tej sprawy p. dr. Natan Lówenstein 
oświadczył, że na najbliższem posiedzeniu Ra­
dy, po powzięciu uchwały przez seircyę finan­
sową, będzie mógł przedstawić szczegółowo 
cały przebieg rzeczy.

!Zi T t z T o y

Lw ów , d n ia  14 kw ietn ia.

W dniu onegdajszym odbyła się — jak 
już wczoraj pokrótce donieśliśmy — pod prze­
wodnictwem prezydenta sądu dr. Baucha w asy- 
stencyi radców Waltera i Gfarfeina ustna roz­
prawa w sprawie Lei R. przeciw Skarbowi Pań­
stwa o wynagrodzenie szkody w kwocie 1.2.000 
złr. w. a. Stronę powodową zastępował dr. Loria, 
imieniem Prokuratoryi Skarbu stawał dr. Bartel. 
Tytuł skargi cywilnej polegał na fakcie, że 
w czasie prawyborów w Skolem, w dniu 2 - go 
marca 1897 r. żandarm przyskoczył do męża 
powódki, ujął go za ranię i wykręciwszy przo­
dem ku sobie wepchnął mu bagnet w brzuch, w 
skutek czego mąż powódki wyzionął ducha. Mimo, 
że w ustawie zasadniczej z 21 grudnia 1867 Nr. 
145 dz. u p. zapowiedziano uregulowanie odpo­
wiedzialności Państwa za przewinienia jego sług 
i urzędników, dotąd takiej ustawy nie wydano; 
powodowa strona oparła się więc na przepisie 
§. 1327 u. c., twierdząc, że przez żandarma 
Państwo zabiło tego człowieka, gdyż żandarm 
reprezentował to Państwo. Jak banlr odpowiada 
za defraudacye przez swego urzędnika popeł­
nione, jak Państwo odpowiada za defraudacye 
popełnione przez urzędników pocztowych, tak 
winno i w tym wypadku szkodę wynagrodzić 
(§. 1315 u. c.), zwłaszcza, że w danym wy­
padku żandarm nie miał nawet kwalifikacyi do 
pełnienia tego rodzaju służby.

Porwana Prokuratorya Skarbu podniosła 
zarzut niedopuszczalności drogi sądowej, albo­
wiem ustawa cywilna wedle §. 1 normuje tylko 
wzajemne prawa i obowiązki obywateli Pań­
stwa, nie zaś stosunki obywateli do Państwa. 
Ustawa cywilna ma wobec Państwa zastosowa­
nie tylko o tyle, o ile Państwo występuje w 
charakterze prywatnym — do rozstrzygnięcia 
tej sprawy powołanym był tylko Trybunał 
Państwa. Za czynności urzędników sędziowskich 
odpowiada wprawdzie Państwo jako ręczycie!, 
ale ustawy normującej odpowiedzialność Pań­
stwa za czynności urzędników administracyjnych 
dotąd nie wydano.

Senat nie uwzględnił zarzutu niedopu­
szczalności drogi sądowej, bo powód opiera swo­
je roszczenia na tytule prawno-prywatnym (§§. 
1295, 1338 u. c.), a roszczeń takich w zwy­
czajnej drodze sądowej dochodzić należy.

W rzeczy samej oddalono stronę powodo­
wą ze skargą z następujących powodów.

Zobowiązanie do wynagredzenia wyrzą­
dzonej szkody nie powstaje już dla tego tylko, że 
szkodę ktoś poniósł i że zachodzi przyczynowy 
związek między powstałą szkodą a faktem szko­
dę wyrządzającym, lecz potrzeba do tego ponadto

okoliczności zobowiązującej kogoś do wynagro­
dzenia szkody wyrządzonej. Ta ostatnia okoli­
czność może się opierać, albo na woli stron in­
teresowanych, w regule zaś na przepisie pra­
wnym, w szczególności co do deliktów. Owoż w 
w tym względzie podnieść trzeba, że nasza u- 
stawa zobowiązuje do zwrotu szkody w regule 
i zasadniczo tego, który szkodę wyrządził (§§. 
1295, 1313 u. c.), trzecie osoby tylko wyjątko­
wo i to w wypadkach w ustawie agwilnej lub 
w innych przepisach prawnych wymienionych. 
Przepisu prawnego, któryby zobowiązywał skarb 
Państwa do wynagrodzenia szkody wyrządzonej 
trzecim osobom przez czyny popełnione przez 
osoby, zostające w służbie Państwa (z wyją­
tkiem urzędników sędziowskich, notaryuszy jako 
komisarzy sądowych, urzędników wykonawczych) 
nie ma, mimo, że wydanie tegoż zapowiedziano 
akt. 12 ustawy zasadniczej z 21 grudnia 1867 
nr. 145 Dz. u. p. Już z tej przyczyny żądanie 
skargi utrzymać się nie mogło.

Do tego przyczynia się, że w myśl §. 
1294 u. e. szkoda wynika: albo z czynności 
bezprawnej, albo z zaniedbania lub z przypadku 
(§§. 1195 i 1306 u. c.), nakładając w regule 
obowiązek wynagrodzenia szkody za czyny prze­
winione. W niniejszym wypadku opiera się 
skarga na rzekomo bezprawnym czynie władzy 
administracyjnej. Gzy czyn lub też zarządzenie 
władzy administracyjnej i ztąd wynikłe zacho­
wanie się organu tej władzy było bezprawnem 
lub nie, tego sąd zwyczajny w myśl ustawy 
zasadniczej z 21 grudnia 1867 nr. 144 dz. u. 
p. (art. 15) badać nie może, bo do tego ani 
nie jest powołany, ani też uprawniony. Zatem, 
nie mając podstaw do osądzenia bezprawności 
zarządzeń władzy administracyjnej, nie może też 
mieć podstaw do osądzenia, czy zachodzą okoli­
czności zobowiązujące skarb Państwa do zwrotu 
zaskarżonej szkody.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Przyszłość Austro-W ęgie w  handlu 

światowym .

(Dokończenie).

W sporze tym agraryusza, jakim jest 
p. Simitsch v. Hohenblum, ze zwolennikiem 
rozwinięcia na wielką skalę polityki przemy­
słowej i handlowej Austro-Węgier, musimy za­
jąć stanowisko pośrednie.

Od niejakiego czasu dają się rzeczywi­
ście wciąż słyszeć głosy, że polityka gospo­
darcza zewnętrzna Austro-Węgier, zwłaszcza 
polityka handlowa nie odpowiada ich stano­
wisku jako Mocarstwa światowego, nie dozwa­
la im brać należytego udziału w korzyściach 
płynących z ogólnego, a tak potężnego w o- 
statnich czasach rozwoju gospodarstwa świa­
towego.

Głosom tyin niepodobna nie przyznać 
pewnej racyi. Konsumeya wewnętrzna produ­
któw rolnych i wogóle surowców, jeżeli we­
źmiemy pod uwagę całą naszą Monarchię, 
przeszła już od dawna w Austro-Węgrzech 
granicę, do której była w stanie ją  pokryć 
własna ich produkeya. Wobec tego potrzeba, — 
to nie ulega wątpliwości, — większego roz­
woju przemysłu, podniesienia go i uczynienia 
zdolnym do konkurencyi z zagranicą, tak, aby 
Monarchia, wywożąc takie produkta przemy­
słowe, była w stanie pokryć ilość produktów 
rolnych, zwłaszcza zboża, której wyproduko­
wać nie jest w stanie....

Z tern wszystkiem trzeba z drugiej stro­
ny pamiętać, że o zewnętrznej polityce go­
spodarczej i handlowej każdego państwa de­
cyduje tak ogół stosunków gospodarczych 
wewnątrz państwa, jak i jego położenie geo­
graficzne. Otóż u Austro-Węgier i jedno i 
drugie nie dozwala im stanąć do współzawo­
dnictwa z wielkiemi potęgami handloweini i 
przemysłowemi jak n. p. z Anglią i na równi 
z niemi prowadzić politykę przeważnie prze- 
mysłowo-eksportową.

Jak to słusznie podnosi Peer w jednej 
ze swych prac 2) Austro-Węgry, — zdaniem 
jego tak samo Niemcy 3); Włochy — zajmu­
ją w konjunkturze światowej stanowisko po­
średnie. Punkt ciężkości podziału pracy mię­
dzy przemysłem a rolnictwem Jeży u nich w 
obrocie wewnętrznym. Nie będą one nigdy 
ani producentem światowym płodów rolni­
czych jak n. p. Indye, Australia, lub Argen­
tyna, ani też producentem światowym wyro-- 
bów przemysłowych jak Anglia, która temu 
celowi poświęciła swe rolnictwo.

Polityka handlowa Anglii jest bardzo 
łatwą i prostą. Przemysł jej nie potrzebuje 
ochrony od konkurencyi zagranicznej, bo pro­
dukuje taniej, jak przemysł wszystkich innych 
krajów. Bohiictwa zaś nie chroni Anglia u 
siebie wcale ze względu ąa ogromne znacze­
nie, jakie ma dla niej przemysł, na przewagę 
jego w jej interesach gospodarczych. Otwiera 
więc na oścież swe granice dla płodów rol­
nych, zwłaszcza zboża z całego świata, a sta­
ra się natomiast swe fabrykaty przemysłowe 
rozpowszechnić wszędzie, we wszystkich kra­
jach i częściach świata.

Tego nie może zrobić państwo o rozwi­
niętej więcej produkcyi rolnej jak przemysło­
wej, jakiem są Austro-Węgry i w tem poło­
żeniu geograficznem co one. Muszą one wpraw­
dzie wobec potrzeb swej konsumcyi podnosić 
i rozwijać obecnie przemysł, muszą starać się 
dlań o drogi zbytu zagranicą, zwłaszcza w 
państwach bałkańskich i Azyi mniejszej — 
do czego mogą się przyczynić niezawodnie i 
przyczynią koleje mało - azyatyckie, poprowa­
dzone dziś już dosyć daleko przez przedsię­
biorców niemieckich4) — ale muszą także 
równocześnie starać się wszelkiemi siłami o 
podniesienie swego rolnictwa.

Austro-Węgry są i pozostaną Państwem 
rolniczo-przemysłowem i tylko uwzględnienie 
należyte tak interesów rolnictwa, jak i prze­
mysłu i stosunku wzajemnego do siebie tych 
dwóch gałęzi produkcyi w polityce gospodar­
czej wewnętrznej i zewnętrznej, może zape­
wnić pomyślny rozwój gospodarczy całej Mo­
narchii.

D r. W . P .

2) Por. Peer: Zur neuesten Handelspoli- 
tik sieben Abhandhmgen. Wien 1895. III. str. 
222 i n.

3) Go do Niemiec nie ma Peer słuszno­
ści, Niemcy bowiem obecnie, rozwinąwszy po­
tężnie swój przemysł i handel zagraniczny, sta­
ją  do konkurencyi przemysłowo-eksportowej na­
wet z Anglią !...

*) Por. nasz artykuł w Gazecie Lw o w ­
skiej z 20 stycznia 1899 nr. 15: „Stanowisko 
kolei austro-węgierskieh w handlu światowym11.

VII ogólno zebranie To w a rzys tw a  ho­
dowców czerwonego bydła polskiego.

W dniu 7 kwietnia b. r. odbyło się w 
Krakowie, w sali komitetu c. k. Towarzystwa 
rolniczego, VII. ogólne zebranie członków To­
warzystwa hodowców czerwonego bydła pol­
skiego. Prezes Towarzystwa, p. Karol Czet z /  
zagaił posiedzenie. P. Stefan Bojanowski zło­
żył obszerne sprawozdanie z czynności wy­
działu Towarzystwa za rok 1898. W  urządze­
niu biurowem nastąpiła w r. 1898 ta zmiana, 
że akta Towarzystwa przeniesione zostały z 
Czernichowa do Krakowa, do biura komitetu 
c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego, 
a sekretaryat objął p. Stefan Bojanowski, któ­
remu również poruczone zostało prowadzenie 
ksiąg kasowych.

Zebranie przystąpiło do wyboru wydziału 
na następne 3-lecie. Przez aklamaeyiy wybra­
no jednogłośnie dotychczasowego prezesa p. 
Karola Czecza prezesem, a dotychczasowego 
wiceprezesa, p. Stefana Eomera wiceprezesem. 
Członkami wydziału wybrani pp.: Stefan Ko­
nopka z Głogoczowa, hr. Mikołaj Eey z Przy­
borowie, dr. Jan Zduń z Kaby wyżnej i Fe­
liks Sandoz z Soboniowic. Następnie zdał 
sprawę sekretarz p. Stefan Bojanowski z wy­
konania uchwał, zapadłych na ostatniem ogól- 
nem zebraniu. Eeferent zaznaczył, że wydział 
Towarzystwa hodowców wysłał do wydziałów 
powiatowych, do zwierzchności gminnych, 
wydziałów Towarzystw rolniczych okręgowych, 
do zarządów kółek rolniczych i do całego 
szeregu osób interesowanych, okólnik, zawia­
damiający, że Towarzystwo hodowców czer­
wonego bydła polskiego, chcąc ułatwić rozpo­
wszechnianie buhai rasy czerwonej polskiej 
po kraju, powzięło uchwałę, że wydział Towa­
rzystwa, zakupować będzie dobre do chowu 
zdatne buhaje w ceme od 120—160 zł., a 
reflektującym na nie hodowcom odsprzedawać 
będzie tylko w celach hodowlanych o 25 prc. 
niżej ceny zakupna, pokrywając tę różnicę z 
funduszów własnych subwencyjnych.

Na razie strony interesowane, po otrzy­
maniu tego okólnika, okazały pewną oboję­
tność. Dopiero, po dłuższym czasie za pośre­
dnictwem wydziału Towarzystwa hodowców 
akcya w tym kierunku się ożywiła. W roku 
ubiegłym wydział Towarzystwa zakupił stro­
nom interesowanym 14 buhai, a pokrywając 
zniżkę 25 prc., wypłacił z funduszu subwen­
cyjnego kwotę 678 zł. i 18 et. Eeferent w 
końcu zaznaczył, że najliczniejsze zgłoszenia 
o zakupno buhai wpłynęły do sekretaryatu 
Towarzystwa w końcu roku zeszłego.

Po sprawozdaniu z czynności wydziału, 
przedłożył skarbnik Towarzystwa, p. Bojanowski, 
sprawozdanie kasowe za rok 1.898, a wybrana 
do szkontruin kasy i przejrzenia ksiąg i ra­
chunków komisya, składająca się z pp. Her­
mana Czecza, Stefana Konopki i prof. Woj­
ciechowskiego, po zbadaniu ksiąg i rachunków, 
przedłożyła ogólnemu zebraniu wniosek o udzie­
lenie wydziałowi absolutoryum, co też uchwa­
lono.

Inspektor hodowli p. Sandoz przedłożył 
sprawozdanie z czynności hodowlanych za rok 
1898, które drukowane będzie w pismach fa­
chowych.

W sprawie targów rozpłodowych uchwa­
lono : I. unormowanie pewnej ulgi w trans­
portach kolejowych bydła, które ma być na 
targi dostawiane; II. obmyślenie tańszego u- 
trzymania bydła na targach; III. premiowanie 
na targach wybitnych sztuk; IV. urządzanie 
targów na wiosnę. Przeprowadzenie tych u­

chwał zależnem będzie od ewentualnego uzy­
skania odpowiedniej na ten ceł subwencyi.

W sprawie z użycia 3.000 zł. subwen­
cyi i reszty kasowej na rok 1899 uchwaliło 
ogólne zebranie pozostawić wydziałowi szerszą 
działalność do udzielenia opustu przy zaku- 
pnie buhai przez strony interesowane i to w 
ten sposób, że wydział oprócz 25 prc., będzie 
mógł w niektórych wypadkach udzielać opu­
stu nawet do 40 prc.

W końcu, na wniosek p. Stefana Bome- 
ra uchwaliło ogólne zebranie, aby wystosować 
do komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego pismo tej treści, iżby przy udziela­
niu obór zarodowych czerwonego bydła pol­
skiego tak większych jak i mniejszych uwzglę­
dniane były tylko podania tych chodowców, 
którzy się oświadczą, że się zapiszą na człon­
ków Towarzystwa hodowców czerwonego bydła 
polskiego.

Ostrzeżenie. Izba handlowa lwowska 
ogłasza: Niektórzy spekulanci holenderscy, 
posługujący się często zmyśloną nazwą banku, 
zachęcają przy pomocy szeroko rozgałęzionej 
reklamy i pod najrozmaitszymi pozorami pu­
bliczność naszą do spekulacyi papierami war­
tościowymi. W szczególności niejaka „dyrek- 
cya banku handlowego i kredytowego (Di- 
rection der Comerce-und Creditbank)" w Am­
sterdamie, Nicolaas Widsenkade 13 wzywa do 
przystąpienia do Stowarzyszenia, mającego na 
celu fruktyfikacyę bezpiecznych a dozwolo­
nych w Austro-Węgrzech papierów wartościo­
wych („Vereinigung zur Ausniitzung sicherer 
in ganz Ósterreich-Ungarn erlaubter W erth- 
papiere").

Otóż na podstawie urzędowych informa- 
cyj, zwraca się uwagę na to, że przedsiębior­
stwa tego rodzaju obliczone są tylko na wy­
zysk publiczności. Ostrzega się zatem jak naju­
silniej przed zawiązywaniem jakichkolwiek 
stosunków z owymi spekulantami.

Bank hipoteczny. Bilans c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego za rok 
1898 wykazuje czystego zysku 1,141.444 złr. 
Eada nadzorcza uchwaliła przedstawić walnemu 
zgromadzeniu, mającemu się odbyć dnia 25 
kwietnia b. r., wniosek na zasilenie funduszu 
zapasowego kwotą 60.000 złr. i na wypła­
cenie akcyonaryuszom superdywidendy od 
akcyi po 16 złr.

Sprawą zaopatrywania W iednia w 
mlekd zajmował się sejm dolnoaustryacki na 
przedostatniem posiedzeniu. Namiestnik hr. 
Kielmansegg zabrał głos w tej sprawie i przy­
toczył kilka kilka zajmujących cyfr. Owoż 
przeciętna konsumeya mleka wynosi w Wie­
dniu dziennie 4/10 litra na jednego mieszkańca 
a zatem potrzeba dla Wiednia codzień 550.000 
litrów mleka, przedstawiającego wartość złr. 
65.000. Całoroczna zaś konsumeya mleka wy­
nosi przeszło 2 miliony hektolitrów, wartości 
23 i pół miliona złr. Mleczarni jest w Wie­
dniu 760, atoli mogą one zaspokoić zaledwie 
czwartą część ogólnego zapotrzebowania. Za­
spokoić go w całości nie zdoła zresztą nawet 
produkeya całej Austryi Dolnej, gdyż liczba 
krów zmniejsza się ostatnimi czasy. W roku 
1891 było w całej Austryi Dolnej przeszło
15.000 krów, obecnie jest tylko około 13.000. 
Znaczne zatem ilości mleka muszą być spro­
wadzane do Wiednia kolejami żelaznemi i ten 
import powinien być należycie zorganizowa­
ny .— Sejm uchwalił ustanowić krajowego in­
spektora mleczarstwa, którego zadaniem bę­
dzie przedewszystkiem czuwać nad dobrocią 
mleka, sprowadzanego do Wiednia.

Wiedeń, 13 kwietnia. Spirytus I6 '59 do 
16*70. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 13*82*5 do 13*87'5.

W iedeń, 14 kwietnia. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 9 24—9-25, na maj, czer­
wiec 8*94 do 8*95, na jesień 8*39 do 8*41, żyto 
na wiosnę 781  do7'83, na maj czerwiec 7'60 do 
7 63 na jesień 6-73 do 6'75, kukurudza na maj, 
czer. 4*84 do 4 85, czerw., lipiec, sierp.—•—, 
owies na wiosnę 6*12—6T4, na maj, czerwiec 
6T2 do 614, na jesień 5 82 do 5'84 rzepak na 
sierpień i wrzesień — ’— do —•—, olej rzepa­
kowy na kwiecień i maj 32 do 33.

Tendencya: silna. — Pogoda: piękna.

Budapeszt, 14 kwietnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na kwiecień 9 '20—9 32, na maj 
8'93—8*94, na październik 8-22—8-33, żyto 
na kwiecień 7*48—7*50, na październik 6 55 
do 6*57, kukurudza na maj 4 '57—4 58, owies 
na kwiecień 5*78 do 5*80, na październik 
5*80 do 5*82, rzepak na sierpień 11'80 do 
11*90. Popyt na pszenicę: dobry.

Tendencya: niezmieniona. Pogoda: po­
chmurno.

B erlin , 14 kwietnia. Zamknięcie gieł­
dy wieczornej : Banknoty austr. 169*45. Spi­
rytus 39*10.

Frankfurt, 14 kwietnia. (Giełda wie­
czorna) : Austr. Kredyty 223*40, koleje pań­
stwowe 155 60, Alpiny — *—. Disconto 193*80 
Laura Huette 239 50. Tendencya —.
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P a ry ż , 14 kwietnia. Zamknięcie giełdy 

wieczornej : Trzyprocentowa renta 101-92. 
Mąka 43-— .

B och n ia , 13 kwietnia 1899. Płacono 
za 100 klgr. netto : pszenicę 9 '— do 9 25 zł. 
żyto 7-25 do 7 50 zł., jęczmień bro. 6- — do 7-— 
zł., owies 6’— do 6 35 zł., kukunidzę — ■ 
do—‘— zł., groch past. — ■— do —•— zł., fasolę 
6 1— do 6 50 zł., tatarkę — • - - -do—-— zł., 
proso — ■— do — •— zł., bób —•— do —•— 
zł., konicz 3 0 — do 50 — zł., ziemniaki 1 — 
do T20 zł., słomę 1 50 do 1 8 0  zł., siano 
15 0  do 2■— zł. masło za 1 kilo 80 zł. do 90 
ct., jaja za kopę T — zł.

Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 574, 
koni 324, świń 931 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 21 '— do 24’— zł., świ­
nie 84'— do 88 — zł., konie za sztukę 20 — 
do 250 — zł.

Następny jarmark odbędzie się dnia 2? 
kwietnia 1899.

T a r g  z b o ż o w y .

L w ó w , 14 kwietnia. Pszenica gotowa 
9'25 do 9’50, pszenica gotowa nowa 9'25 
do 9'50, żyto gotowe 7 '— do 7'50, żyto go­
towe na termina 7-— do 7-50, owies obro- 
czny gotowy 6'25 do 6'50, owies nowy lub 
na termina 6'25 do 6'50, jęczmień pastewny 
5'50 do 6-—, jęczmień brow. 6p50 do 7-50, 
groch do got. 6-50 do 8-— , wyka 5‘— do 
5'50, nasienie lniane —*— , do — , nasie­
nie konopne —■— do —•—, bób — '— do 
— •—, bobik 5-— do 5'50, hreczka 7'50 do 
8'50, koniczyna czerwona galicyjska 45 — 
do 55 '—, biała 8 0 — do 50 '—, tymotka 
17-— do 20'—, szwedzka 50'— do 55'—, ku- 
kurudza stara 5 '— do 5-50, nowa 5-— do 
5'50, chmiel stary —•— do — '—, nowy za 
56 kilo — '— do —•— , rzepak 10-50 do 
11 '—, groch pastewny 5'70 do —'—.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15 '— 
do 16 50, na termin 16 50 do 17' . , waran- 
ty — do — .

0STATS1A POCZTA
N a j j. P a n  przyjął wczoraj na osobnem 

posłuchaniu nowo mianowanego posła Stanów 
Zjednoczonych Północnej Ameryki, Addisona 
Harrisa i odebrał od niego listy uwierzytel­
niające.

Na jutro, w sobotę zapowiedzianą została 
pierwsza wiosenna parada załogi wiedeńskiej 
przed Najj. Panem. W razie niepogody parada 
odbędzie się d. 22 b. m. a w takim razie 
Najj. Pan wyjedzie do Gódólló, zamiast 18
b. m., dopiero d. 22 b. m. wieczorem.

W iener Abendpost pisze: Dzienniki o- 
mawiają obszernie fakt rozwiązania „związku 
niemieckich narodowców w Austryi", „stowa­
rzyszenia niemieckiego w dzielnicy Wiedeń “, 
„stowarzyszenia Germanów11 i „stowarzyszenia 
wyznawców ewangelickich11, przyczem zupeł­
nie niesłusznie wychodzą z tego założenia, 
jakoby rozwiązanie tych stowarzyszeń pozosta­
wało w ścisłym związku z ruchem Lo s  von 
Rom. Związek taki zachodzi jedynie co do 
„stowarzyszenia wyznawców ewangelickich11, 
które dopuściło się oczywistego przekroczenia 
■swych statutów, a przez swoje wystąpienie 
przeciw c. k. wyższej Badzie kościelnej ewan­
gelickiej, przywłaszczyło sobie zakres działa­
nia w pewnej gałęzi władzy wykonawczej i 
ustawodawstwa. Co się tyczy trzech innych 
stowarzyszeń, to rozwiązanie ich nie pozostaje 
wcale w związku z agitacyą za oderwaniem 
się od Kościoła katolickiego. Środek zastoso­
wany przez Rząd był następstwem jaskrawego 
naruszenia ustaw na zgromadzeniach owych 
stowarzyszeń. A mianowicie „związek niemie­
ckich narodowców w Austryi11 rozwiązano z 
powodu sprzecznego z kodeksem karnym za­
chowania się jego w czasie urządzonego przez 
niego wiecu niemieckiego, a „stowarzyszenie 
niemieckie dzielnicy Wiedeń11 rozwiązano ze 
względu na słowa posła Wolfa, wypowie­
dziane w dniu 21 marca b. r., mieszczące w 
sobie znamiona zdrady stanu i co do których 
wniesiono już doniesienie karne. Co się zaś 
tyczy „stowarzyszenia Germanów11, to zarzu­
cono mu oczywiste przekroczenie statutów 
przez zajmowanie się sprawami polityczne- 
mi i to w duchu wybitnie antiaustryackim11.

Z Berlina donoszą: Pomimo, iż rżąd an­
gielski wspólnie z amerykańskim przyjął już 
propozycyę niemiecką, w sprawie wysłania 
speeyalnej komisyi mieszanej na Samoa, ce­
lem zbadania i załatwienia wszystkich tam­
tejszych kwestyj spornych, podnoszą obecnie 
ze strony angielskiej nowe trudności.

N ordd . A llg .  Ztg . potwierdza doniesie­
nie Neuesłe Nachrichten, wedle którego rząd 
niemiecki zażądał wyraźnego oświadczenia ze 
strony gabinetu angielskiego, iż szanować bę­
dzie prawa, zastrzeżone Niemcom układami,

odnoszącymi się do wysp samoańskieh. Od 
1 tego oświadczenia zależeć będzie mianowanie 
j delegata niemieckiego do komisyi samoańskiej.

FranJe fu rtcr Ztg. zapewnia, że wypadki 
samoańskie nie wywołały w niemieckich ko­
łach urzędowych zbyt wielkiego wrażenia; 
prasa niemiecka ocenia je także zimno. Ze 
strony urzędowej zaprzeczają wysyłce dalszych 
statków niemieckich do Apii.

Finlandzki generał-gubernator zawiesił w 
tych dniach dwa pism a: N y a  Pressen na dwa 
miesiące i Aftonposten  na miesiąc. Motywa 
tego wyroku są następujące: „Dzienniki te w 
nieprzyzwoity sposób krytykowały i potępiały 
działalność rządu, czern wywoływały nieufność 
ludu względem rozporządzeń rządowych; 
nadto gazety te przekręcały istniejący stosu­
nek Finlandyi do państwa, oraz fałszywie in­
terpretowały treść manifestu z dnia 15 lute­
go11. Skoro ogłoszono karę generał-gubernato ■ 
ra, rozpoczęły się demonstraeye; tłum prze­
ciągał ulicami Helsingforsu, śpiewał pieśni 
narodowe i wołał: „hura!11 przed lokalami 
powyższych dzienników. Redaktorowie gorąco 
dziękowali tłumowi. Następnie dano w-ielki 
bankiet na cześć redaktora N y a  Pressen ; mnó­
stwo depesz nadesłano z prowincyi z gratula- 
cyami: „za odwagę1', za „męską walkę w 
imieniu prawa i prawdy11.

Przesilenie gabinetowe w Rumunii do­
tychczas nie załatwione. Ustępujący prezes 
ministrów Stourdza stał dwukrotnie na czele 
rządu od roku 1895. Agitaeyę przeciw niemu 
prowadzono oddawna, a jednym z najskute­
czniejszych manewrów opozycyi była bezimien­
na broszura, podnosząca zarzut, że Stourdza za­
warł z byłym węgierskim prezesem gabinetu 
br. Banffym tajny układ, co do Rumunów w 
Siedmiogrodzie. Izba odparła wprawdzie wię­
kszością głosów oskarżenia, wzburzyły one je­
dnak opinię publiczną, co objawiło się w licz­
nych zgromadzeniach. Dnia 9 b. m. przyszło 
do zbrojnych starć z policyą. Stało się, jak 
już niejednokrotnie, że zbyt obszerne i nie­
zręczne zarządzenia polieyi zamieniły orator- 
ską demonstracyę w bójkę na szable, kamie­
nie i laski. W zaburzeniach nikt nie zginął, 
a najskuteczniejszym środkiem okazały się 
strumienie wody, wypuszczone na tłum z si­
kawek. W  Izbie stronnictwo liberalne rozpo­
rządza jeszcze dość zwartą większością, mają 
być jednak rozpisane nowe wybory, które po­
dobno uszczuplą szeregi liberalnych posłów.

poniosła w krytycznej właśnie chwili dotkli­
wą stratę przez nagłą śmierć swojego przy­
wódcy Laskara Catargiu. Był on uznaną gło­
wą stronnictwa bojarów, które stanowi cen­
trum opozycyi przeciw liberalnemu gabineto­
wi. W imieniu tej opozycyi był w niedzielę 
u króla dawny konserwatywny prezydent se­
natu Cantacuzeno, ażeby zanieść skargę z po­
wodu krwawego zajścia ulicznego, a zarazem 
oznajmić, że stronnictwa opozycyjne nie spo­
czną, dopóki nie ustąpi Stourdza. Według osta­
tnich doniesień, gabinet złożyć ma Statescu z 
liberalnych frakcyj, nie wyłączając frakeyi 
Aureliana i iiberalnych dysydentów, którzy 
wobec gabinetu zachowywali odporne stano­
wisko. Statescu piastował kilkakrotnie tekę 
ministeryalną, po raz pierwszy atoli objąłby on 
przewodnictwo gabinetu.

K rak ó w , 14 kwietnia. (Dep. prym . telefo­
nem). Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej była sprawa wydzierżawienia teatru. Czło­
nek Rady p. K. Bartoszewicz poddał ostrej 
krytyce działalność obecnej dyrekcyi tak pod 
względem artystycznym, jak i finansowym, i 
oświadczył się za przejściem teatru w admi­
nistrację. miasta, gdyż miasto nie potrzebuje 
oglądać się na zyski. Zyski te dochodzą do
10.000 zł.; kwotę tę z dopłatą n. p. 5.000 
zł. mogłoby miasto ofiarować na podniesienie 
sztuki. P. Bartoszewicz zakończył wnioskiem, 
ażeby wybrano komisyę, któraby rozpatrzyła 
sprawę przejęcia teatru w zarząd gminy.

Wywiązała się obszerna dyskusya, w któ­
rej część radnych oświadczyła się za wnio­
skiem p. Bartoszewicza, inni zaś przeciw, a to 
ze względu na nieobliczalne, spaść na gminę 
mogące _ ciężary finansowe, oraz dlatego, że 
Rada miasta nie jest organem, powołanym do 
kierowania teatrem i zajmowania się sprawami 
artystów.

Ostatecznie 19 głosami przeciw 13 u- 
cliwalono wniosek p Bartoszewicza, zamiast 
jednak wybierać osobną komisyę, polecono ko­
misyi teatralnej zbadać sprawę i przedstawić 
wnioski w przeciągu tygodnia.

K raków , 14 kwietnia. (Dep. p r y  w. telefo­
nem). Wojciech Nowak oskarżony o oszustwo 
z powodu, że podpalił doin i zażądał od To­
warzystwa asekuracyjnego wynagrodzenia złr. 
600, został na podstawie werdyktu przysię­
głych uwolniony od winy i kary.

Wiedeń, 14 kwietnia. W iene r Z tg . o- 
głasza: Najj. Pan pozwolił prezydentowi kra­
ju  na Bukowinie dr. B o u r g u i g n o n  owi  
przyjąć i nosić wielką wstęgę orderu króla 
rumuńskiego, — burmistrzowi czerniowieckie- 
mu K o c h a n o w s k i e m u  krzyż ko mandorski 
tego orderu, profesorowi Uniwersytetu Gwal- 
bertowi A d a m k i e w i c z o w i  medal pamią­
tkowy Wilhelma I. pruskiego, adjunktowi pro- 
kuratoryi skarbu w Czerniowcaeh dr. barono­
wi H o r m u z a k i e m u  krzyż orderu gwiazdy 
rumuńskiej, a właścicielowi dóbr Władysła­
wowi M n i s z e k - T c h o r z n i c k i e m u  w Na- 
dybach godność papieskiego tajnego podko­
morzego.

Najj. Pan zamianował prezydenta sądu 
obwodowego w Wadowicach Wilibalda P r u s s -  
n i g g a  radcą Dworu i prezydentem sądu ob­
wodowego w Brzeżanach.

P. Minister skarbu zamianował zarząd­
cę magazynu tytoniowego w Rzeszowie, Aloi- 
zego K u h n a, dyrektorem magazynu tytonio­
wego we Lwowie, a kierownika magazynu 
tarnopolskiego Mieczysława G l o d t a  zarządcą 
magazynu w Rzeszowie.

W iedeń, 14 kwietnia. Jak donosi W ie­
ner Abendblatt, w Tapolcsa na Węgrzech, 
wybuchł wielki pożar, którego ofiarą padło 
200 domów mieszkalnych i około 400 zabu­
dowań gospodarczych. W płomieniach zginęło 
dwoje dzieci i jedna starsza kobieta. Około 
ośmiuset ludzi pozbawionych jest dachu i 
chleba. Zwrócono się już do rządu z naglącą 
prośbą o pomoc.

Wiedeń, 14 kwietnia. Arcybiskup kar­
dynał Gruscha wydał list pasterski, który 
w niedzielę ma być odczytany we wszystkich 
kościołach. Wymierzony on jest przeciw ha­
słu Los von Rom  i powiada między inne- 
mi, że hasło to podniesiono z politycznych 
względów. Zarzuca się przytem Kościołowi 
katolickiemu, że nie jest narodowym. Tym­
czasem Kościół katolicki jest narodowym, gdyż 
miłością jednaką otacza wszystkie narody. Po­
mimo zabiegów przeciwników, Kościół ten 
istnieć będzie aż do końca świata. — N . F r .  
Presse donosi, że list ten wydano z samo­
dzielnej inicyatywy biskupów, Papież bowiem 
pozostawił im wolną rękę co do przedsięwzię­
cia stosownych kroków przeciw agitacji pod 
hasłem Lo s  von Rom.

Praga, 14 kwietnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu sejmu obecny był także P. Minister 
skarbu dr. Kaizl, który wczoraj przybył do 
Pragi, a wieczorem już odjechał z powrotem 
do Wiednia. Sejm zajmował się sprawami fi­
nansowej i przemysłowej natury.

P ra g a , 14 kwietnia. W Ascb zdarzyły 
się wczoraj demonstracje z powodu rozwią­
zania niemiecko-narodowego stowarzyszenia 
w Wiedniu. Kilkuset demonstrantów, przewa­
żnie młodych chłopców, przeciągało ulicami 
wołając Los  von R o m !  i śpiewając pieśni na­
rodowe. Żandarraerya zapobiegła dalszym wy­
brykom. Z innych miejscowości nadchodzą 
wiadomości o rozszerzaniu się strejków i ru 
chów robotniczych.

Karlsbad, 14 kwietnia. Strajkujący ro­
botnicy zniszczyli wczoraj na trasie kolejowej 
między Karlsbadem i dworcem Busztiehradz- 
kitn plantaeyę akacyi i rzucali kamieniami na 
robotników pracujących przy kolei, nawołując 
ich do zaniechania roboty. Mimo energiczne­
go zachowania się inżyniera Menardiego, któ­
ry strajkującym groził rewolwerem, robotnicy 
włoscy wstrzymali roboty na godzinę, a nie­
mieccy na cały dzień.

B udapesz t, 14 kwietnia. W dalszym 
ciągu rozprawy budżetowej w Izbie dep. sej­
mu, oświadczył minister sprawiedliwości Ploe, 
że prace odnoszące się do sądownictwa woj­
skowego już się rozpoczęły. Przy budżecie mi­
nisterstwa honwedów, sekretarz stanu Gromon 
nadmienił, że wdrożono już akcyę przeciw 
ciągłemu wzrastaniu budżetu wojskowego, rao 
wca jednak szczegółów o przebiegu tej akcyi 
wyjawić nie może. Na wywody Koszuta o 
potrzebie zaopatrzenia honwedów w artyleryę 
i oddziały techniczne, odpowiada Gromon, że 
potrzeby takiej nie ma, bo pułki artyleryi, 
konsystujące na Węgrzech, złożone są z Wę­
grów i w czasie manewrów zawsze przydzie­
lane bywają do wojsk honwedów, tworzenie 
zaś oddziałów osobnych pociągnęłoby tylko 
za sobą znaczne koszta.

B e rlin , 14 kwietnia. Dzienniki tutejsze 
dowiadują się z dobrego źródła, że kwestya 
samoańska w ostatniej chwili pomyślny wzię­
ła obrót i że naprężenie między Niemcami i 
Anglią zostało usunięte. Mianowicie przed­
wczoraj ambasador angielski Lascełles wrę­
czył sekretarzowi stanu Buelowowi wyczerpu­
jącą odpowiedź, która w zasadniczych pun­
ktach zawiera przyjęcie propozycyj niemie­
ckich, co do wysłania na miejsce, celem ure­
gulowania kwestyj spornych, mieszanej ko­
misyi. W skutek tej pomyślnej zmiany Bue- 
low przyjmie na dzisiejszem posiedzeniu par­
lamentu do wiadomości interpelaeyę w spra­
wie wypadków samoańskieh. W  każdym razie, 
kwestya samoańska przestała już być niebez­
pieczną. O doniosłości przedwczorajszej kon- 
ferencyi Buelowa z ambasadorem angielskim 
świadczy to, że Buelow jeszcze w ciągu no­
cy zdał cesarzowi o niej sprawę, mianowicie 
po przedstawieniu w teatrze królewskim, któ­
re ukończyło się o północy.

B e r lin , 14 kwietnia. Wiadomość, poda­
na przez niektóre dzienniki, jakoby cesarz 
Wilhelm zamierzał zwiedzić w tym roku Mo­
naco i Egipt, jest zupełnie zmyśloną.

B e rlin , 14 kwietnia. W parlamencie 
odczytano wczoraj interpelaeyę, podpisaną 
przez konserwatystów, członków centrum i po­
stępowych narodowców, którzy zapytują kan­
clerza, czy zechciałby udzielić parlamentowi 
informacyęj o wypadkach samoańskieh, tak ści­
śle związanych z interesami niemieckimi, i 
o środkach, przedsięwziętych lub zamierzo­
nych przez rząd.

B e rlin , 14 kwietnia. Loca lan ztig e r  do­
nosi, że plantacya, na której obszarze powstań­
cy urządzili zasadzkę, jest własnością Niemca 
ITufnagla. Jest to ten sam Hufnagel, na któ­
rego gruntach już przed dziesięciu laty było 
spotkanie Samoańczyków z wojskami amery- 
kańskiemi, i który wówczas za dzielne zacho­
wanie się otrzymał pruski order korony.

A teny , 14 kwietnia. Po dłuższej nara­
dzie z królem, podjął się Theotokis misyi u- 
tworzenia nowego gabinetu.

M adry t, 14 kwietnia. Prezydent mini­
strów oświadczył na radzie gabinetowej, że 
przyjął do wiadomości mianowanie przez Sta­
ny Zjednoczone ambasadorem w Madrycie do­
tychczasowego ambasadora w Brukseli.

M adry t, 14 kwietnia. Rząd zamierza 
przedłożyć kortezoin żądanie kredytu na bu­
dowę 10 nowych pancerników wojennych.

L o n d y n , 14 kwietnia. W Izbie gmin 
przedłożył Ilieks-Beach budżet, którego wy­
datki preliminowane na nowy rok obrachun­
kowy wynoszą 112,927.000 a dochody
110,287.000 funtów. Hicks-Beach wnosi za­
prowadzenie dwóch nowych należytości stem­
plowych, mianowicie jednej na zagraniczne i 
kolonialne obligacje państwowe, efekta i a- 
keye, które w Anglii są przedmiotem transa­
kcji. Druga należytość tyczy się kapitałów, a 
obłożone nią będą- pożyczki stowarzyszeń han­
dlowych. W  dalszym ciągu proponuje Hicks- 
Beach podniesienie cła od wina i alkoholu.

Wzrost wydatków przypisać należy 
przeważnie zbrojeniu się Anglii. Rząd spo­
dziewa się, że na konferencyi pokojowej wy- 
najdą mocarstwa jakiś środek przeciwko stra­
szliwej emulaeyi mocarstw na polu uzbrojeń.

L o n d y n , 14 kwietnia. B iu ro  Reutera  do­
nosi: Przypuszczają tu, że rozpoczęcie kroków 
nieprzyjacielskich na wyspach samoańskieh je­
szcze bardziej zawikła obecną i tak poważną sy- 
tuacyę polityczną. W każdym razie jest rzeczą 
pewną, że agresywne postąpienie niemieckiego 
konsula Bosego było jednym z powodów obe­
cnego zatargu, który znac.zuie utrudnia pacy- 
fikacyę wyspy. Było obowiązkiem trzech kon­
sulów utrzymać powagę postanowienia najwyż­
szego trybunału, który orzekł, że Tanu ma 
być napowrót wprowadzoay na tron. Kontr- 
proklamacya Bosego, przemawiająca za po­
wstańcami, musiała w końcu smutny odnieść 
rezultat, jak się to później okazało w bitwie. 
Najwyższy już czas, aby komisya mieszana 
rozpoczęła swe czynności, celem uporządko­
wania opłakanych stosunków na wyspie.

Dzienniki londyńskie poważnie zapatrują 
się na wypadki samoańskie, radzą jednak za­
chować zimną krew i przemawiają za tem, 
aby uporządkowanie stosunków pozostawić 
trzem interesowanym mocarstwom i ich ko­
misarzom.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 14 kwietnia 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
anstr. zakł. kredyt. 857‘87, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 383'—, Akcye Anglobanku 152-37, 
Akcye Unionbanku 308-50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 289*50, Akcye Bankve- 
reinu 268 50, Akcye Bodenkredit 475'—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — ■—, 
Akcye kolei państwowych 364-50, Akcye ko­
lei południowej 62-50, Akcye tramwayowe 
512-— , Akcye. kolei Elbethal 266'—, Akcye 
kolei północnej — -—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej — , Akcye Ałpine 
213 80, Akcye Rima Muranyi 309-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1809’—, Akcye 
fabryki broni 220'—, Akcye tureckie tytonio­
we 183 75, Obligacye węgierskiej mdcinniza- 
cyi 95 85, Renta majowa 100-85, Austryacka 
renta koronowa 100"05, Węgierska renta ko­
ronowa 97'70, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-95, 4 prc. listy
Banku krajowego 98"— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego — , 4 prc. Obligacye propinacyj-
ne 98-—, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97-—, 4 prc. poiy«zka miasta Lwowa 
94-30, Losy tureckie 62-10, Marki 59'02, 
Rubel 12787. Lombardy — .

Odpowiedzialny redaktor A d am  K re c lio w io c k i.

rvonserwatywna partya, bliska obecnie rządów,
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Nadesłane.

Po 25-letniej praktyce w Atelier dentysty- 
eznem bł. p. J. Weissa i dr. A. W eissa, otworzyłem 
własne Atelier przy ulicy Kopernika 1. 8, I. piętro.

Z głębokim szacunkiem 
E m i l  P o r d e s .

(K rau ter-S aft) §95

„Marka Schneel)erg“
wedle lekarskich przepisów z najzdrowotniejszyeh, 
świeżo wyciśniętych ziół sporządzony i wielokrotnie 
używany.' Sok ten, wedle świadectw najznakomitszych 
lekarzy, okazał się nadzwyczaj, skutecznym przy 
k asz lu , ch ry p ce , k a ta r z e , duszności, zafiegm ie- 
n iu , as tm ie , k łu c iu  w  boku i  t .  d. Wielu odbior­
ców potwierdza, że sok ten sta ł się dla nich nieodzo­
wnym i-źe jedynie temu środkowi zawdzięczają ulgę 
i sen. Zwłaszcza polecenia godnem jest sok dla osób, 
skłonnych do kataru, przy słocie, w dnie mgliste lub 
dżdżyste jako środek zapobiegawczy, osobliwie podczas 
podróży. Działa on łagodząco i wzmacniająco na 
zapalne błony śluzowe, krtan i tchawicy i jej rozga­
łęzień (bronchii), budzi w piersiach uczucie błogiego 
ciepła, wspomaga wydzielanie plwocin, ściąga kon- 
gestye stamtąd, usuwa cierpienia hemoroidalne, nie 
szkodząc trawieniu, które owszem swemi łagodnie 
aromatyczuymi składnikami wspiera przy swoim mi­
łym smaku; jest on nie tylko dla dzieci przyjemnym 
i użytecznym, ale też prawdziwą potrzebą dla wie­
kowych, schorowanych, dyehawicznych ludzi, zaś dla 
mówców publicznych oraz śpiewaków pożądanym 
środkiem na zamglony lub nawet na zachrypnięty 
głos. Przy zwyczajnych lekkich przypadłościach ka­
tarowych bierze się tego soku o letniej ciepłocie 
jedną do dwóch łyżek stołowych eo dzień rano 
i wieczór, zawsze jedną godzinę przed lub po jedze­
niu, a po kilku dniach zwiększa się do/.ę do trzech 
łyżek za każdym razem. W  wypadkach uporczywej, 
zastarzałej choroby, brać trzeba trzy lub cztery razy 
na dzień po dw ie'łyżki, mianowicie rano i wieczór, 
jek wyżej podano a nadto jedną godzinę przed obia­
dem i trzy do czterech godzin jo  obiedzie. Dzieio 
niżej roku życia dostają każdym razem jedną łyżeczkę 
do kawy, starsze dwie do trzech łyżeczek. Dyety 
podczas zażywania „Wilhelma Soku Ziołowego11 („Mar­
ka Sehneeberg") polega na żywieniu się potrawami 
łatwo strawnemi, głównie bardzo świeżem mięsema 
z wyłączeniem napojów alkoholicznyck i korzennych- 
kwaśuyeh oraz nadymających potraw. Cena flaszki 
wraz z przepisem użycia 1 itr. 25 ot. w. a. Opako­
wanie w skrzynkę kosztuje 20 et. Pakiet pocztowy 
z 6 flaszkami wysyłam za zaliczka 5 złr. franco do 
każdej staeyi pocztowej w Austro-Węgrzech. Obstr- 
lunki załatwiam jak najszybeej.

Prawdziwy preparat jodynie u F ra n c isz k a  
W ilhe lm a, a p te k a rz a  w N euu lu rcheu  koło  W ie­
d n ia , dokąd wszelkie zamówienia adresować należy.

I Vo ciąg

Ruch pociągów kolej wyoch obowiązujący z dułem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

Pociąg r  " ~
I posp.

5-10

osob.

'f o li
3-301

Ł w « w a

1-30

1-50

2-15 

2-30

6-45

7-30 
7-40 
7-50
7-55 
8.05
8-15
9-05

10-35
10-45
1-01

1-40

■45

9-39

9-45

9-55

5-00

5-25

5-40

5-55m a
610!

7-57?

8-12 
8-311

8-53
9-10

10-80
1215

U W A G A :

Z Podwołoozysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoozysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przem yśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Iekan (Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husia-tyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 w rześnia włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec- Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Jjawocznego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa., (W iednia, Warszawy, W ieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od lr>/„ do włącznie) z M ezó-Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przem yśl 

Z Iekan, Suczawy 
Z Jarosław ia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), Chabówki i Nowego 

Saeza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl 
Ze Skoiego i S try ja  (z Hrebenowa tylko od 10/7 do 81/e w łą­

cznie) K ałusza, Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- 

thu, Kórosmezo, Ilusiatyna, K ałusza 
Z Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Ilusiatyna, 

Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, Eo- 

pyezyniee, Brodów na  dworzec główny 
Z Podwołoozysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

j| Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 

Z Janow a od Y, do 3,/b wł. i od 18/„ do s0/9 wł. codziennie 
od 1/8 do 15/» wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuebowie tylko od %  do 80/<, wł. i od ,6/, do ,1/8 wł.
Z Brzuchowio tylko od */, do 16/„ wł.
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocław ia), z Lubaczowa przez 

Jarosław , z Jasła , K iosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przem yśl; z Orłowa przez Tarnów od */j 3° 80/»; 
z Ja s ła  przez Rzeszów 

Z Janow a od ‘/a do 15/» włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia W arszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław ; z Ja s ła  Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przem yśl 

Z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, G ałaeu), Suczawy, K impolungu, Ra­
dowiee, Czudyna, Kórosmezo, H usiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzec główny 

Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
j Ze Skoiego, K ałusza, Borysławia

Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowieie 12 godz. w czasie środkow o-europejskim  
12 godz. 36 m inut czasu lwowskiego.

W-e L w o w a  o t t c ł l o d u j :

5-20j

1-55
2-08

9.25
9-35

953

9-55
10-55
12-50

215

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

10-40

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Ohyrowa, Sambora 
Mezó, Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza’ 
Krosna przez P rzem yśl; Ja s ła  przez Rzeszów, W ieliczki 

Do Ławoeznego (M unkaesa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Iekan (Gałaeu Jass Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowr 

Korosmezo, H usiatyna, Radowiee, Kimpolungu Suczawy

Podzam cze^ (K ij° Wa’ z l w or/a
Do Krakowa (W iednia W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowy N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Tarnów ( ’ W arszawy)> Chyrowa, S tróża  prze"

Do Skoiego, Hrebenowa od ’<>/, do « /, wł. Kałusza, Borysławia 
Ohyrowa J

Do Janow a
Do Podwołoozysk, Brodów, Kopyezyniee, Hnsiatyna, Kozowy 

u-rzymaiowa z dworca główne go 
Do Podwołoozysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Kozowy 

Grzymałowa z dworea Podzamcze 
Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
po Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 
Do Janow a od l/7 do ‘5/„ wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podw ołoezjsk (k ijow a Odessy) Brodów z dworea Podzam 
po  Brzuchowio tylko od »L do » /, wł. w niedziele i święta ' 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, K ałusza, Husiatyna, Kórós- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) '
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez

i Ł°m w’, Jas ła  Przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów lub Tarnów r
Do Stryja -  Skoiego tylko od */. do *»/, w ł.; do Borysławia 

Chyrowa ’
Do Janow a
Do Zimnej wody tylko od a/6 do “ /„ wł.
Do Brzuchowio tylko od %  do ” /, włącznie 
Do Jarosław ia, Samoora przez Przemyśl

Do Janow a od 1j, do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy) Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/, do 16/a wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, K ałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworea Podzamcze
Do Janow a od Vó do 31/6 i >«/„ do 3%  wł. codziennie; od 1L 

do I6/9 wł. w niedziele i święta 
Do Iekan (Jass, Gałaeu), H usiatyna, Kałusza, Szeparowiec 

ku Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, B erlina) Chy­

rowa, Sambora. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez P rze­
myśl, Jasła , Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoozysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoozysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze'

Binro
Im perial, uumcia n^djauicji vr jtuiejuwyen, sprzeaaje
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 14 kwietnia 1899.

I. A kcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw.
F abryk i wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. wa.
Banku gal. d lahand l. i przemysł.

po zł. 200 .....................................
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr .....................................
I I .  L isty  zastaw ne za 100 zł. °
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 % pr. ^

„ „ „4'7,°/0 „ los. w 50 1. . . ®
:  :  „ „601  PO 200K. o
„ kraj. 4 1/,70 w . a. los. w 511. *•

„ 4°L w. a. los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 47„(pierwsza ®

e m is y a ) ................................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/o 

los. w 41 l/a la t . . .  .
4°/o l° s w 56 la t . . .

I I I .  O b l lg i  z a  100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a.
Buków, funduszu propin. 4°/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) M

„ 4 V /o(3em .) N
Kolej, lokalne dtto k °/0 po 200 kr. „
Pożyczki kraj. 6°h| wa. z roku 1873 ^

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV . L osy.
Miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa . . . .
V. M onety.

Dukat cesarski ..........................
Napoleond’o r ................................
Pół I m p e r i a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ papierowy . . -
10 marek niem ieckich . . . ■

płacą żądają 
w alutą austr. 

zł. ct. zł. ct.

210.— 212. -

290 -  
377 —

205 —

294 -  
387 — 
200 -  
212 —

258 — 265

200 — 201 —

210 — 215 -

110 20 
100 — 
96 50 

101 -  
98 -

110 90
100 70
97 20

101 70
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 90

98 20 
96 60

98 20 
102 50 
102 — 
100 50 
97 50 

104 —

98 80

101 20 
98 20

97 20 
94 50

97 90
95 20

26 50 
53 —

28 -

5 63 
9 52 
9 50 
1 22 

127 -  
58 80

5 73 
0 62 
9 eo 
1 21 

128 — 
59 15

płacą żądają
172.50
139.95
158.75
195.25
195.80

118.80 119.40

126.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 kwietnia 1899.

A. O gólny dług państw a, płacą żądają
sdnolity d ług państwa w bankot.
m a j- l is to p a d ..................................... 100.80 101.—
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  100.80 101.—
sdnolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie e .................................. 100.45 100.65
kw ieeień-październ ik .......................  100.55 .100.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.35

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .157.75
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 195.10
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 195.—

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pro ..............................................  148.75 149.50

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .................................  120.— 120.20

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.65 100.85

C. O ullgacyi kolejow e.
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 z ł.4 pr. ud .— 100.—
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —,— —.—
,, za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ..................... ' .......................
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r............................................ 126.—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.60 99.20
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 p r .....................  210.30 211.30
O bligacye pierw szeństw a (kolejowe).

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 114.— —.—
„ w złocie za 200 zł. -5 p r . . 133.— — .—

Kol. Czeskiej zaeli. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................  99.40 100.10

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r .............................................. 99-30 100.—

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r .............................................. 98.75 99.25

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................ 99.— 99.60

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej zr.1894
za 200 kor. 4 p r ...............................  99.30 100.—

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . . 118.75 119.50

D. D ług  państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 119.65 119.85 

„ „ „ w  wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ..................................... 97.30 97.50
„ obi. prop. za 100 zł. 4’/a pr. 100.30 101.—
„ obL pr. reguł. Cisy za 100 zł. b“la 138.50 139.50
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 103.25 16425

„ ,, za 50 zł. . . 161,75 162.75

97.30 
100.30 
133.50
103.25 
161.75

E. O bligacye indenm izaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.50 
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................ 95.80

F , Inne publiczne pożyczk i.
1880 za 100 
..........................129.75

108.25

Losy reguł. Dunaju z r
zł. 5 p r ................................................

Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873los. 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 p re .................................... 102.75

97.50
96.80

130.75
109.25

96.50 97.

103.65

Gal. poż. k raj. z r. 1873 za 100 zł 6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 p r .
i, „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4‘/apr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 I. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. lo s. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4l/, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r . los. 56lat.
„ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ n n n 4 P1‘- PI- »tarC
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaG alieyi Lodom.
4l/i pr. 51 V> lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 p r.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. losy 57 ‘/»L za200kor4pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 401/a lat los.4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr. —.— —.—

K . O bligaoyezpraw em pierw szeństw azalO O zł.nom .
Czesk. kol*i półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r .............................. '  .

Tow. żegl.par. poD un.E m .zl8864pr.
Kolei połn. ces.Ferd. ein. z r. 1886 4pr.

„ * n » » 1887 4 pr.
„ » » .. n 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 18914 pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Kol. Lwów-Czor. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. Kol. lok. wsahodn.zalOOzł. 4p r.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1888za200zł. 5p r.
„ „ „ „ 18S8za200zł.4pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Cl ary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 p r 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płaeą żądają

9 7 . - 97.50
97.80 98.65

94.30 94.90

35.50 86.25
60.25 60.75

i listy dłużne

101.— __ _
9 8 . - 9 9 . -

120.-50 181.—
117.50 118.25
104.75 105.75

96.60 07.—
110.— 110.70
100.25 101.—

96.75 97.50
95.80 95.95
97.50 98.50
97.75 98.10
95.95 96.30

100.50 101.20

102.— 102.50

100.50 101 -
98.— 99.—
97.50 98.50

100.20 101.20

107.80 108.80
114.75 115.25
100.10 101.—
100.80 101.60
100.20 101.—
1 0 0 .- 100.50

91.90 92.50

98.50 9 9 . -
99.50 100.—

108. — 108.40
108.— 108.40
97.50 98.—

7. - 7.30
199.— 200.—
68.50 69.50

172.— 175.—
29.50 30.50
27.40 2 3 . -
24 — 25.—
65.50 6 6 . -
20.30 20.90

płacą żądają
Czerw krzyża węg. t»w. 5 zł. . . 11.40 12.—
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 28.— —.—
Salma 40 zł. mk.....................  85.75 86.75
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28 75 29.75
St. Genois 40 zł. mk...........................  85.— 85.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 55.— —.—

„ „ TryestulOOzłmk. 4I/apr. 165.— —.—
50 zł. 4 pr. . 7 0 . -  - . -

W aldstein 20 zł. mk............................  60.— 64.—

K . A k o y o  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 152.40 153.40
Peszt, banku handl. 500 z ł . . . 1392.— 1394. -
Zakł. kred. dla handlu i przern. . 357.85 358.35 
Węg. banku kredyt. 200 zt. . . . 383.10 384.10
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 735.— 737.—
Gal. banku hipot. 200 zł....................380.— 382._

„ „ dla handluiprzem . 200 zł. 300.— 201.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 238.75 239.— 

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 915.— 919.— 
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 307.75 308 25 

Czesk. banku związk. 100 z ł . . . 135.75 136.25
Zirnostenska banka 100 zł. . . . 131.75 132.50

L, A k o y e  Przedsiębiorstw  transportowyeh. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.— 208.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 148.— 152.—
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3385.— 3390.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. —.— —.—

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 291.— 29J .40 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł...................—.— —
„ południowej 200 zł......................— — .—
„ węg. galieyj. I  200 zł. . ■ . 213.— 214.—

Austr. Tow. żegl. naDunaj u 500zł.mk. 443.— 444.—
BZi A k c y e  Przedsiębiorstw  przemysłowyeh. 

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 363.— 364™ 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— —. _
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 242.85 243.35 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1290.— 1295.—
Sehodniey 500 kor............................... 750.— 754,_
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank. 132.25 133 25 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 191— 192 —

N. W E K S L E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . .  59.02 69.13
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.70 120.85
Paryż za 100 fran ................................  47.85 47.90
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.— —
Niemieckie b a n k i ................................—.— __._
Włoskie b a n k i ..................................... 44.47 44.57
Francuskie b a n k i ................................—.— ______ _________
Szwajcarskie b a n k i ..........................  47.50 47.57

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i.....................................  5.69 5.71
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— _'_
2 0 - f r a n k ó w k a ..................................... 9.56 9.57
20-m arków ka................................................ 11.79 11.83
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ..................... —.  ___
Niemieckie banknoty za 100 marek 59.02 59 07
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 44.50 44.60
R u b l e ..................................................... 1.27 1.27

A kcye krajow ych T ow arzystw  a k cy jn y ch : T ow arzystw a budow y w agon ów  
(L ipińskiego), — T ow arzystw a Garbarni w  K zeszow ie —  T ow arzystw a bro­

w arów  w e L w ow ie, kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prow incyi załatw iam y odwrotną  

pocztą bez doliczenia prow izyi.



L. cz. E. 776/98 (8) (2318 3 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Dolinie zastąpionej przez adwokata dr. 
Józefa Dobrowolskiego odbędzie się dnia 10 
maja 1899 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wjmienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya połowy realności Iwh. 87 całej re­
alności lwh. 88. ks. gr. gra. k>t. Cisów obj. 
dłużnika Jacka Ohromyszyna, syna Iwana 
własnych, tudzież 1/6 części realności lwh. 
11 i 2/8 części realności whl. 13 ks. gr. gm. 
kat. Cisów objętych dłużnika Michała Puka- 
sa syna Jacka własnych wraz z przynależy- 
tościami, składającemi się z stajni i szopy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: połowa budynków lwh. 87 
na 45 zł. grunta 1/2 lwh. 87 na 590 zł. gr 
whl. 88 na 17 zł., 1/6 część budynków lwh. 
11 na 29 złr. 33 ct., 1/6 gruntów lwh. 11 
na 17 złr., 2/8 części gruntów lwh. 13 na 
15 zł. przynależności zaś na 61 zł.

Najniższa cena wynosi a to: potowy 
budynków lwh. 87 kwotę 24 ztr. 45 ct. po­
łowy gruntów whl. 87 kwotę 395 zł 36 ct. 
gruntów lwh. 88 kwotę 13 złr. 27 ct. 1/6 
części budynków lwh. 11 kwotę 16 złr. 61 
ct 1/6 części gruntów lwh. 11 kwotę 13 zł. 
27 ct., 2/8 części gruntów lwh. 13 kwotę 
11 zł. 95 ct. czyli razem wszystkich nieru­
chomości kwotę 474 złr. 91 et. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym., w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 9 marca 1899.

L. cz. E. 487/98 (3) (2536 3— 3)
Na żądanie c. k. nprz. gal. Zakładu 

kredyt, włościańskiego w likwidacji we Lwo­
wie odbędzie się dnia 10 maja 1899 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11 licytacya realno­
ści lwb. 429 i 430 tudzież połowy ciała tab. 
431 ks. gr. gm. kat. Laszki gościńcowe obj. 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z budynków gospodarskich.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 640 złr. w. a. łą­
cznie z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 426 złr. 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminn licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 18 grudnia 1898.

L. cz. E. 307/98 (5) (1597 3— 3)
Na żądanie Leisera Gottloba, odbędzie 

się dnia 12 maja 1899 o godzinie 10 rano 
w tut. sądzie biuro Nr. 2 licytacya 1/2 czę­
ści realności N. k. 42 a lwh. 695,—1/3 czę­
ści realności lwh. 1094 oraz połowy realno­
ści lwh. 1096 ks gr. gm. Muszyna objętych 
Józefa Krokowskiego własnych jak niemniej

Gazeta Lwowska Nr. 85 z d

połowy realności lhw. 1095 ks. gr. gminy 
Muszyna przedtem Józefa Krokowskiego a 
obecnie Michała i Katarzyny Rychłów wła­
snej.

Nieruchomość ta oceniona na 76 złr. 
58 ct.

Najniższa cena wynosi 51 złr. 6 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądnąć w biurze Nr. 2 tego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz pan Jan Ariet 
w Muszynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 16 stycznia 1899.

L cz. E. 555/98 (8) (2592 3 - 3)
Na żądanie p. Rafała Langnasa kupca 

we Lwowie odbędzie się dnia 10 maja 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wjmienionym, w biurze Nr. 3 licytacja real­
ności Nd. 41 lwh. 232 w Kamionce strum. 
składającej się z parceli bud. Ikat. 81 z do­
mem parterowym, lodownią i stajnią bez ża­
dnych przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5301 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi 2650 złr. 80 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
niania i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka strum. dała 22 marca 1899.

L. cz. E. III. 1556/98 (8) (2753 2—3)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
12 maja 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
45 licytacya domu z ogrodem we Lwowie, 
przy ul. Jozafata Nr. 7 1. k. 636 % wyka­
zem hip. 1. 1527/11. księgi gruntowej gm. 
kat. m. Lwowa objętego, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z drzwi, okien, sto- 
rów i kluczy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona a to: dom z przynależnościami 
na 26561 zł. a ogród na 800 zł.

Najniższa cena wynosi 13813 zł. 84 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o_ dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Sek. I , Oddział III.
Lwów, dnia 23 lutego 1899.

L. cz. VII. 208/78 (2) IV. (2580 2 - 3 )  
O. k Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że na wniosek p. Berła Pinklera, celem 
ściągnięcia jego, w drodze cesyi nabytej, 
wykonalnej wierzytelności 1070 zł. a. w. 
z pn., dozwolił relicytacyi (6/13) sześciu trzy­
nastu części realności whl. 262 księgi grun­
towej dla V. dzielnicy miasta Kołomyi obję­
tej, dłużników Nacbmana Herseba 2 imion 
Salpeter, Izaaka Rosenraucha, Ohauy z Ro- 
senrauchów Iltes, Jiides z Rosenrauchów 
Resch, Wigdora Rosenraueh i Eigi Rosen- 
rauch własnych, która odbędzie się tylko

da 15 kwietnia 1899.

na jednym terminie t. j. dnia 15 maja 1899
0 10 godzinie rano, w biurze Nr. 9 tutej­
szego sądu i na nim powyższa część real­
ności nawet poniżej ceny wywołania na koszt
1 niebezpieczeństwo poprzedniego nabywcy 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 2891 zł. 16 et., zaś wadyum 289 zł. 
11 ct.

Resztę warunków można przejrzeć w tut. 
Sądzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Kołomyja, dnia 18 marca 1899.

L. cz. III. 1139/95 (17) (1598 2 - 3 )
Na żądanie Izaaka Mullera z Powro 

źnika, odbędzie się dnia 12 maja 1899 o go­
dzinie 11 rano w tut. sądzie, biuro Nr. II. 
licytacya realności pod Nk. 52 lwh. 61, 6/12 
części realności lwh. 63 i 12/72 części real­
ności lwh. 73 ks. gr. gm. Wójkowa objętych, 
Andrzeja Stasienki własnych.

Nieruchomość ta oceniona na 1552 zł. 
50 ct.

Najniższa cena wynosi 1035 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądnąć w biurze Nr. II. tego 
Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz p. Jan  Ariet 
w Muszynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 10 lutego 1899.

L. cz. E. 1126 98 (3) (2507 2 - 3 )
Na żądanie Bukowińskiego zakładu kre­

dytowego ziemskiego w Czerniowcaeh, zastą­
pionego przez adw. dr Moritza Paschkis 
w Czerniowcaeh, odbędzie się dnia 10 maja 
1899 o godz 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licyta­
c ja  realności whl. 52, 661, 583 i 826 ks. 
gr. gm. kat. Bełełuja objętych, zobowiąza­
nych Fedora Gawryluka Jurija, Marty Rybak 
i Dawida Rosenhecka własnych składających 
się z pgr. 940, 434/1, 602, 985 i 805.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione: a) posiadłość whl. 52 
objęta na 280 z ł , b) posiadłość whl. 583 
objęta na 70 zł. c) posiadłość lwh. 661 obję­
ta na 185 zł. d) posiadłość lwh. 826 objęta 
na 115 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 186 zł. 
67 ct., ad b) 46 zł., 67 ct. ad c) 90 zł. ad 
d )76 zł. 67 ct. poniżej tej ceny sprzedażnie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 25 lutego 1899.

L. cz. E. 1143/98 (5) (1461 2 - 3 )
Na żądanie Józefa Gołębia, odbędzie 

się dnia 15 maja 1899 o 10 godzinie rano 
w’ sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Liman owy licytacya połowy realności lwh. 
130 i 224 gm. Zmiący, Michała Gołębia 
własnych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona n?„ licyta­
cyę, jest oceniona na 418 zł., przynależności 
zaś na 37 zł.

Najniższa cena wynosi 3/4 ceny sza­
cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
maiąey chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 22 lutego 1899

G. Zl. E. 502/98 (5) (2194)
Auf Betreiben der Bukowinaer Bodem 

Credit-Anstalt in Ozernowitz, yertreten durch 
Dr. Moritz Paschkis, findet ani 18 Mai 1899 
Yormittags 10 Ubr bei dem unten bezoichne- 
ten Gerichte, Zim mer Nr. 3 die Yersteige- 
rung der dem Wasyl Macheczuk „Nykoły“ 
gehórigen Realitat G. E. Zl. 97 des Grb. 
Nazurna und der dem Wasyl Nadurak Oleksy 
gehórigen Realitat G. E. Zl. 210 des Grh.
Nazurna, sammt Zubehor, bestehend aus 
einer Hiitte, Schweiuestahl und Schuppen 
bei der Realitat G. E. Zl. 97 statt.

Die zur Yersteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind u. zwar erstere auf 650 fl. 
und das Zubehor auf 48 fl. zusammen 698 
fl., letztere auf 450 fl, bewertet.

Das geringste Gebot betragt bei der 
ersten 465 fl. 33 kr., bei der letzten 300 
fl., unter diesem Betrage findet ein Yerkauf 
nicht statt

Die Yersteigerungsbedingungen und

die auf die Liegenschaften sich beziehenden 
Urkunden, (Grundbuehsauszug, Sehatzungs- 
protokol! u. s, w.) kónnen von den Kauf- 
lustigen bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 2. wahrend der Geschattsstun- 
ilen eingesehen werden.

Rechte, welche diese Yersteigerung un- 
zulassig machen wurden, sind spatestens irn 
anberaumten Yersteigerungstermine vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werdeu kónnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Yersteigerungsyerfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit au den Liegenschaften 
Rechte od«r Lasten begrundeti sind, oder im 
Laufe des Yersteigerungsverfahrens begriiudet 
werden, in dera Palle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeiebnetea Gerich- 
tes wohrien, noch diesem einen am Gerichts- 
orte wohnhaften Zustellungsbevollmachtig- 
ten namhaftmachen.

K. k. Bezirks-Gerieht, Abtheilung I.
Gwoździec, am 5 Marz 1899.

L. cz. E. 293/98 (3) (2749)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń w Krakowie, zastąpionego przez 
adw. dra Lisowskiego w Krakowie, odbędzie 
się dnia 18 maja 1899 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. licytacya realności pod 
lk. 151 lwh. 140 gm. Baranów objętej, skła­
dającej się z domu mieszkalnego, zabudowań 
gospodarczych i ogrodu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 9 34 zł , a to budynki 
na 3270 zł., ogród na 5964 zł.

Najniższa cena wynosi 5611 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IY.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli sie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 12 listopada 1898.

L. cz. E. 1517/98 (3) (2750)
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Tarnobrzegu odbędzie się dnia 17 maja 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
realności lwh. 97 ks. gr. gm. kat. Chmie­
lów objętej wraz z przynsdeżytośeiami skła­
dającemi się z krowy, jałówki, pary koni 
gniadych, wozudrabiniastego, pługa i 2 bron.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na i 321 zł. przynależności zaś 
na 87 zł.

Najniższa ceną wynosi 887 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które jako odpo­
wiadające przepisom ustawy po myśii §. 162 
ord. egz. się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przaz przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 17 marca 1899.

i
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L. cz. E. 783/98 (22) (2098)

Na żądanie pana Zdzisława Jordana 
Stojowskiego, odbędzie się dnia 18 maja 1899 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
realności wyk. bip. 1. 394 ks. gr. gminy kat. 
Oleszów objętej.

Nieruchomość, wystawiona na Iicyta- 
cyę, jest oceniona na 9788 zł. 70 ct.

Najniższa cena wynosi 6525 zł. 80 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 10 marca 1899.

L. cz. E. 903/98 (2) (2238)
Na żądanie Galicyjskiego Zakładu kre­

dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 15 maja 1899 o godz. 
9 przed południem w sądzie tutejszym, biur 
Nr. 2 licytacya realności Iwh. 5 i  w Wi- 
niarach., wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z domu, stodoły i t. d.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 800 zł., przy­
należności zaś na 61 zł.

Najniższa cena wynosi 574 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, dnia 18 stycznia 1899.

L. 8539[99 (2287 2—2)
OBWIESZCZENIE.

Opróżniona składownia tytoniu w W ie­
liczce będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi.

Składownia ta przydzielona jest z po­
borem materyałów tytoniowych do c. k. głó­
wnej Fabryki tytoniu w Krakowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały ty­
toniowe 114 trafikantów tytoniowych.

Oferta ma być wystawiona na przepi­
sanym druku i wniesiona opieczętowana 
najdalej do 19 kwietnia 1899 do godziny 
dwunastej w południe u Naczelnika <;. k. Dy- 
rekeyi okręgu skarbowego w Krakowie.

Wadyum, które ma być złożone wyno­
si 450 zł. a. w.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 18 marca 1899.

L. cz. E. IX. 1221/98 (20) (2662)
Na żądanie Magistratu miasta Krakowa 

zastąpionego przez adw. dr. Hajdukiewicza 
odbędzie się dnia 17 maja 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 49 Sala III. w Krakowie 
licytacya realności pod 1. k. 192 Dz, YIII. 
w Krakowie położonej, whl. 1581 ks. gr. 
gm. Kraków objętej, a za pustkę uznanej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze studni murowanej z pompą.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2800 zł. w. a. przynależno­
ści zaś na 80 zł.

Najniższa cena wynosi 1440 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyr.ie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 25 marca 1899.

L. cz. E. 1071/98 (4) (2506 1 - 3 )
Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre­

dytowego ziemskiego w Ozerniowcach zastą­
pionego przez dr. Moritza Paschkisa w Ozer­
niowcach odbędzie się dnia 17 maja 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya real- 
ści whl. 99. 451, 620, 636, ks. gr. gm. kat. 
Bussów objętych zobowiązanych Kostia Kni- 
hinickiego, Jurka Kiąjwano Wasyla, Iłasza 
Knihinickiego Kostia i Iłasza Lazarenka An- 
dreja własnych składająccych się z parc. bud. 
90/2 i gr. '215, 257, 565, 641, 1808, 1809. 
1810, 2212/2, 2214/3, 1773/2, 1773/1 250, 430 
wraz z przynależytościami składającemi się 
z 1 pary koni, pługa, brony i woza.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a posiadłość lwh. 99 objęta 
na 1625 zł, b) posiadłość lwh. 451 objęta 
na 200 zł. c) posiadłość lwh. 370 objęta na 
370 zł., d) posiadłość lwh. 636 objęta na 
205 zł. przynależności zaś na 53 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 1118 zł., 
37 ct., ad b) 133 zł. 33 ct., ad c) 246 zł. 
67 ct., ad d) 136 zł. 67 ct. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom' ści dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze N r 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 25 lutego 1899.

L. cz. E. 1133/98 (6) (2342)
Na żądanie Lowiego Taubs szewca w 

Przemyślu, plac Rybi, odbędzie się dnia 17 
maja 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
23 w Przemyślu licytacya 1 3 części realno­
ści lwh. 146 gm. kat. Krasiczyn objętej dłu­
żnika Piotra Rohitowskiego własnej, wraz z 
przynależnościami.

Realność z przynależnościami wysta­
wiona na licytacyę jest oceniona na 383 zł.

Najniższa cena wynosi 255 złr. 32 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju t ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieriu homośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 24 lutego 1899.

L. cz,. E. VIII. 4272-98 (2) f (2663)
Na żądanie Aleksandra Kalczyńskiego, 

zastąpionego przez adwokata Dr. Kastorego 
w Krakowie odbędzie się dnia 17 maja 1899 
o godzinie 10 przed -południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 49 licy­
tacya a) realności lwh. 6 gm. kat. Mogiła 
objętej i b) połowy realności lwh. 20 gm. 
kat. Mogiła objętej dłużnika solidarnego F ran ­
ciszka Gołębiowskiego w Mogile, składającej 
się ad a) z domu 1. k. 6 i zabudowań go­
spodarczych oraz z gruntów ad b) z domu
1. k. 20 stodoły i z gruntów, — przynależy- 
tości ad a) i ad b} nie ma.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, a mianowicie realność objęta lwh. 
6 ks. gr. gm. kat. Mogiła na 2310 zł. a. w. 
zaś połowa realności objętej lwh. 20 gminy 
kat. Mogiła na 264 zł. aw. ocenioną została.

Najniższa cena wynosi ad a) 1540 zł.

a. w. ad b) 176 zł. a. w. poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 17 marca 1899.

L, cz. E. 662/98 (3) (2740)
Na żądanie Herscha Krufera, odbędzie 

się 17 maja 1899 o godzinie 9 rano w tut.
sądzie, biuro Nr. 15 licytacya połowy realno­
ści lwh. 718 w Mokrzysce Weroniki 3o Plus­
kwa własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 81 zł. 75 ct. w. a. wadyum
wynosi 8 zł. 82 ct. w. a.

Najniższa oferta, poniżej której realność 
ta sprzedaną być nie może kwotę 54 zł. 50 
et.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

Karatorem niewiadomych z miślsea po­
bytu wierzycieli hipotecznych jest adwokar. 
dr. P a m  w Brzesku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 11 marca 1899.

L. cz. E. 237/99 (2) (2501)
Na żądanie Pawła Szymańskiego w Mi- 

kolsdorfiie odbędzie się dnia 18 maja 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 w Ottynii licy­
tacya realn. wyk. bip. 1. 1310 gminy kata­
stralnej Ottynia Mateusza Merka własnej 
wraz z przynależytościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 550 zł. w. a,

Najniższa cena wynosi 367 złr. w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tut. w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczouym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Ottynia, dnia 23 marca 1899.

L. cz. VI. 1344/96 (12) (2603 1 - 3 )
Na żądanie c. k Dyrekcyi galic. fun­

duszu propinacyjnego we Lwowie odbędzie 
się dnia 18 maja 1899 o godz. 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya realności whl. 493 i 
464 dzialn. I. ks. gr. gm. kat. Śniatyn obję­
tej Majera Rosenlkranza własnej składającej 
się z parc bud. 414/2 i gr. 266/2 wraz z 
przynależnościami składającemi się z drzew 
owocowych w ogrodzie.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę są oceniona na 900 zł.

Najniższa cena wynosi 600 zł. poniżej 
tej ceny rprzedai nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 1 marca 1899.

L. cz. E. 744/98 (3) (2751)
Na żądanie Galicyjskiego Zakładu kre­

dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 19 maja 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 parter licytacya re­
alności lwh. 90, 249, 3-34 ks. gr. gm. Sie­
dliska objętych, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 1 konia, zasianego korca 
żyta, korca pszenicy, 2 kóp jęczmienia, 2 
korcy owsa i 7 korcy ziemniaków.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) realność lwh. 90 ks. gr. 
Siedliska na 421 zł. 49 ct., b) realność lwh. 
249 ks. gr. tejże gminy na 3 l l  zł. 38 ct., 
zaś przynależności tejże na 54 zł., c) real­
ność lwh. 334 ks. gr. tejże gminy na 81 zł. 
38 ct.

Najniższa cena pierwszej realności wy­
nosi 280 zl 99Vg ct., drugiej 243 zł. 587j ct., 
zaś trzeciej 54 zł. 25x/3 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala, i odnoszące się do tych n ieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2. parter.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo cło samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 21 marca 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 1/99 (1) (2736 2—3)

C. k. kSąd obwodowy jako konkursowy 
w Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Abrahama Wiedermanna, handla­
rza w Strnssowie, a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiek by się takowy znajdy­
w ał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynaeya konkursowa z dnia 25. gru­
dnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. Józefa Franciszka Kuntzego, c. k. sędziego 
pow. w Trembowli, a tymczasowym zarządcą 
masy p. dr. Józefa Blausteina, adwokata kra­
jowego w Trembowli.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie: dnia 24. kwietnia 1899 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, Jctóreby ich pre­
tensje wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdywał, do dnia 15. maja 
1899 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego, 
podług przepisu ordynacji konkursowej, dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili. a na terminie na dzień 15. czerwca 
1899 o godzinie 10 z rana w biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym uwierzytel­
nili i swoje wnioski co do oznaczenia pierw­
szeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzj w Tarnopolu nie 
mieszkają lub w pobliżu, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
lub w Trembowli zamieszkałego, w celu dorę­
czenia uchwał sądowych, w przeciwnym bo­
wiem razie, na wniosek komisarza konkur­
sowego, wierzycielom rzeczonym na ich nie­
bezpieczeństwo i koszt kurator ustanowionym 
by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do hkwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 10. kwietnia 1898.
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L. cz. S. 1/98 (140) (2734 2— 3)

Zawiadamiam wszystkich wierzycieli 
konkursowych, że projekt rozdziału 127*°/o 
na pretensye III. klasy z mas konkursowych 
firmy M. W. Suslak & E. Kalmans Nach- 
folger, Leona Brande, Majera Wolfa Suslak 
i Hudie Brande u komisarza konkursu lub 
zawiadowcy masy przeglądać można.

Do wniesienia uwag i zarzutów wyzna­
czam termin do 8 kwietnia 1899, zaś do roz­
prawy nad możliwymi zarzutami wyznacza 
się audyencyę na 18 kwietnia 1899 o godz. 
10 rano w biurze 2.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 16 marca 1899.

L. cz. S. 2/98 H84) (2785 2— 8)
0. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

na wniosek komisarza konkursu na zasadzie 
§ 155 i 157 u. k. znosi konkurs do majątku 
Maksa Kohn w Stanisławowie.

0. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 18 marca 1899.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 18/99 (2759)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy §§. 487 i 498 p. k., że cała treść ar- 
tyku umieszczonego w Nr. 14 czasopisma 
„Głos Przemyski1* z dnia 2 kwietnia 1899 
na drugiej i trzeciej stronie w rubryce 
„Kronika* pod napisem „Konfiskata** stano­
wi występek przewidziany w § 802 u. k., 
że zatem usprawiedliwioną jest konfiskata 
Nr. 14 czasopisma „Głos Przemyski** , 
że rozpowszechnienie tegoż artykułu jest 
wzbronione, a skonfiskowane egzemplarze 
mają być zniszczone.

Przemyśl dnia 8 kwietnia 1899.

L. cz. Pr. 52/99 2 (2775)
W" Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i § 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 15 czasopisma „Moni- 
to r“ z dnia 9 kwietnia 18,j9 pod napisem : 
„List śp. dr. Stanisława Krzyżanowskiego** 
i pod napisem „Dwie wystawy w Galicy i w 
r. 1894“ od słów : „Skarbowość Państwa** 
do słów : dać sobie rady“ zawiera znamiona 
występku z art. VII ust. z 17 grudnia 1862 
Nr. 8 Dzpp. z r. 1863 i zbrodni z §. 65 lit. 
a) uk., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 11 kwietnia 1899.

L. cz. IV. 309/95 (4) (2770 1—3)
Jakóbowi Lisowi z Siekierczyny, z po­

wodu niedołęstwa umysłowego, ustanowiono 
kuratora w osobie Wawrzyńca Biedronia z Sie­
kierczyny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 11 marca 1899.

L. cz. VII. 351/97 (2) (2769 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Kozowie Od­

dział I. uznaje Hryńka Leśków z Dmuchawca 
marnotrawcą, ustanawiając dlań kuratora w 
osobie Iwana Oześnikowskiego, gospodarza 
z Dmuchawca.

Kozowa, dnia 30 września 1898.

L. cz. P. 61/99 (2765 1— 3)
M aryannaz Czwornogów Dzióbowa współ­

właścicielka realności w Klikowy, marnotraw- 
czynią uznana i kuratorem dlań Jędrzej Woź­
niak z Klikowy ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, 1 marca 1899.

L. cz. L. 13/98 (7) (2744 1 3)
Jać Łużecki umysłowo chory. 
Kuratorem jego Wasyl Grech z Woli 

Jakubowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 12 października 1898.

L cz P. 62/98 (4) (2715 1 - 3 )
Pańka Oehowskiego ze Szlachciniec 

uznaje się marnotrawcą. Jego kuratorem jest 
Stanisław Drop z Łozowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 16 marca 1899.

L. cz. L. 25/98 (3) (2721 1 - 3 )
Iwan Hura ze Sawczyna uznany g łu ­

choniemym i umysłowo nierozwiniętym, kura­
torem jego Wasyl Czernij ze Sawczyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokal, dnia 23 listopada 1898.

L. cz. IV. 222/80 f6) (2723 1— 3)
Zawieszona z powodu marnotrawstwa 

kuratela nad Maryą Kominka w Moszkowie 
została uchyloną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ni. 
Sokal, dnia 27 lutego 1899.

Aniela Hauer, Ludwik Groo, Leopold Groo 
i Jadwiga Sembratowicz przebywają, usta­
nawia się im w cela strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie pana dr. Kazimierza W it­
kowskiego adwokata krajowego we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Karo­
linę Czekańską, Teresę Mojzlik, Teklę Pio­
trowską, Anielę Hauer, Ludwika Groo, Leo­
polda Groo i Jadwigę Sembratowicz w rze- 
czonj sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIX.
Lwów, dnia 4 marca 1899.

czów pozew o uznanie własności i wpis hi­
poteczny parcel gr. 11. 484 — 485 w Bobo­
wy na rzecz powodów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 aja 1899 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się p. Jana Osowskiego w Bobowy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 8 marca 1899.

L. cz. C. II 31/99 2 (2767)
Przeciw Antoninie Padwińskiej z Gło­

gowa, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Głogowie przez Zbiorową ka<ę sierocą 
powiatowego sądowego w Głogowie pozew o 
150 zł. z pn.

Na t odstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeucrę do ustnej rozprawy na dzień 4 ma­
ja 1899 godz. 9 przed południem.

Oclem strzeżenia pr w Antoniny Pa- 
dwiński«j, ustanawia się Augustyna Hlinia- 
ka w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
ninę Padwińską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 6 kwietnia 1899.

L. cz. Cg. I. 47/99 1 (2761)
Przeciw masie spadkowej ś. p Piotra 

Żuławskiego, i niewiadomym z życia i miej- 
ca pobytu spadkobiercom, a mianowicie Zo­
f i i .  Hort.eezyi, Pet.roneli, Juliannie, Rafałowi 
i Andrzejowi Żuławskim, A"hilesowi i Józe- 
wi Żuławsktra, wniesionym został do c. k. 
sądu ■ bwodowego w Rzeszowie przez Sim ­
sona K^hanego i spól pozew o uznanie za 
właścHcieli realności pod Ik. 87 lwh. hO 
gm kat. Rz-szów.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyeneyę na dzień 25 kwietnia 1899.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
spadkowej i niewiadomych z miejsca pobytu 
spadkobierców, ustanawia się p. adw. Mi- 
chniew cza w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę spadkową i niewiadomych z życia 
miejsca pobytu w rzeczonej spranie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 
Rzeszów, daia 6 kwietnia 1899.
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U ,  k . C y A  O K p y a tH H U  u  k o  T O p r m e .r b u u H ,

BiAA'i-3 II-
CTaHHCjaBiB, ahh 13 .MOToro 1999.

L. cz. firm. 11/99 (2583)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 
jedyńczych wpisał firmę „Stanisław Baran 
w Lisku “.

Sanok, 18 marca 1899.

L. cz. L. 23/98 (9) (2743 1 - 8 )
Izak Katz z Wolanki umysłowo chory. 

Kuratorem Leib Speicher z Tustanowic.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 28 lutego 1899.

L. cz. IV. 117/8919) (2724 1— 3)
Zawieszona z powodu marnotrawstwa 

kuratela nad Hryciem Łobodą z Chorobrowa, 
została uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 27 lutego 1899.

L. cz. Ł. 1/99 (4) (2725 1 - 3 )
Łewko Kwiatkowski ze Soasowa uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego Andruch Kwiat­
kowski.

Sokal, 3 lutego ,1899.

L. cz. L. 11/98 (6) (2752)
Dla Ja.ua Herzyka z Zabłocia, za mar­

notrawnego uznanego, ustanawia się kurato­
rem Józefa Sandoka z Zabłocia.

C. k. Sąd powiatowy, Oudział I. 
Żywiec, dnia 25 marca 1899.

L cz. P. 255/98 (2562)
Michał Pełynio po Ołeksie uznany mar­

notrawcą. Kuratorem ustanowiono Iwana Kly- 
maka z Jazowa starego.

C k. Sąd powiatowy, Oldział I 
Jaworów, dnia 27 gruduia. 1898.

L cz. P. 56/99 (1) (2713)
Semena Horisznego z Łapszyna uznano 

marnotrawcą i kuratorem ustanowiono Hryńka 
Zaehuwka z Łapszyna.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 17 lutego 1899.

B o z m a ^ t e  o b w i e s z c z e n i a .

L. cz. T. 8/99 2 (2400 3— 3)
C. k. Sąd krajowy oddział cyw. VI. w 

Krakowie zarządzając na prośbę p. Jana 
Kwiatkowskiego postępowanie celem umorze­
nia rzekomo zaginionego losu premiowego 
pożyczki miasta Krakowa Nr. 19141 w dniu 
2 stycznia 1898 z kwotą 30 zł. wylosowane­
go, a w dniu 2 lipea 1898 płatnego, zawia­
damia każdego komu na tem zależeć może, 
że powyż wzmiankowany los po upływie 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni, licząc od ostatnie­
go ogłoszenia tego edyktu w Gazecie Lwow­
skiej na ponowne żądanie proszącego, za u- 
morzony uznany zostanie, jeżeli w ciągu te­
go czasu nikt żadnych praw do tego losu 
nie zgłosi w tut sądzie, ani też wygranej 
w tut. kasie miejskiej nie podniesie.

Kraków, dnia 17 marca 1899.

L. cz C. XII 420/99 1 (2727 3 - 8 )
Przeciw adw. dr. Fryderykowi Kratter 

we Lwowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionvm został do tutejszego sądu 
przez dr. Józefa Horszowskiego i dr. Juliusza 
Stark pozew o zapłacenie kwoty 331 zł. 25 
ct. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła I audyeneya na dzir-ń 4 maja 1899 o 
godzinie 9 rano w sali Nr. III.

Celem strzeżema praw dr. Fryderyka 
Krattera, ustanawia się p. dr. Edmunda Ka­
mieńskiego adw. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie di. F ry ­
deryka Krattera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII.
Lwów, dnia 11 Kwietnia 1899.

L. cz. IV 733/88 6/XIX (2462 2 - 8 )
W sprawie spadkowej po śp. Józefie 

Groo toczącej się przed c. k. sądem powia­
towym S. I. we Lwowie ma być doręczoną: 
a) uchwała z dnia 20 czerwca 1898 1. cz. 
IV 733/83 1 /VII, którą zarządzono wydanie 
25/60 części z gotówki złożonej w masie spad­
kowej śp Józefa Groo, tudzież b) uchwała 
z 4 marca 1899 1. cz. IV. 733/83 6/XIX po­
nawiająca poprzednie zarządzenie.

Ponieważ niewiadomo gdzie K arolina, 
Czekańska, Teresa Mojzlik, Tekla Piotrowska, \

L. 21392/V. '  (2731 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

Stosownie do reskryptu c. k. Minister­
stwa handlu z 3 lutego b. r 1. 61635 ex. 
1898 zaleca się nadawcom pakietów poczto­
wych (frachtów) by zechcieli odpis zewnę­
trznego napisu (adresu) pakietów wkładać 
do wnętrza tychże.

Zdarza się bowiem, że z powodu starcia 
napisu lub zupełnego zniszczenia albo od­
padnięcia adresu przesyłek tego rodzaju staje 
się doręczenie niemożliwem, lub doznaje o- 
późnienia.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicy!.

Lwów, dnia 29 marca 1899

KUNDMAOHUNG.
Im Grunde Erlaeses des k. k. Handels- 

ministeriums vom 3 Februar 1. J. Zl 61635 
ex 1898 wird den Aufizebern von Postpa- 
cketen (Fraehten) empfohien, in das Pm ere 
dieser Sendiingen eine Absehrift der Adresse 
(aussere Aufschrift.) ein-ulegen.

Es koramt namli-h vor, dass sieh die 
Aufschrift abwetzt, ganzdieh unleserlich wird 
oder abiaiit, wodurch dana die Zusteliung 
entweder ganz uamogliuh gemacht oder 
doch yeriorgert wird.

K. k. Post- u. Telegraphen-Direztion 
flir GaHzjeu 

Lemberg, am 29 Marz 1899.

O rO .TO H IEH e.
B iA noiU A H j a o  p e c K p u n T y  u;, k . M iH i- 

cTepcTBa ToproBai 3 3 ^ttoToro c. p uhcjio 
6 635/898 nopyuae ca HaA»BlbHiV naKeTiB 
nouTOBHx ((j)paxT iB ), m oÓH b iA n u c  bhituhoi 
H a n H c a  (aApecn) naK eiLB  3bojihjih BK-iiaj/aTU 
Ao B n y T p a  T n x a c e .

Jlyuae ca  iiienuo, m;o Hauncb aiipe 
ca, HeAaCTL ca nepenuTaTH a6o BiAnaAe, a 
TorA« A' PyueHe nocnaKH cTae ca a6o u,ia- 
kom HeitoiKjiHBe b6o biABOai'Kae ea

Ilj. K. ^HpeKgHa nouT i TeaeńpacjiiB 
A a a  r  a.iuu bhh

JlbBiB, Ana 29 MapTa 1S99.

L. cz. IX. 1962/97 27/XII. (2556 1—S)
0. k Sąd powiatowy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dnia 19 grudnia 
1897 zmarł we Lwowie Jan  Zehner de Rie- 
senwald bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten niema wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiego bądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze­
ciągu jednego roku od dnia niżej wyrażo­
nego licząc zgłosili się z prawami swojemi 
do tego sądu i wykazując swe prawa dzie­
dziczenia, wnieśli deklaracye, spadkowe w 
przeciwnym razie spadek, dla którego adw. 
dr. Rothwein ustanowiony został kuratorem 
przeprowadzonym będzie z tymi i tym przy­
znany, którzy oświadczą przyjęcie onegoż i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą zaś 
część spadku nie przyjęta, lub jeżeliby się 
nikt nie oświadczył do niego, cały spadek 
zostanie przez Rząd jako bezdziedziczny ścią­
gniętym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 20 marca 1899.

L. cz. T. 46/98 (6) (2576 1— 3)
Na prośbę Mikołaja Seredowicza wzywa 

się każdego w którego w posiadaniu by się 
książeczka wkładkowa galic. kasy oszczęd. we 
Lwowie Nr. 35110 na imię Wasyla Seredowi- 
cza opiewająca znąjdywała.by takową w prze­
ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia trze 
ciego ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskiej 
tem pewniej sądowi przedłożył i prawa swe 
co do niej przewiódł ileże po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu książeczka ta na 
ponowne żądanie Mikołaja Seredowicz?. bę- 
uznana za umorzoną.

Lwów, dnia 17 marca 1899.

L. cz. 0.317/99 1 (2766)
Przeciw spadkobiercom Jana i Józefy 

Pacynów a to pełnoletniej Maryannie Ga­
jewskiej i sp. której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Ciężkowicach przez Stanisława 

Antoninę z Majkowskich małż. Siobowi-
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L. 82205 (2750 1 - 3 )

OGŁOSZENIE.
Tegoroczne wiosenne premiowanie koni 

odbędzie się w Galicyi zachodniej a mia­
nowicie :

w Łańcucie 13 maja 1899 
w Mielcu 15 maja 1899 
w Wadowicach 17 maja 1899 
w Krośnie 19 maja 1899.
W każdej z powyżej wymienionych 

miejscowości będą premiowane klacze w kraju 
chowane a to :

1. klacze rozpłodowe ze źrebiętami,
2. młode klacze,
3. źrebice.
Jako nagrody państwowe będą, rozdane

1. K a t e g o r y a :
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 

35 zł.;
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie

20 zł.
c) jedna nagroda pieniężna w kwocie 

15 zł.
d) cztery nagrody pieniężne w kwocie 

po 10 zł.
2. K a t e g o r y a :

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie
20 zł.

b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 
15 zł.

c) dwie nagrody pieniężne w kwocie 
po 10 zł.

3. K a t e g o r y a :
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 

25 zł.
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie

20 zł.
c) cztery nagrody pieniężne w kwocie 

po 10 zł.
Nadto rozdane będą w każdej z tych 

trzech kategoryj srebrne medale państwowe 
za chów koni.

W A R U N K I .
A) Klacze od piątego roku wyżej i bez 

ograniczenia co do maksymalnego wieku, jak 
długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione, 
muszą posiadać własności dobrych klaczy 
rozpłodowych i winny być przedstawione 
komisyi ze źrebiętami ssącemi lub odłączo- 
nemi, które muszą byó uznane za udatne; 
przytem należy udowodnić pochodzenie źre­
bięcia od ogiera rządowego albo od prywat­
nego licencjonowanego, iub od własnego 
ogiera właściciela klaczy.

B) Młode klacze, a t o : trzechletnie 
niestanowione, czteroletnie stanowione albo 
niestawione i pięcioletnie klacze stada krwi 
gorącej (des Gesttitssehlagesj ostatnie jednak 
tylko pod, warunkiem, jeżeli będzie udo­
wodnione, że w roku premiowania zostały od- 
stanowione przez ogiera rządowego, prywatne­
go licencyonowanego lub też przez ogiera 
własnego, klacze te muszą być dobrze odży­
wione i starannie chowane i muszą rokować, 
że będą dobremi klaczami rozpłodowami.

C) Jednoroczne i dwuletnie źrebice 
muszą być przez właściciela dobrze odchowane 
i rokować dalsze pomyślne rozwinięcie się i 
wykształcenie tak, że można się spodziewać 
iż będą kiedyś dobremi klaczami rozpło­
dowemu

D) Matki muszą być jeszcze przed o- 
żrebieniem się, młode klacze przynajmniej 
od roku a jednoroczne i dwuletnie od czasu 
ich urodzenia własnością ubiegającego się 
o nagrodę.

Młode klacze, które jako trzyletnie były 
w roku przeszłym premiowane, nie będą w 
roku bieżącym premiowane, jeżeli przedsta 
wionę zostaną już jako klacze rozpłodowe 
ze źrebiętami i jeżeli będą odpowiadać w 
zupełności warunkom oznaczonym w pun­
kcie U.

Ej Każdy właściciel klaczy iub źrebicy 
premiowanej pieniężną nagrodą rządową, 
musi się zobowiązać przez podpisanie re­
wersu, że ją  jeszcze zatrzyma przez cały rok 
we własnej hodowli i przedstawi ją jeżeli 
będzie żyła w roku następnym w miejscu 
premiowania.

W razie niedotrzymania przyrzeczenia 
zawartego w rewersie, winien bez oporu 
zwrócić otrzymaną nagrodę pieniężną Za­
rządowi stadników rządowych w Drohowyżu 

Przy premiowaniu klaczy rozpłodowych 
ze źrebiętami ssącemi lub odstawionemi, obo 
wiązek nie sprzedawania premiowanego ko­
nia nie tyczy się także źrebięcia premiowa­
nej klaczy, ponieważ nie źrebię, iecz tylko 
klacz jest premiowaną.

Gdyby przedstawienie premiowanej kla­
czy komisyi na miejscu premiowania połą­
czone było ze względu na znaczną odległość 
lub z innego ważnego powodu z wieikieni 
trudnościami, winien właściciel takiej klaczy 
przesłać c. k. Zarządowi stadników rządo­
wych w Drohowyżu świadectwo, wydane 
przez zwierzchność gminną a stwierdzające 
że klacz ta po upływie roku od czasu pre­
miowania znajduje się w jego posiadaniu.

Osądzenie ciy według stanu rzeczy to 
świadectwo wystarcza, pozostawia się komisyi 
premiującej.

Oprócz dokumentów pochodzenia (kart 
stanowienia) klaezy i źrebiąt przyprowadzo­
nych do premiowania, należy także przynieść 
przepisane paszporty bydlęce.

II. O. k. Ministerstwo rolnictwa reskryp­
tem z dnia 10 sierpnia 1896 L. 154.52 przy­
znało c. k. galic. Towarzystwu gospodar­
skiemu we Lwowie i c. k. Tow. rolniczemu 
w Krakowie na przeciąg 6 lat począwszy od 
roku 1897 subwencyę w równej wysokości 
jak ją przyzuał Sejm t. j. w kwocie łącznej 
5000 zł. na poparcie chowu koni włościań­
skich i koni roboczych.

Subwencya ta ma być użytą na sub- 
weneyonowanie prywatnych licenconowanych 
ogierów, a to: według zatwierdzonych przez 
c. k. Ministerstwo rolnictwa warunków, u- 
ehwalonych przez komitet doradczy dla spraw 
chowu koni w porozumieniu z wymienionemi 
Towarzystwami.

W myśl tych warunków subweneyono- 
wanie to ma się odbywać na wiosnę i w je ­
sieni w terminach i miejscowościach w któ­
rych się odbywają doroczne rządowe pre­
miowania koni.

Obecnie przeto subweneyonowanie pry­
watnych ogierów iicencyonowanych odbędzie 
się w Ł&ńcucie, Mielcu, Wadowicach i Kro- 
śi i e w terminach wyżej podanych.

O subwencję można się ubiegać tylko 
dla takich ogierów, które uzyskały licencyę 
do stanowienia cudzych klaczy od właściwej 
komisyi licencyjnej; subwencya może być 
przyznaną z reguły tylko na przeciąg trzech 
lat.

Subwencye mają byó przyznano w kwo­
tach po 150 zł. i wypłacane w dwóch ra­
tach a to na wiosnę i w jesieni.;

Wypłaty subwencyi mają dokonywać 
organa c. k. Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie, względnie c. k. Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie w porozumieniu z 
komitetem doradczym dla sprawT chowu koni.

Przy sposobności objazdów podejmowa­
nych przez członków komitetu chowu koni, 
będą właściciele subwencyonowanych ogie­
rów7 obowiązani na żądanie członków komi­
tetu chowu koni przyprowadzać te ogiery do 
oglądnięcia na wskazanem im miejscu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1899.

L. ez. firm. 41 (25114)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie „Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie", że 
p. Wiktorowi Gablenzowi wedle przedłożo­
nego poświadczenia na zwyczajnem zgroma- 
doeni’-: Rady nadzorczej w dniu 24 września 
1898 odbytem prokura Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie udzieloną 
została i tenże firmę Towarzystwa w języku 
polskim lub niemieckim pod stampilią lub 
napisem „Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie" lub „Direction der 
wechselseitegen YersicheruDgsgeselischaft in 
Krakau" z jednym z dotychczasowych Dy­
rektorów Zenonem Słoneckim lub Ignacem 
Głażewskim lub dr. Gustawem Romerem, 
lub z jednym z zastępców Dyrektorów? Edmun­
dem Ginwit Piotrowskim lub dr, Antonim. 
Górskim lub dr. Henrykiem Szarskim lub z 
jednym z prokurzystów Franciszkiem Kre- 
blem lub Jane n Wygrzywalskim lub Gu­
stawem Adamem podpisywać będzie „p. p 
Gabienz".

O k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 14 lipca 1899.

L. ez. Ne. I. 453|99 1 (2593 1 - 3 )
W spi-awie wywłaszczenia gruntów 

w gminie katastralnej Horodenka pod bu­
dowę kolei Delatyn-Kołomyja-Stefanówka. 
ustanawia się dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Karoliny Wysockiej, Wasyla 
Jaworskiego i Dinytra Osariczuka z Horc- 
denki celern strzeżenia ich praw kuratorem 
adw. dr. Białkowskiego w Horodence.

Tenże kurator będzie Karolinę Wyso­
cką, Wasyla Jaworskiego i Dmytra Osadczuka 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo tak długo zastępywać, dopóki 
sami w sądzie się nie zgłoszą lub innego 
pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 8 marca 1899.

L. cz. E. 3900J98 2 (25S8)
W sprawie egzekucyjnej Berła Finklera 

jako prawonafcywcy c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Irenie Rozenraneh i tow. 
pto 575 zł. 52 et. w. a. ustanawia się dla 
strzeżenia praw potomstwa Pesi Racheli Ro- 
zsnrauch zam. Salpeter kuratorem p. adw. 
dr. Mikołaja Landaua i zaopatruje go w o- 
dnośny dekret. Rzeczą kuratora jest potom­
stwo Pesi Racheli Salpeter tak długo zastę­
pować, dopóki takowe się nie zgłosi lub są­
dowi innego zastępcy nie wymieni lub do­
póki interes ich nie przestanie wymagać 
zastępstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 18 lutego 1899.

L. cz. A. 20[98 5 (2586 l - 3 j
0. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu

podaje do wiadomości, że dnia 25 listopada 
1897 zmarła bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Marya Polak false Kościsz 
w Dąbrówce Polskiej.

Gdy tutejszemu sądowi spadkobiercy
którymby prawo dziedziczenia do spadku 
przysługiwało nie są znani przeto wzywa się 
spadkobierców lub tych którzyby do pozo­
stałego spadku jakie prawa udowodnić mogli, 
aby się w przeciągu roku od daty ogłoszenia 
edyktu do sądu zgłosili i swe prawa wykazali, 
gdyż w razie przeciwnym przyznanie spadku 
nastąpi tym, którzy się do spadku zgłoszą 
lub z ustanowionym kuratorem spuścizny
Michałem Gizą z Dąbrówki dalsze postępo­
wanie spadkowe przeprowadzone zostania 
z tern, że gdy się do spadku nikt nie zgłosi, 
to tekowy w całości Państwu jako bezdzie- 
dziezDy przypadnie.

Nowy Sącz, 5 grudnia 1898.

L. cz. T 6|98 3 ' “ (2579 1— 3)
O k. Sąd obwodowy na prośbę Wła­

dysława Parfińskiego i Ludwiki Płodzieniowej
0 uznanie Andrzeja Parfińskiego za zmarłego, 
celem przeprowadzenia pertraktacji spadkowej 
po tymże, wzywa edyktem tym każdego, 
ktoby miał jakąkolwiek wiadomość o życiu
1 miejscu pobytu nieobecnego Andrzeja Par­
fińskiego, urodź, w dniu I listopada 1823 
w Krośnie, który przed 30 latmi z Krosna 
się wydalił i od tego czasu do miejsca swego 
zamieszkania nie powrócił i o sobie żadnej 
wiadomości nie podał, aby o tern sąd tutejszy 
lub też kuratora adw. dr. Chwaliboga w Jaśle 
zawiadomił, a to do dnia 31 maja 1900 roku, 
gdyż inaczej po upływie tego terminu na 
ponowne żądanie Władysława Parfińskiego 
i Ludwiki Płodzieniowej nastąpi uznanie 
powyż wymienionego Andrzeja Parfińskiego 
za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasio, dnia 4 marca 1899.

L. cz. V n 629/90 1 II I  (2589 1—3)
Dla Izaaka Barbascha, w egzekucyjnej 

sprawie toczącej się przed e. k. sądem po­
wiało wym w Brodach przeciw firmie N. Bar- 
basch o 1000 zł. a. w. z pn., ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 16 września 1898 1. 
cz. 14637/97, którą dozwolono wpis prawa 
zastawu dla sumy 1000 zł. a. w. do ciała 
hip. lwh. 63 gm. Brody na rzecz Rebeki 
Dym.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Izaak Bar- 
bascli przebywa, ustanawia mu, ,7r ce’u 
strzeżenia jego praw, kuratora w ó.-ró ue p. 
adw. dr. S. Wagnera.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaa­
ka Barbascha w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie i głosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 2 listopada 1898.

L. cz. firm. 72/99 (2581)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm spół- 
kowych wpisał firmę „Przedsiębiorstwo rafi- 
neryi nafty FrSnkla i Honiga w Ustrzykach dol­
nych", a po niemiecku „Petroleum Rafine­
rie Frankel óź Hoaig in Ustrzyki dolne".

Spółkę zastępują niepodzielnie i wspól­
nie obydwaj jawni wspólnicy Mojżesz F ran ­
kel i Gerson Honig, a firmę obaj wspólnie 
własnoręcznie podpisują „Frankel Honig". 

Sanok, 18 marca 1899.

L. cz. Dh. 893)98 1 (2594)
Panu Wasylowi Mukaryk Iwana, w ta­

bularnej sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Horodence, ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 9 kwietnia 1889 1. 
cz. Dh. 893|1, którą zaintabulowanc prawo 
własności do pgr. 4379|2 w Horodence na 
rzecz Jurka Werczaka.

Ponieważ, niewiadomo, gdzie Wasyl 
Mukaryk Iwana przebywa, ustanawia się 
dlań w celu strzeżenia jego' praw, kuratora 
w osobie p. dr. Białkowskiego.

Tenże kurator zastępywać będzie Wasyla 
Mukaryka Iwana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, dnia 1 września 1898.

L. cz. firm. 17/99 (2582)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogładza, że w rejestrze dla firm po- 
jedyńczyeh wpisał firmę „Alfons Jastrzębski 
w Ustrzykach dołnych“.

Sanok, 18 marca 1899.

L. cz. E. 993/98 1 (2569)
Janowi Betleji, w sprawie hipotecznej 

przed c. k. sądem powiatowym w Strzyżowie 
o 200 zł., ma być doręczoną uchwała z dnia

29 grudnia 1898 E. 993/98 1, którą pozwo­
lono na przymusowe ustanowienie prawa za­
stawu przez zaintabulowania prawa zastawu 
na 2)6 i 2|24 częściach realności lwh. 115 
gm. Dobrzechów Jana Betleja własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Betlej 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie Jana Irzyka 
w Dobrzechowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Betleja w rzeczonej sprawie na jigo  koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 29 grudnia 1898.

L. cz. Ow. 178,99 1 (2525j
Przeciw Samuelowi Leibie Weinreb 

z Chodorowowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego w Brzeżanach przez Michla Dub 
pozew o zapłatę sumy wekslowej LrO zł.

Na podstawie pozwu de praes 8 marca 
1899 1. cz. Ow. 178/99 1 pod dniem 9 mar­
ca 1899, wydany został nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Samuela Leiby 
Weinreba, ustanawia się p. dr. M. Schenka- 
ra adw. krajowego w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 9 marca 1899.

L. cz. IV. 96/297 6 (2512 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogłasza, 

że w dniu 23 września 1896 w Siemiechowie 
zmarła Katarzyna Figlowa nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i jakim 
osobom przysługują prawa do tego spadku, 
przeto wzywa się wszystkich tych, którzy 
roszczą sobie pretensye do spadku z jakie­
gokolwiek tytułu, aby swe prawa w ciągu 
jtdnego roku w sądzie zgłosili i przy wyka­
zaniu swyeh praw spadkowych deklaracye 
spadkowe wnieśli pod rygorem, że w prze­
ciwnym razie spadek, dla którego kuratorem 
Franciszka Wojtanowicza z Siemieehowa usta­
nowiono, pertraktowanymi przyznanym będzie 
tym, którzy się oświadczą i tytuł dziedzi­
czenia wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta 
lub gdyby nikt do spadku się nie zgłosił, 
cały spadek Skarbowi Państwa na własność 
będzie przyznany.

Tuchów, daia 21 marca 1899.

L. cz. A. 177)98 (5) (2531)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia w sprawie spadkowej po bł. p. 
Chaji Sarze Kesler z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych synów spadkodawczyni Jakób* 
Herscba Kesslera i Abrahama Dawida Kessle- 
ra jako z ustawy do spadku powołanych aby 
najdalej w przeciągu, roku od dnia ogłosze­
nia tego edyktu do spadku się oświadczyli 
gdyż po upływie tego ezasu spadek z usta­
nowionym kuratorem adw. dr. Koflerem w 
Grzymałowie pertraktowany będzie.

Grzymałów, 12 listopada 1898.

L. cz. firm. 132/99 (2554)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 25 lutego 1899 firm. 74 wpisano dnia 
6 marca 1899 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych firmę „Samuel Stolzberg" 
dla przedsiębiorstwa handlu drzewem i wy­
szynku w Kamionce strumiłowej, której dzier- 
żyeielem jest Samuel Stolzberg w Kamionce 
strumiłowej zamieszkały.

Złoczów, 13 marea 1899.

L. cz. IV 266|96 12 (2560 1—3)
Do spadku po Machli Wilf, zmarłej 5 

lutego 1883 w Drohobyczu konkuruje nie­
znana z miejsca pobytu Bina Wilf z ustawy.

Wzywa się ją, by w ciągu roku oświad­
czyła się do spadku w przeciwnym razie 
spadek pertraktowany będzie z oświadczony 
mi spadkobiercami i kuratorem dlań ustano­
wionym Izakiem Wilf.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
D rohobycz/dnia 16 lutego 1899.

L. ez. IV. 163)82 4 (2561 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Kozła, iż uchwała z dnia 10 
stycznia 1899 I. cz. IV, 163/82 2 z dekre­
tem dziedzictwa po Wawrzyńcu Kowalczuku 
dla niego przeznaczona doręczoną została ku­
ratorowi jego Stanisławowie Żumarcie w 
Spytkowicach.

0. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 24 lutego 1899.
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L. c*. Cw. 491/99 1 (2654)

Przeciw Salamonowi Belzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Towarzystwo wzajemnego kredy­
tu w Łańcucie pozew o 55 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw nieobecnego Sa­
lamona Bełza, ustanawia się p. adw. dr. 
Reicha w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie nieobe­
cnego Salamona Bełza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Rzeszów, dnia 29 marca 1899.

L. cz. firm 137|99 (2552)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 25 lutego 1899 firm. 95 wpisano dnia 
6 marca 1899 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych fbmę „A. M. Rikower" 
do prowa-dzenia handlu przędziwem w Zbo- 
rowie, której dzierżycielem jest Aron Mendel 
Rikower w Zborowie zamieszkały.

Złoczów, 13 marca 1899.

L. cz. firm. 110 poj III. 1-5.
C, k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru d'a 
firm pojedynczych firmy „Teodor Wójcicki" 
której używać będzie Teodor Wójcicki jako 
właściciel handlu mięsa w Krakowie podpi­
sując takową „Teodor Wójcicki" o czem się 
proszącego tudzież Magistratu m. Krakowa
c. k Administracyę podatkową, Izbę handlo­
wą i przemysłowąi filię c. k. austr. węgier­
skiego Banku wj Krakowie zawiadamia za­
rządzając ogłoszenie tego wpisania w dzien­
niku urzędowym „Gazecie wiedeńskiej i lwo­
wskiej".

Kraków, dnia 4 marca 1899.

L. cz. firm. 114 stow. I. 597 (2547)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmy „Towarzystwo ludowe kredytowe w 
Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poreką" po niemiecku „Yolks- 
Credit-Verein in Krakau, registrirte Genossen- 
schaft mit besehrankter Haftung".

1. Stowarzyszenie zawiązane zostało na 
mocy kontraktu z dnia 15 lutego 1S99

2. Siedzibą Towarzystwa jest Kraków.
3. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 

dostarczanie członkom swoim potrzebnych 
im do handlu, przemysłu, rękodzieł i gospo­
darstwa kapitałów obrotowych a to przez u-

dzielanie im zaliczek pożyczek eskontowanie 
weksli, przyjmowanie wkładek depozytów 
i t. d.

4. Czas trwania stowarzyszenia nie jest 
ograniczony.

5. Że wszelkie obwieszczenia Towa­
rzystwa ogłaszane będą plakatami a także

w któremkolwiek z czasopism w Krakowie 
wychodzących.

6. Odpowiedzialność członków za zobo­
wiązania Towarzystwa jest ograniczona do 
podwójnej wysokości subskrybowanego u- 
działu.

7. Firm ę towarzystwa podpisywać będą

zbiorowo aibo dwaj członkowie zarządu albo 
jeden członek zarządu i urzędnik towarzy­
stwa prokurę posiadający w ten sposób, że 
pod wydrukowaną lub wypisaną przez ko­
gokolwiek firmą Towarzystwa położą swój 
własnoręczny podpis.

Kraków, dnia 4 marca 1899.

Doniesienia prywatne.
K . k . o s te r r e ic h is c h e  S ta a tsb a h n e n .

Zl. 23704/1Y.

Licitations - Ausschreibung.
Yerschiedene im Bereiche der k. k. Staatsbahn-Dlrection 

Lemberg rilckgewonnene Altmaterialien ais: altes Blecb, Gussbruch- 
eisen, Pauscheisen, Zerren isen, Eisenspane, alte Tyres, Bruchme- 
talle, Metalhpane, KauGchukabfalle, alte Fasser u. s. w. gelangen 
im Wege scbrifthcher Offerte zum Yerksufe.

Ueber die detaillirten Mengen und Galtungen der in  den 
Materiał - Magazinen Lemberg, Przemyśl und Stryj erliegenden 
Ahmaterialien geben die bezuglichen Material-Ausweise Aufschluss, 
welche i-bsuso wie die Yerkaufsbedingnisse und Offertformularien 
den Interessenten tiber Yerlangen zugesendet werden.

D ese Altmaterialien konnen bei den genannten Material- 
Magazinen nesichtigt werden Es is t  Sache d e r  O fferen ten  die- 
se lb en  v o r E in rc ic h u n g  d e r  Offerte zu  b es ićh tig en , in d e m  
sp a te re  R ec łam a tio n en  w egen (^ualitiit d e r  e rs ta n d en en  
M engen u n d  G a ttu n g en  n ie h t  b e r iic k s ic h tig t w e rd en . Die 
Offertpreise dtlrfea nur franco derienigea Depotstation lauten, in 
weieber das betreffende Altmateriale derzeit lagert.

Die mit eioer 50 Kr. Stempelmarae per Bogen yersehenen 
Offerte, zu dereń Yerfiissung nur die hiezu aufgelegten Formularien 
benlłtzt werden mussen, sind im gesiegelten und mit der Aufschrift 
„Offert auf Altmaterialien" yersehenen Couvert. langstens bis 30 
April 1899 Mittags 12 Uhr bei der gefertigten k. k. Staalsbahn- 
Direction einzureichen, gleichzeitig ist, jedoeh separat, bei der
b. o. Direetionscassa ein Baaryadium in der Hóhe von 10 Prc der 
offerirtnn Kanfsumme zu erlegeo, nur be: angestrebten Einkaufen, 
welche iiber 2000 fi Kaufschillingssumme ausmachen, darf das 
Yadium auch in Werfhpapieren erlegt werden.

D ie e rs ta n d e n e n  A ltm a te r ia lie n  m iissen ro m  E rs te h e r  
b in n e n  lan g sten s  8 T agen nae li e r fo lg te r  Y erstiin d ig u n g  
iib e r d ie  A unahm e des O fferts bei d e r  k . k . S taa tsb ah n d i- 
rec tio n scassa  in  L em b erg  b a a r  b ez ah lt u n d  b in n e n  30 T a­
gen  ro m  D aturn  des V erstiin d ig u n g ssch re ib eu s  gerecb.net, 
bezogen  w erden .

Die Offerenten bleiben durch 4 Wochen vom Sohlusstermine 
der Offertemreichung gerechnet, im Wort.

Offerte, welche diesen Bedingungen nicht entsprechen, bleiben 
unberueksichtigt.

Die Eroffnung der eingelangten Offerte findet am 1 Mai 
1899 ura 10 U lu Yormittags statt und bleibt es den Offerenten 
unbenemmeg. derselben personlich bejzuwohnen.

Dte gefertigt.e k. k. Staatsbahn - Direction behalt sich das 
Recht vnr, die Offerte nach eigenem Ermessen entweder ganz 
uder nur theilweise oder auch gar nicht zu beriicksichtigen.

Lemberg. am 11. April 1899.
K. k. Staatsbahn Direction.

C. k . n u s tr y a c k ie  k o le je  p a ń s tw o w e .

Ogłoszenie licytacyi.
2758

W obrębie c. k. Dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie odzy­
skane stare materyały jako to: stara blacha, stara leizna, stare 
żelazo kute, żelaziwo drobne, wióry żelazne, stare obręcze kołowe, 
stare metale, wióry metalowe, odpady kauczukowe, stare beczki i 
t. d. będą sprzedane w drodze pisemnych ofert.

Szczegółowe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny złożo­
nych w magazynach materyałów w Przemyślu, we Lwowie i w 
Stryju zawierają dotyczące wykazy starzyzny, które c. k. Dyre- 
keya ruchu stronom interesowanym na żądanie z warunkami sprze­
daży i formularzem oferty wydaje.

Wyszczególnione stare materyały można oglądać w dotyczą­
cych magazynach materyałów. N ależy  je  og lądać p rzed  w n ie ­
sien iem  o fe rty , pon iew aż późn ie jsze  z a rz u ty  co do jak o śc i 
zak u p io n y ch  ilo śc i i g a tu n k ó w  u w zg lęd n io n e  n ie  będą.

Ceny podane opiewać mają tylko franco tej stacji składowej, 
w której dotyczący materyał jest złożony.

Oferty wyłącznie na przepisanych formularzach sporządzone, 
marką na 50 ct. od każdego arkusza ostemplowane, opieczętowane 
i w napis „Oferta na stare materyały" zaopatrzone, należy wnosić 
do 12 godziny w południe w dniu 30 kwietnia 1*99 u podpisanej 
Dyrekcyi, zaś równocześnie ale oddzielnie, złożyć w kasie Dyro- 
kcyjnej poręczne w wysokości 10 per. ofiarowanej kwoty kupna, 
która to kwota tylko przy zamierzonern kupnie powyżej 2000 zł. 
może być także złożoną w papierach wartościowych, z resztą tylko 
w gotówce przyjmowaną będzie.

N ależy tość  za s ta re  m a te ry a ły  n a leży  u iśc ić  w kasie
c. k . D y rek cy i k o le i państw ow ych  we Lw ow ie do 8 d n i po 
u sk u teczn io n e in  u w iad o m ien iu  o p rz y ję c iu  o fe rty , zaś z a ­
b ra ć  je  w c iąg u  30 dn i, licząc  od d a ty  u w iad o m ien ia .

Oferenci pozostają w słowie przez 4 tygodnie, licząc od końca 
terminu do wniesienia ofert ustanowionego.

Oferty nie odpowiadające tym warunkom, nie będą uwzglę­
dnione.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu ofert, 
które nastąpi 1 maj:! 1899 o godz. 10 przed południem.

Podpisana c k. Dyrekcya zastrzega sobie wolność uwzglę­
dnienia ofert w całości lub częściowo, alboteż zupełnego tychże
n ie uw len ia .

We Lwowie, dnia 11 kwietnia 1899.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

R odzina z 7 dzitci, będąca w wielkiej potrze­
bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądz jaką­

kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracja.

Wy jątkow a nędza. Wdowa, z dwojgiem 
dzieci, kalek, bez żadnej pomocy, prosi o 

wsparcie. Leehoeka, Zamarstynów 301.

Masa woskowa
do zapuszczania podłóg

z fabryki

Fryderyka Schubutha 
uznana została jako najlepsza.

G łó w n y  skład
Lwów, Rynek 45.

T akże i n a  r a ty  bez po d w y ższen ia
cen dywany, portyery. chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery a* konie, jako- eż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835

„TEPPIOHHAUS AU LOUYRE"
II Lwów, pi. Bykstueka 6 ( Pas>ż Hausm ana) 

Naprowiueyę wysyła się cenniki gratis i franko.

C N o w o śc i w p a r a s o l k a c h

f k»pei«Y 8»aeh , b lu z a c h ,  r ę k a w ic z k a '- h „  
welon&fth, koronkach i wstążka: b, 
^  po zadziwiająco niskich cenach.

^  „M aison de N o u y eau tes“ M adame ^  
g  B e rta  F ie d le r , 8 3 5 ^

Lwów, plac Kapitulny 1

Zaproszenie
w szystk ich  członków  Towarzystwu), kredytow ego m iejskiego w  L ubaczow ie na

XVII. zwyczajne ogólne Zgromadzenie
w  poniedziałek, dnia, 24  kw ietnia 1899  o godzinie 12 w  południe w  biurze

Tow arzystw a odbyć się  mające.
P o r z ą d e k  d s ie n n y :

I. Odczytanie i przyjęcie protokołu ostatn-ego ogólnego zgrom adzenia  
z dnia 31 m arca 1 8 9 8  r.

II. Spraw ozdanie D yrekcyi z czynności i rachunków  za rok 1898 .
JE. Sprawozdanie Kom isy i rewizyjnej i tejże w niosek  na udzielenie D y­

rekcyi absolutoryuin z czynności i rachunków  za rok 1898 .
IV. W niosek  Rady nadzorczej w zględem  rozdziału zysku w  kw ocie 4 .8 8 5  

zł. 94  ct. w . a. za rok 1898  w ykazany.
V. W ybór czterech członków  do R ady nadzorczej w  m iejsce ustępujących  

na czas 3 lat.
VI. Zmiana §. 2 4  statutu.

VII. W nioski członków.
Do uchw alen ia  zm iany §. 24  statutu odbędzie się pow tórne ogólne Zgro­

m adzenie w  dniu 3 m aja 1 8 9 9 , gd y  potrzebna ilo ść  członków  nie zbierze się  
24  kwietnia 1 8 9 9 .

Lubaczów, 13 kw ietn ia 1899 .
R a d a  n a d zo rcza :

Salam on Bruner H ersch  S ilberstein .
prezes. sekretarz.

Ogłoszenie.
Trzydzieste drugie (zwyczajne)

Walne Zgromadzenie
AlcyoHarym pierwszej pucyjsli-iiiersliei kolei

odbędzie się we czwartek 18 m aja b. r. o godzinie 10 przed 
południem w  W iedniu w  sali klubu austryackiego urzędni­

ków kolejowych (1. Eschenbachgasse Nr. 11.)
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o przebiegu intere­
sów i o zamknięciu rachunków za rok 1898.o

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zbadaniu rachun­
ków za rok 1898.

3. W ybór komisyi rewizyjnej do badania rachunków 
za rok 1899.

Ci P anow ie a k cy o n a ry u sze , którzy co najmniej 25 sztuk akcyj posiadają 
i z praw a g łosow an ia  korzystać zamierzają, zechcą po m yśli §§. 25  i 26 sta­
tutów  akcye sw oje najpóźniej do środy, dnia 10 maja b. r. do godziny  dw u­
nastej w  południe złożyć, a to w  c. k. g łów nej kasie au stry a cd ch  kolei pań­
stw ow ych  (I. E lisabethstrasse 9), albo w  likw idaturze c. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytow ego dla handlu i przem ysłu (I. am  H of 6).

Z łożenie należy dokonać dwoma przez sk ładającego podpisanem i konsy- 
gnacyam i, których form ularze w  pom icni m ych m iejscach sk ładow ych m ogą  
byc bezpłatnie otrzymane.

Składający otrzyma jeden egzem plarz konsygnacyi wraz z ka-tą upra­
wniającą do brania udziału w  w alnem  zgromadzeniu.

Po odbytem  w alnem  zgrom adzeniu zostaną złożone akcye w ydane napo- 
wrót za zw rotem  odnośnej k onsygnacyi.

Praw o g łosow ania  może być w ykonyw ane przez akcyonaryuszy, tak oso­
b iście, jak też przez pełnom ocników . Nikom u jednak nie wolno reprezentować  
w ięcej jak 5 0  g ło só w  w łącznie z g łosam i zastępowanym i.

W iedeń, dnia 2 0  kwietnia 1899 .

Rada zawiadowcza.
(Przedruk się ule opłaca.) 2687
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Sław ne bibułki eygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 

' tutki eygaretowe wyłącznie firma

S. Wierusz Niemojowski
we Lwowie.

Do nalbyeia we wszystkich trafikach.

IS t o Isss©
od wyrazu petitem 1%  centa, tłustym 

petitem dwa centy.

T f c y e t a r y u s z  obznajomiony dobrze z manipu- 
lacyą sądową, urzędu podatkowego, a takie z 

m anipulacją no ta rya lną , władający językiem pol­
skim, niemieckim i ruskim, bardzo cblubne świa­
dectwa, poszukuje odpowiednej posady. Zgłoszenia 
pod lit. P. K. S , poste restante Solka (Bukowina).

£ 2 ą d  p o w i a t o w y  w Krzsizowicach przyjmie 
zaraz pisarza z azybkiem i ezytelnem pismem, 

obeznanego z m anipulacją sądową. — P łaea do 30 
zł. miesięcznic. 27.3

Drut kolczasty  cyn k ow an y do ogrodzeń  
po zł. 4  za 1 0 0  m etrów  w raz z klub- 
kam i do um ocow ania (przy w iększym  

odbiorze) poleca  
P i « t r  C h rząstow sU  

handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1
(naprzeciw katedry). 225

S  U l S i  A  I )  243

Płócien  K orczyńsk ich
we Lwowie, Halieka 16

poleca wielki wybór
ręczników, chustek do nosa,O *

ścierek, drelichów.

Miód „Karpaciak“
niezrównany specyał deserowy i jedyny miód 
leczniczy przy wszelkiego rodzaju katarach, 
influencyi i słabościach nerwów - -  wyseła 
w puszkach 5 kilo wagi wraz z opakowaniem 
franco 4 zł. Jan  Marcinków, Sołotwina-mi- 

zuńska p. Wygoda.

B k f l r t o S I r r l k i e  271
N ajlepsza pora do n abyw ania  i przesyłk i 
pocztą do każdej m iejscow ości m oich  
najlepszych, św ietn ie śp iew ających  k a ­
narków , Cenniki gratis. W. Gfinneke, 
St. A ndreasberg in  Harz, D eutschland.

Drzewka owocowe!
Jabłonie, g ru szk i, śliw ki, czereśnie, 
w iśn ie , b rzo sk w in ie , m orele, agrest, 
porzeczki, m aliny itp. Drzewka i krzew y 
ozdsbns itp. Cennik na żądanie w y sy ­
łam  opłatnie. 3S . U k l a j a s k i ,  zarząd  
ogrod ów  Olsza dw ór, poczta Kraków.

183

D y w a n y  perskie i  _ portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania

Skfe-d dyw an ów  „A U  L0UVEJE“ 
Lwów, ul. Sykstnaka 1. 6.
TJIgi w spłatach wedle umowy.

N a żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

M A Ś Ć  N A S K Ó R N a M O  J L I N
s m m m M f h  w  p a r y ź u .

Maść ta leczy w rzo d z ian k i, p ry -  
! M K g f »  szeztt, czerw oność, k ro s ty , w ęg ry , 

s“ ' w y sy p k ę , lisz a je , hcn iero idy , sw ę­
dzenie chroniczne, łu p ież  i  w y ­
rz u ty  na częściach ciała porosłych 

włosami i wszelkie słabości naskór- 
ce; wstrzymuje n a ty c h m ia s t w y p a­
dan ie  w ło só w  na brwiach i głowie 
i skut.ee znie działa na poro3t włosów. 

Słoik 2V, franków we Francyi w 
Paryźu w aptece p. MOUJLIŃ 30, rus Louis de Grand.

We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Ruckera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauezyńskiego, Radyka i Wiszniew­
skiego 52

VIRESCIT EUNDO

CHOROBY P IE R S IO  YYE.

Syrop i Poisforai Wapna
pp.GKIMAULT et Cie. Aptekarzy.

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach p łu c  i oskrzeli p ie r ­
siowych; leczy najuporczywsze k a ta ry , za ­
ga ja  tuberkuły p łucne u  suchotnikóto; 
powstrzym uje krztuszenie się i  zanosze­
nie w  nieustannem kasz lan iu , tak rozpa- 
cznie nieznośnem d!a chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zw iększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8 uliea Y m enne i w głó­

wnych aptekach. 151
We Lwowie: w apt. pp. Mikolascha, Ruckera. We- 

wiórskiego, Sklepiuskjsgo, Seisera i Ehrbara.

Zawiadomienie
dla c. k. Urzędników. 

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim c. k. urzędnikom 
państwowym i pry­
watnym, księżom, 
adwokatom, leka­

rzom, właścicielom, 
jako też wszystkim 
ia dourem stanowi­

sku będącym osobom 
w ra tie  potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych, 
jako to: szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościel I stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń i innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów i wiele innych potrzebnych artykułów.
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lam y również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „A U  LOUVRE“ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
8Ka 6. (Pasaż Hausmana).

N a żądan ie  w ysy łam y n a  prow ineyę cennik i 
g ra t is  i fran k o . 835

^  B L ^ e ,

* % SA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM ^

) 135S c:

 ̂ bmub

m
Aprobowane przez sa&is 

. Akadem ią medyczną 
\ w P ary żu , adoptow anej 
Jprzez F orm ularz  o ffi-l 
r clalny trancuzki, sank-^ 

cionowano przez radę iSo5 
Medyczną w Petersburgu.

' Posiadające rów nocześnie w łasności Jo d u  ’
) i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e ‘
? wszystkicłi rodzajach chorób, k tó re w y w o  \
I lu je  zarodek skrofuliczny [p u c h lin y , zatka- ]
, nie kanałów , hum ory, e.lc.) słabości, prze- g 

iw którym , zw ykłe żelazo jes t zupełnie 
s beeskutecznein ; w  C h lo rozia  (bladaczce), U. 

J  w L a u c o r rh ś e  (białych upław ach),w A m e- @  
^  n o n h ć e  i za trzym anie zupełne lub cześcio- 
^  w  regularności)) w Sucłiotash, w Syfilis / 

organ ioszso j e tc . O statecznie podają  one 
© le k a rz o m  środek  terapeu tyczny , nadzw y- i 

czaj silny, do po (lży w ian ia organizm u i do j 
\ w zm acniania konsly tucy i liuifatycznych, ( 

iabych lub osłabionych.
N . B . — Jod nieczystego lub zepsutego 5 

| żelaza, je s t lekarstw em  niepew nem , roz- { 
j d rz sin ia ją rem . Jako dow ód czystości i ł  

autentyczności praw dziw ych  P ig u łe k ,
J B l tn c a rd a ,  żądać należy, naszą pieczęć na 
> srebrze i  podpis nasz n i-  /  r S
» niniejszy położony u spo - &
( du zielonej etykiety* ----

A p tekarz w P aryżu , r u e  bos? a.pa.rt3, 40WYSTRKliGAÓ Rią FAfcBZJJBSTW,

We Lwowie : w aptekach pp. Mikolascha,PP-
Wewiórskiego i Ehrbara. 59

e f l l  P. T.uimwiifl osod prywainycn.
U lg i w  spłutach w edle um ow y, bez 

podw yższenia cen.
Oddział dla b ielizny męskiej.

Koszule męskie po zł. I1—, l'50, 2 — do 3,
Koszule nocne po zł. i 50, 2 — do 2 50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2 ‘40. 
Manszety „ „ „ „ 4'20.
Kalesony po zł. I-—, P25, 150 do I 80.
Chustki do nosa tuzin po zł. P50, 2 '—, 31— do 4 —.
Oddział dla b ie lizn y  damskiej i na stół. 

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I-—, P50

do zł. 2 —.
Szyfony, m etr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 ct. i zł. 120.
Garnitury1 stołowo do kawy i herbaty z odpowie- 

dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. I 90, 
2.50, 3 '— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. I-—.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

N a żądanie wysyłamy na prow incję cenniki 
gratis i franko.

Piki kolorowe i białe, satyny, zefiry, perkale i batysty 
n a  s u k n ie  i b lu z k i

poleca w  w ielkim  w yborze po cenacli niskich

A N T O N I G U D I E N S
handsi płócien, stołowej bielizny i pościeli,

Lwów, plac Maryaoki, hotel Europejski.
P ró b k i franco .

Najlepsza maszyna do pisania
premiowana na wszystkich w ystaw ach najwyższem i nagrodami.

Dotychczas w  użytku 40000 sztuk,
W  G alicy! posiadają m aszyny te m iędzy in n y m i:

C. k. Pfezydyum Namiestnictwa, Lwów.
C. k. Wyższy Sąd krajowy, Kraków.
Towarzystwo kredytowe aiemskie, Lwów.
Towarzystwo akc. dla przemysłu naftowego we Lwowie.
C. k. Starostwo w Wieliczce.
Towarzystwo dla handlu i przemysłu Gorlice.
Browar J. Gótza w Okocimie

i w iele  innych .
O. k. U rzędom , Tow arzystw om , B ankom , Zarządom dóbr i w iększym  

firm om w y sy ła  s ię  m aszynę na 7 dni dla próby.

Zgłoszenia z Galicyi i Bukowiny nadsyłać pod adresem

jeńcy a dzienników, Lwów,
P a s a ż  H a u s m a n a  9.

Aji

O b w ie sz c z e n ie .
Dnia 20  i 23  kw ietn ia 1 8 9 9  r. o godzinie 4  po południa odbędzie się  

w  lokalu pow iatow ej kasy  dla chorych w  m yśl §. 30  statutu Walne Zgro­
madzenie delegatów powiatowej kasy dla chorych w Drohobyczu
z następującym  porządkiem  d zien n ym :

1. U chw ala  w zględem  spraw ozdania rocznego Zarządu i udzielenia mu  
absolutoryum .

2 . W ybór Zarządu.
3. W ybór W yd zia ły  ąądzorczego .
4. W ybór członków  Śądu polubow nego w  m yśl § 32.

Drohobycz, dnia 12 kw ietn ia  1899 .
Zarząd pow iatow ej kasy dla chorych.

3 3

itflf* ' Z a p r o s z e n i©  d o  p r z e d p ł a t y .

J P  } R  . A  Ć  A -
Tygodnik ilustrowany dla wsiystkśch stanów

z obszernym  dodatkiem pośw ięcon ym  sp raw om  handlu, przem ysłu  i ro l­
n ictw a, w  sw oim  rodzaju jedyn e i najtańsze czasopism o, w ychodzi w  
Poznaniu co n iedzielę w  obszernym  zeszycie 2 4  do 30 stronic druku 

przy w sp ótp raeow nictw ie doborow ych sił.
„Prac,iu zawiera liczne ilustracye, bardzo zajmujące now elki i nader pigkne 

powieści, oryginalne wiersze życiorysy wy bitu icli osób, wspom nienia histo­
ryczne i pośmiertne, opisy ludów i krajów, ltorespondencye ze świata, a w szcze­
gólności z wszystkich dzielnie Polski i z wyehodźtwa; w końcu podaje „Praca** 
wesołe pogawędki, dodatek hum orystyczny, sprawozdania teatralne, kroni­
ki, ilustrowany dział kobiecy, rozm aitości i t. d. i t. d.

Dążenia redakcyi „ P r a c y "  zwrócone są przedewszystkiem ku pobudzeniu 
społeczeństwa do spotęgowania, rozwoju i rozkwitu handlu i przemysłu naszego 
obok rolnictwa.

„ P r a c a "  ogarnia równocześnie wszystkie sprawy polityczno-społeczne, od­
działujące bezpośrednio na kierunki zawodowe; podaje praktyczne wiadomości 
kandiowey w  ich liczbie wycze pujące sprawozdania handlowe, ceny zbóż i 
produktów z ryuków międzynarodowych; dalej informuje „ P r a c  a “ każdego 
kopca, przemysłowca i rolnika o rozwoju wszelkich instytucyj, stowarzyszeń i spó­
łek, o rozporządzeniach władz i najnowszych wyrokach sądowych, o wszelkich 
transakcjach sprzedaży i kopna, zmianach firm, konkursach, subhastach, submi- 
syacb, najnowszych wynalazkach, wreszcie obszerny dział inseratowy, a zw ła­
szcza wakansów i szukających miejsc.

Prosim y o łaskawe, gorliwe popieranie „Pracy**, tem więcej, że to 
jedyny tygodnik ilustrowany w całej W ielkopolsce.

„ P r a c a "  zapisana jest na poczcie: Z eitung-Preisliste Abtheilung II. t. 86.
Prenum erata w yn osi na w szystk ich  pocztach p aństw a n iem ieck iego  

tylko 1 markę Kwartalnie.
W Austryi 1 zł., a w Ameryce pół doi.

Każdy, kto tylko zażąda, otrzyma bezpłatnie i franco kilka numerów „Pracy" na okaz.
Adres: ,,Pr&ca“ Poznań (Posen-Preussen) ul. llycerska 1. 38.

Pismo jak „Praca11 powinno się znajdować w każdym domu szczerze polskim.

Z Arokufti I ł .  Eossńskiegs ul. Oiwsieekief© i. 18 Aojr Eksheileafewrgewej T«l«foa Nr. S27 (Zbratdcft W?. J, Wetar). Papier fdayk i i .  Firiktwduch.


